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Właściciel autokomisu Dariusz K., 
który w ciągu dwóch miesięcy oszukał 
44 osoby na ponad 914 tysięcy złotych, 
stanie przed sądem i będzie miał nor-
malny proces. Na tzw. ugodę, jaką ofe-
ruje nowy kodeks karny, zgodziły się 43 
osoby, jedna była przeciw. Właściciel 
autokomisu chcąc dojść do porozu-
mienia, zaproponował pokrzywdzonym 
zwrot jednej czwartej wyłudzonych 
pieniędzy do 1 czerwca 1999 roku.


Prezydent Józef Kusiak poinformo-

wał, że jest w posiadaniu pisemnego 
zapewnienia od firmy Echo Investment, 
mającej budować na Zabobrzu hiper-
market, że inwestycja zostanie rozpo-
częta i zakończona jeszcze w tym roku.


W miniony piątek, po kilkudniowych 

negocjacjach z dyrekcją Szpitala Wo-
jewódzkiego w Jeleniej Górze prawie 
wszyscy jeleniogórscy anestezjolodzy 
złożyli wypowiedzenia pracy. Na sa-
lach operacyjnych i w OIOM pozostało 

jedynie trzech lekarzy, 
w tym jeden, choć jest 
na emeryturze, ciągle 
jeszcze pracuje. Dyrek-
cja szpitala otrzymała 
wypowiedzenia 12 ane-
stezjologów z 15, którzy 
pracują w jeleniogórskich szpitalach.


W minioną sobotę zebrał się na 

zamknięte obrady sąd konkursu ar-
chitektonicznego na „Opracowanie 
projektu studialnego zespołu spor-
towo-rekreacyjno-rehabilitacyjnego 
w oparciu o ujęcie wód termalnych 
w Jeleniej Górze-Cieplicach”. (…) 
Zwycięzca konkursu otrzyma 25 tys. 
zł oraz zlecenie na opracowanie pro-
jektu budowlanego. (…) Jest szansa 
na rozpoczęcie tej budowy jeszcze w 
tym roku, co zależy głównie od woli 
władz miasta i ilości pieniędzy, które 
mogą na ten cel przeznaczyć. Pierwsze 
baseny mogłyby wtedy być czynne już 
za dwa lata.

Dwa razy otarłem się ostat-
nio o kulturę młodzieżową. Los 
zdarzył, że wysłuchałem w 
Karpaczu Grubsona, po-
wszechnie wielbionego mistrza 
hip-hopu. Zdarzył też, że w 
miniony piątek znalazłem się 
na drodze tłumu, który wyległ 
z sobieszowskiego „Mufl ona” 
po koncercie jeleniogórskiego 
Leniwca. 

Przeniknąłem więc do świata 
odmiennego. Zobaczyłem mło-
dych ludzi spuszczonych ze 
smyczy. W pozach i zachowa-
niach, jakich zapewne nie spo-
dziewają się po nich najbliżsi. I 
nawet trochę im zazdrościłem, 
że tak ich to kręci. Że te prze-
brania, ta butelczyna w łapie i 
papieros w gębie tyle im daje 
satysfakcji. Że taką sobie iluzję 
wolności potrafi ą wydmuchać 
tym petem, taka transcen-
dencja ich dopada, gdy łykną 
z fl aszki krążącej pomiędzy 
obcymi sobie ludźmi. 

Nie byłem zgorszony - nie 
tak łatwo mnie zgorszyć, ale 
zadziwiony to byłem. Chodzi 
o komunikację. Gdy Grubson, 
albo ten drugi (artystów było 
na scenie kilku) zwracał się do 
tłumu per trzoda albo par-
chy, pomyślałem, że robi się 
nieprzyjemnie i ktoś tu kogoś 
obraża. Nic nie zrozumiałem, 
jak się okazało. To było przyja-
cielskie i pieszczotliwe. A zaraz 
potem, gdy artysta zapytał 

„jak się bawicie?” i usłyszałem 
gromkie „zajebiście”, byłem 
już pewny, że trzodą być albo 
parchem jest całkiem ok. Gdy 
wszyscy rytmicznie skakali 
albo kołysali się, kilka metrów 
ode mnie tak sielankowo nie 
było. Wśród napitej grupki na-
stolatków wyróżniała się stylo-
wa brunetka. Łypała okiem po 
najbliższej trzodzie, by w pew-
nej chwili podejść do dobrze 
ubranego, stojącego tyłem do 
sceny młodzieńca i splunąć 
mu w twarz. Musiała się zebrać 
w sobie mocno, bo zachwiał 
się nieco. Nie zareagował 
jednak w żaden sposób. Dalej 
sobie tak stali, łypali na siebie 
i słuchali. Wtedy odsunąłem 
się od tłumu, żeby mnie ktoś 
nie wziął za element trzody 
gotowy do oplucia. 

Po Leniwcu młodzi zgroma-
dzili się przed sobieszowską 
Biedronką. Czarni, w obcisłych 
portkach, z irokezami i innymi 
malowniczymi fryzami. Jednak 
nie ci najbarwniejsi okazali się 
mieć najwięcej fantazji. Mło-
dzian, który ni z gruchy, ni z 
pietruchy położył się na jezdni 
przed nadjeżdżającym autobu-
sem, wyglądał bowiem względ-
nie normalnie. Przez moment 
wyglądało, że autobus nie wy-
hamuje, ale zatrzymał się kil-
kadziesiąt centymetrów przed 
ciałem. Kierowca wyszedł, ale 
jego pretensje nie wzbudziły 
najmniejszego zainteresowa-
nia. Koledzy kumpla podnieśli i 
wszyscy poszli dalej.

Sławomir Sadowski

 W  m i n i o -
nym tygodniu 

uroczyście 
otwarto od-

budowany 

most na Bobrze w Marciszowie. Stary 
zawalił się trzy lata temu pod naporem 
ciężarówki z drewnem.

- Nowy most kosz-
t o w a ł 

1,9 miliona złotych. Z czego 1 526 000 
złotych to dotacja z rezerwy ogólnej 
budżetu państwa, przydzielona nam 
przez wojewodę dolnośląskiego Marka 
Skorupę - mówiła Ewa Kocemba, staro-
sta powiatu kamiennogórskiego, który 
odbudowywał most.

Konstrukcja wydaje się solidna, jed-
nak przed mostem stoi ograniczenie, 
że mogą wjechać tylko pojazdy do 12 
ton. - Most ma dużo większą wytrzyma-
łość, jest budowany perspektywicznie. 

Ograniczenie jest tylko dlatego, że droga, 
która jest po drugiej stronie ma taki 
dopuszczalny tonaż. Nie możemy sobie 
pozwolić na puszczenie cięższych samo-
chodów przez most, gdyż droga zostanie 
rozjeżdżona - mówiła Ewa Kocemba.

Wciąż nie została zakończona spra-
wa z ubezpieczycielem. Ten wypłacił 
starostwu ledwie 200 tysięcy złotych 
odszkodowania. Starostwo jednak nie 
odpuszcza i domaga się kolejnych pienię-
dzy - jeszcze 800 tysięcy złotych.

Zdjęcia z otwarcia mostu na 
www.nj24.pl                               

(rob)

 Takie działania to wprowadzanie 
polityki do kościoła - mówi ksiądz płk 
Andrzej Bokiej, proboszcz Kościoła 
Garnizonowego. Chodzi o tegoroczne 
obchody Święta Konstytucji 3 Maja w 
Jeleniej Górze. Miasto uważa, że nic 
złego się nie dzieje.

Od ponad 20 lat miejskie obchody 
kończyły się mszą za Ojczyznę, odprawia-
ną w Kościele Łaski. Poprzedzona była 
przemarszem pocztów sztandarowych z 
placu Ratuszowego. W tym roku jednak 
miasto zdecydowało, że msza z udziałem 
samorządowców i pocztów sztandaro-
wych odbędzie się w Bazylice Mniejszej, 
w parafii św. Erazma i Pankracego.

- Myślę, że jest to działanie w kierunku 
poszerzenia palety przyszłych możliwych 
wyborców - mówi ks. Andrzej Bokiej. 

- Obawiam się, że polityka zaczyna wcho-
dzić tam, gdzie nie powinna.

Na myśli ma zastępcę prezydenta Hu-
berta Papaja z Platformy Obywatelskiej, 
który podjął taką decyzję.

- To może spolaryzować środowisko: 
PO będzie przychodziło tu, PiS zacznie 
wić gniazdo tam - mówi obrazowo pro-
boszcz Bokiej. - Ludzie się podzielą, a to 
nie będzie dobre.

Jak mówi, nikt z nim nie rozmawiał 
o planowanej zmianie. Dowiedział się 
dopiero, gdy już decyzja zapadła.

Ksiądz Andrzej Bokiej jest jednym z 
ojców obchodów Święta Konstytucji w 
mieście. 

- Po 89 roku wiadomo było, że trzeba 
w jakiś sposób zagospodarować i 3 Maja 
i 11 Listopada, bo ówczesne władze 

samorządowe nie miały pojęcia, jak się 
za to wziąć. Wspólnie z generałem Pe-
ikertem usiedliśmy i zastanawialiśmy się, 
co zrobić. Cały rytuał wymyśliliśmy od 
początku, obchody opierały się w oparciu 
o wojsko - wspomina ks. Bokiej. - Nie 
chcę powiedzieć, że przez to czujemy się 
właścicielami tych obchodów, ale jakiś 
szacunek, przynajmniej wobec generała 
Peikerta, się należy.

Jak mówi, zabrakło zwyczajnej rozmo-
wy w obecności władz miasta i probosz-
czów obu parafii.

- To nie jest żadna polityka - mówi tym-
czasem Hubert Papaj, zastępca prezydenta 
Jeleniej Góry. - To są uroczystości samo-
rządowe i to miasto jest ich organizatorem. 
Zawsze były i będą nadal miały miejsce na 
Placu Ratuszowym, a msza święta jest ich 
ważnym elementem, nie uważam jednak 
abyśmy mieli w Jeleniej Górze lepsze i 
gorsze kościoły i że to, że teraz msza św. 
będzie w Bazylice pw. św Erazma i Pankra-

cego, jest jakąś polityką. Zdecydowaliśmy 
się na przeniesienie mszy do kościoła 
Erazma i Pankracego m.in. ze względu 
na szacunek dla kombatantów. Najmłodsi 
z nich mają po 70 lat, przejście w prawie 
półgodzinnym marszu ze sztandarami od 
placu Ratuszowego do Kościoła Garni-
zonowego jest dla nich coraz trudniejsze.

- W Kościele Garnizonowym odbywały 
się dotychczas wszystkie uroczystości: 3 
maja, 15 sierpnia i 11 listopada. Przenie-
śliśmy jedynie do Bazyliki uroczystości 
majowe. Liczę, że dwie pozostałe będą tam 
nadal organizowane - mówi Hubert Papaj. 

- Rozmawiałem przed podjęciem decyzji 
z księdzem Bokiejem, to było we wtorek, 
zanim jeszcze zapadła ostateczna decyzja 
i zanim zostały wydrukowane zaproszenia.

Nie zgadza się z zarzutem, że to 
spolaryzuje środowiska. - Kościół to 
przede wszystkim Bóg, ludzie, wierni, 
a nie mury i ławki. Kościół powinien 
być symbolem zgody i zrozumienia, 

dlatego też mam nadzieję, że niektórzy 
duchowni bardziej skupią się na tym, 
aby łączyć, a nie dzielić mieszkańców 
naszego miasta na tych dobrych i złych 
w zależności od parafii.

Ksiądz A. Bokiej uważa, że w rozmo-
wie z H. Papajem nie usłyszał powodu 
przeniesienia mszy. - Tylko tyle, że jest 
taki pomysł - mówi. Zaznacza, że to 
nie były uzgodnienia, został po prostu 
poinformowany.

Efekt? Miejskie obchody Święta Kon-
stytucji 3 Maja rozpoczną się o godz. 11 
na placu Ratuszowym. Później poczty 
przejdą do Bazyliki Mniejszej, gdzie o 12 
rozpocznie się Msza za Ojczyznę.

W Kościele Garnizonowym też od-
będzie się Msza za Ojczyznę (tego dnia 
msze w tej intencji odbywają się we 
wszystkich kościołach), rozpocznie się 
o godzinie 13, jak od wielu lat.

Politycy wydają się być nieco za-
skoczeni całą sytuacją. O to, gdzie się 
wybiorą przedstawiciele PiS-u, zapytali-
śmy posłankę PiS-u Marzenę Machałek. 

- Wychodzę z założenia, że modlitwy nigdy 
nie jest za dużo - mówi dyplomatycznie. 

- Nasza delegacja pójdzie na pewno na ofi-
cjalne obchody do Bazyliki Mniejszej, ale 
zamierzamy zorganizować śpiewanie pie-
śni patriotycznych po mszy w Kościele 
Garnizonowym - mówi posłanka. - Sama 
też bym chętnie pośpiewała. Chciałabym 
też uczestniczyć w marszu w obronie 
wolnych mediów, który odbywa się w 
tym samym czasie w Legnicy. Mam duży 
dylemat, ale liczę, że zdążę wszędzie.

I ksiądz Bokiej, i Hubert Papaj, i 
posłanka PiS-u są zgodni w jednym: 
to święto powinno łączyć, a nie dzielić. 
Każdy jednak to łączenie widzi na swój 
sposób. 
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Po małżeńskiej kłótni w Sieniawce.
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w jakiś sposób zagospodarować i 3 Maja 
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Spór o Mszę za Ojczyznę

Odbudowali zniszczony most

Nowy most „przetestowała” ciężarówka.
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Hubert Papaj zapewnia, że przeniósł obchody ze względu 
na dobro kombatantów.
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Gdy Marek i Małgorzata Rajowie 
z Kanady decydowali się na zakup 
wakacyjnego mieszkania w Jeleniej 
Górze, nie spodziewali się, że urlop 
w tym mieście i jego okolicy będzie 
dostarczać im takich mocnych 
przeżyć, jak podróże busem lokalnej 
firmy Kry-Cha.

Zaczęło się rano 10 kwietnia, 
gdy wyruszyli niedużym busem do 
Wrocławia. 

- Ludzie krzyczeli, że wdychają 
spaliny - opowiadają. - Dusili się! 
Uciekali na przód pojazdu, otwierali 
okna! Poza tym, kierowca wziął za 
dużo pasażerów.

Któryś z podróżnych zadzwonił na 
policję, która skontrolowała busa w 
Bolkowie. Okazało się, że jest nie-
sprawny i nie może dalej jechać. Cen-
trala Kry-Chy przysłała dwa zastępcze 
busy. Większość pasażerów pojechała 
nimi do Wrocławia. Niektórzy spieszyli 
się bardzo na samolot. Byli zdenerwo-
wani i zestresowani. Część zrezygno-
wał z dalszej jazdy. 

Właściciel Kry-Chy Wojciech Chadży 
przyznaje, że doszło do awarii rury. 
W efekcie spaliny trafiały do kabiny 
pasażerskiej. 

- Osobom, które zrezygnowały z 
jazdy do Wrocławia, zwróciliśmy 
pieniądze za bilety - mówi Wojciech 
Chadży. - Pojazd, w którym doszło 
do awarii, został wycofany z trasy 
do Wrocławia. Od czasu do czasu 
będzie jeździć jeszcze na lokalnych 
liniach.

Marek i Małgorzata Rajowie jechali 
busem Kry-Chy także 21 kwietnia. 

Wracali wieczorem z Wrocławia do 
Jeleniej Góry. Trafili na tego samego 
kierowcę, który prowadził busa pod-
czas feralnego kursu 10 kwietnia.

- Jechał strasznie szybko - opowiada-
ją. - Niektóre panie, które siadły z tyłu, 
uciekały przerażone do przodu. Jedna 
mówiła mu nawet, za przeproszeniem: 

„Panie kierowco, wolniej, bo zacznę 
rzygać!”

- W Strzegomiu - wspominają pasaże-
rowie - oświadczył, że idzie zapalić, bo 
przyjechaliśmy 12 minut przed czasem. 

Wojciech Chadży odpowiada, że w 
busach jego firmy zamontowane są 
ograniczniki prędkości, zgodnie z któ-
rymi busy nie mogą jechać szybciej niż 
90 kilometrów na godzinę. W praktyce 
może się zdarzyć - uważa szef Kry-Chy 

- że prędkość wynosi 95 km/h, ale na 
pewno nie więcej. 

- Rozkład jazdy ustalamy w oparciu 
o wyliczenie czasu jazdy w trudnych 
warunkach, więc gdy są one dobre, nic 
dziwnego, że pojazd dociera do celu 
przed czasem - tłumaczy Wojciech 
Chadży. - Wolimy, by dojechał wcze-
śniej, niż żeby się spóźniał.

Marek i Małgorzata Rajowie twier-
dzą, że szalona jazda z kierowcą 
Kry-Chy zaczęła się dopiero za Strze-
gomiem, czyli w górskiej części trasy. 

- Ciągle rozmawiał przez komórkę, 
nie reagował, gdy zwracało mu się 
uwagę, wyprzedzał na ciągłej linii, tan-
kował z pasażerami w środku pojazd 

- opowiadają pasażerowie.
Wojciech Chadży zapewnia, że jego 

kierowców - tak jak wszystkich kierow-
ców - obowiązuje zakaz rozmów przez 
telefon komórkowy w trakcie jazdy, 
więc jeśli było tak, jak opowiadają 
pasażerowie, kierowcy należy się kara.

Państwo Rajowie opowiadają, że 
podczas pobytów w Polsce wiele 
spraw ich denerwuje, ale te dwie 
podróże z Kry-Chą ich wręcz przera-
ziły. W Kanadzie są przyzwyczajeni do 

innych, znacznie wyższych standardów 
obsługi klientów. W Polsce mieszkali 
kiedyś w Legnicy (pani Małgorzata) i 
Gliwicach (pan Marek). Kiedyś, parę 
lat temu - przejazdem - zatrzymali się 
w Jeleniej Górze i zachwycili się nią. 
Dlatego kupili tu mieszkanie. Spędzają 
w nim co roku lato. Resztę czasu spę-
dzają w swoim mieście pod Toronto 
w Kanadzie. 

Po kilku wakacjach tutaj naszą oko-
licą - owszem - zachwyceni są nadal. 
Sama Jelenia Góra natomiast, o której 
sądzili, że ma ogromny potencjał, by być 
turystyczną perełką, bardzo ich rozcza-
rowuje. Tym bardziej że - wobec braku 
samochodu - poznają je, jak i okolice, za 
pośrednictwem komunikacji zbiorowej, 
co dla kogoś z bogatej i uporządkowanej 
Kanady jest przeżyciem nie z tej ziemi. A 
to kierowca w autobusie nie sprzeda tyle 
biletów, o ile go proszono, a potem kłóci 
się, że ma rację (a prezes firmy bierze 
jego stronę i odrzuca skargę klientów), a 
to trzeba pomęczyć się chwilę, by przejść 
przez ohydny tunel na dworcu PKP (choć 
sam dworzec wygląda już jak należy), a to 
trafi się na szalonego kierowcę Kry-Chy 
lub popsutego busa, który dusi pasaże-
rów spalinami.

- Mam nadzieję, że tak jak ci państwo 
znaleźli drogę do gazety, tak znajdą też 
drogę do siedziby mojej firmy - mówi 
Wojciech Chadży. - Chętnie z nimi 
porozmawiam, a za to, co ich spotkało 
w naszym busie, nie pozostaje mi nic 
innego, jak przeprosić w imieniu na-
szej firmy i tego pana, który prowadził.

Piotr Laskowski ze Zduńskiej Woli 
został Królem Łgarzy 2012! Nagrodę 
Publiczności z Bogatyni wywiózł kabaret 
Made in China z Wysokiej. W konkursie 
na tekst satyryczny statuetkę „Złotego 
Kosy” i tytuł Księcia Łgarzy otrzymał 
Remigiusz Koczy z Wodzisławia Ślą-
skiego. Laureatem konkursu na rysunek 
satyryczny została Joanna D. Kozłowska z 
Mątwicy koło Nowogrodu. Po raz 29 stoli-

cą łgarstwa i śmiechu na 
jeden sobotni wieczór 
została Bogatynia. 

W f inale 29. Tur-
n ie ju  Małych Form 
Satyrycznych 2012 
na bogatyńskiej sce-
n ie  zaprezentowało 
się sześciu finalistów 
konkursu na sceniczną 
prezentację satyryczną. 
Publiczność i jury pró-
bowali rozbawić żon-
glerką słowną i scenka-
mi kabaretowymi. Piotr 
Laskowski wywalczył 
koronę łgarzy i siedem 
tysięcy zł ,wcielając 
się we wróża Stefana z 

„TV Tarot” oraz policjanta, próbującego 
radzić sobie z wnikliwymi pytaniami 
dzieci na temat służby mundurowej. 
Bogatyńska publ iczność doceni ła 
natomiast scenkę rozgrywającą się w 
gabinecie lekarskim w wykonaniu ka-
baretu Made in China. Tym razem, 
wyjątkowo, pacjenta nie bolała niska 
emerytura. Nad oprawą sceniczną kon-
kursu czuwał tradycyjnie Artur Andrus: 
zapowiadając finalistów i... recytując 
wierszyki układane w kuluarach na 
życzenie publiczności.

- To najłatwiejszy i najtrudniejszy 
zarazem konkurs satyryczny - dowodził 
Artur Andrus. - Do rozbawienia jury i pu-
bliczności finaliści mają tylko pięć minut. 
Nie ma czasu na budowanie atmosfery, 
trzeba wyjść na scenę i chwycić za serca, 
za głowę, za cokolwiek.

Finaliści robili co mogli, aby zatrzymać 
uwagę i śmiech publiczności i jury. Z 
jakim skutkiem?

- W tym roku poziom konkursu był 
wyrównany, choć uważam, że było sła-
biej niż w latach poprzednich. Poczucie 

humoru trochę siada, wyczuwa się 
amatorskie wykonanie, kabaretom w 
występach brakowało puenty - oceniła 
Maria Czubaszek, przewodnicząca jury.

Andrzej Zakrzewski z Programu III 
Radia S.A., po przeczytaniu blisko 700 
tekstów satyrycznych nadesłanych na 
konkurs przez ponad 80 autorów, nie krył 
słów krytyki:

- W tym roku wysyp tekstów „nie do 
przyjęcia” był wyjątkowo duży. Jeżeli 
chodzi o jakość tekstów, ubiegłe lata 
były mocniejsze. Zwyciężył niezły tekst o 
tematyce EURO 2012 - powiedział. 

Bogatyńska publiczność na występy 
finalistów i gości spoglądała łaskawszym 
okiem, brawami i śmiechem nagradzając 
satyryczne monologi i scenki.

- Kocham formę kabaretu - mówił Zdzi-
sław Justyński, prezes Stowarzyszenia Tur-
nieju Łgarzy w kuluarowych rozmowach - W 
zalewie współczesnej tandety rozrywkowej 
cieszy to, że znajduje się grupa ludzi, która 
wybiera dobry kabaret. Wygraliśmy dziś z 
piękną pogodą i cyrkiem. 

 Gwiazdami kabaretowego wieczoru 
był Kabaret LIMO i zespół CZERWONY 
TULIPAN.                                       MPP

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Korona Króla Łgarzy dla Piotra Laskowskiego!

- Piotr Laskowski ze Zduńskiej 
Woli został Królem Łgarzy 2012.

- Publiczność nagrodziła kabaret „Made in China”.
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Pasażerowie busa dusili się i uciekali na tył pojazdu

Przygody z Kry-Chą

Marek i Małgorzata Rajowie przyjechali z Kanady do Jeleniej 
Góry, która jawi im się jako kraina niemal egzotyczna. 
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Marek Szopiński, prezes Zrzeszenia 
Handlu i Usług oraz członek Powiatowej 
Rady Zatrudnienia w Jeleniej Górze, w 
trakcie dyżuru w naszej redakcji radził, 
jak się zabrać do prowadzenia własnej 
działalności gospodarczej. 

Jeśli jesteśmy bezrobotni, na otwarcie 
firmy możemy dostać około 19 tysięcy zło-
tych bezzwrotnej pomocy z Powiatowego 
Urzędu Pracy. 

Pieniędzy tych oczywiście nie dostanie-
my, jeśli nie spełnimy szeregu warunków, 
musimy, między innymi, przygotować 
biznesplan. Niestety, w tym roku jelenio-
górski PUP ma znacznie mniej pieniędzy 
na ten cel niż w latach 2009 czy 2010. 
Ponad dwa i pół miliona złotych starczy 
na wsparcie rozpoczęcia działalności 
przez około 135 osób. Dwa-trzy lata temu 
kwota do podziału była o ponad dwa 
miliony większa.

Gdy ktoś ma jakieś nieruchomości bądź 
lokaty bankowe, na swój biznes może 
pożyczyć pieniądze z banku. Inny sposób 
to skorzystanie z ofert wielkich firm, które 
szukają współpracowników do prowadze-
nia działalności pod ich szyldem. Jako 
przykład prezes Szopiński przytoczył ofertę 
Makro, która szuka chętnych do otwarcia 
sklepów Odido. Takie rozwiązanie - w 
oparciu o znaną markę i dostawców - jest 
o tyle korzystne, że daje szansę na towar 
w promocyjnych cenach. Utrzymać taki 
sklep o własnych siłach jest bardzo ciężko.

Można jednak liczyć na wsparcie 
- jeleniogórskie Zrzeszenie Handlu i 
Usług pomaga bezpłatnie początkującym 

przedsiębiorcom w pierwszych miesią-
cach działalności. Raczkujący biznesmen 
otrzymuje opiekuna, czyli kogoś bardzo 
doświadczonego, kto tłumaczy mu, na co 
zwrócić uwagę i o czym nie zapomnieć. W 
dużej mierze chodzi o przeróżne sprawy 
formalno-biurokratyczne, uprzykrzające 
życie przedsiębiorcom. Ludzie, którzy 
zaczynają własną działalność, nie mają o 
tym wszystkim pojęcia i łatwo mogą wejść 
na jakąś minę. W największym skrócie 
obrazuje to informacja od Marka Szopiń-
skiego, według której ktoś prowadzący 
sklep musi liczyć się z kontrolami muzyki, 
którą puszcza, ze strony aż ośmiu różnych 
organizacji. 

Gdy otwieramy sklep spożywczy, nie 
róbmy tego w pobliżu dużych sklepów sie-
ciowych, bo bardzo szybko zbankrutujemy. 
Poszukajmy dzielnic, wsi czy miasteczek, 
w których takich dużych placówek nie ma. 
W Jeleniej Górze - w opinii prezesa ZHiU 

- miejscem, gdzie taki sklep miałby jeszcze 
szansę przeżycia, jest Goduszyn. 

Generalnie jednak główne, popularne 
dziedziny handlu czy usług są zagospo-
darowane przez wielkie koncerny. Ktoś 
początkujący odniesie sukces wtedy, gdy 
trafi w niszę, która jeszcze jest pusta. Takie 
nisze istnieją zawsze, ale się zmieniają. 
Dlatego - zwraca uwagę Marek Szopiński - 
w cenie jest uniwersalność, czyli gotowość 
przedsiębiorcy do zajmowania się różnymi 
sprawami. To zresztą przydaje się zawsze, 
bo świat się zmienia, i jeśli nie nadążymy 
za nim, czyli nie będziemy nabywać no-
wych umiejętności i wiedzy, zostaniemy 

w tyle i istnieje wielkie zagrożenie, że 
na dłuższą metę nie będziemy dobrze 
funkcjonować. 

Musimy obserwować trendy na rynkach, 
nie tylko lokalnych, ale i europejskich oraz 
światowych. Choćby dlatego, że w bardzo 
szybkim tempie rozwija się handel w in-
ternecie, co daje nam szansę znalezienia 
zarówno partnerów biznesowych, jak i 
klientów, praktycznie wszędzie.

Z tego samego powodu, gdy wpisujemy 
naszą firmę do rejestru działalności gospo-
darczej, nie zawężajmy branż, ale wpisujmy 
różne, którymi potencjalnie możemy się 
zajmować. To nic nie kosztuje, a w razie 
zmiany bądź rozszerzenia profilu działal-
ności firmy zaoszczędzi nam czasu, który 
musielibyśmy poświęcić na załatwianie 
formalności związanych ze zmianą rejestru.

Gdy handlujemy, zadbajmy o wszelkie 
możliwe kanały dystrybucji. Bo internet 
wprawdzie zdobywa świat, ale ciągle 
jest mnóstwo ludzi, którzy z niego nie 
korzystają, nie lubią go, albo nawet lubią, 
ale wolą tradycyjne formy sprzedaży. 
Najlepszym dowodem są ciągłe sygnały 
o aktywności firm sprzedaży bezpośred-
niej. Jeśli więc możemy, oferujmy nasz 
towar zarówno w tradycyjnym sklepie, 
internetowym, i wystawiajmy go jeszcze 
na aukcjach. 

Bardzo rozległe kompendium wiedzy na 
temat prowadzenia własnej działalności 
można znaleźć na stronie internetowej 
Zrzeszenia Handlu i Usług w Jeleniej Górze. 
Adres: www.zhiu.jgora.pl.

Leszek Kosiorowski

Serdeczne podziękowania 
za bezinteresowną pomoc 

panu mecenasowi 
Przemysławowi Turoniowi 
składa Aleksandra Mikuła

W naszej redakcji dyżurował prezes 
Zrzeszenia Handlu i Usług, Marek Szopiński

Szukajmy niszy na biznes

27 maja odbędzie się kolejne, naj-
większe z dotychczasowych, święto 
domów przysłupowych. W tym roku 
po raz pierwszy do tradycyjnego Dnia 
Otwartego Domów Przysłupowych 
z Polski zgłoszonych zostało aż 17 
obiektów. Wcześniej nigdy nie było ich 
więcej niż 4 czy 5. 

Sercem tegorocznej edycji będzie 
Bogatynia, gdzie na Bulwarze Łużyckim 
przy ul. Waryńskiego odbywać się będą 
prezentacje stoisk jarmarcznych, ręko-
dzieła artystycznego, a także spotkania 
z artystami i autorami opracowań 
historycznych dotyczących regionu. 
Początek około południa, pod przy-
wództwem Olgierda Poniźnika, prezesa 
Stowarzyszenia DOM KOŁODZIEJA. 
Przewidziano także wręczenie nagród w 
przedszkolnym konkursie rysunkowym 
oraz quizie wiedzy o Krainie Domów 
Przysłupowych. Na pewno z dużymi 
emocjami wiązać się będzie wręczenie 
wyróżnień dla właścicieli i użytkowni-
ków domów przysłupowych na terenie 
miasta i gminy Bogatynia, którzy sta-
nęli do konkursu „Dom przysłupowy 

- zadbany”. Jak zapowiada Zofia Ula-
towska, kierownik biura europosłanki 
Lidii Geringer de Oedenberg, pani 
poseł osobiście nagrodzi kolejnych 
zwycięzców, wręczając im zaproszenia 
do Brukseli. Geringer de Oedenberg 

nieustannie nagradza mieszkańców 
regionu za zaangażowane w ratowanie 
domów przysłupowych. Wśród licznie 
zaproszonych do Parlamentu Europej-
skiego osób byli już laureaci konkursu 
plastycznego, właściciele domów 
przysłupowych oraz osoby zaangażo-
wane w ich ratowanie. Właśnie wróciła 
ze Strasburga czteroosobowa grupa 
właścicieli domów przysłupowych 
z Bogatyni, wśród nich kilkakrotnie 
goszczący na łamach „NJ” Marcin Pil-
szak, który także został uhonorowany 
za wkład w ratowanie historycznej 
spuścizny regionu. Nagroda „Dom 
przysłupowy - zadbany” przyznawana 
jest za szacunek do historii, codzienny 
trud związany z utrzymaniem w jak naj-
lepszym stanie technicznym budynku, 
dbałość o zachowanie wszelkich wa-
lorów autentyczności, pieczołowitość 
w konserwowaniu najdrobniejszych 
detali architektonicznych, a także 
przywiązanie oraz miłość do domu 
przysłupowego. 

Dzień Otwarty Domów Przysłupo-
wych w Bogatyni wzbogacą pokazy 
snycerstwa, ciesielstwa, wypełnienie 
szachulca metodą tradycyjną, a także 
pokazy współczesnych technik wypeł-
niania ścian ryglowych oraz ocieplenia 
domu. 

(mat)

Święto domów 
przysłupowych

Od 150 lat w Jeleniej Górze działa 
zawodowa straż pożarna. Jubileuszo-
we uroczystości odbędą się 4 maja, w 
dniu św. Floriana, patrona strażaków, 
w Filharmonii Dolnośląskiej.

W kronikach odnotowano, że w 
lipcu 1863 roku we Wrocławiu odbyło 
się założycielskie spotkanie zawodo-
wej formacji strażackiej w prowincji 
Schlesien. Ustalono tam, że w Hirsch-
bergu straż ogniowa będzie liczyła 24 
druhów. To dało początek działalności 
zawodowej straży pożarnej w mieście.

Z okazji jubileuszu około 30 straża-
ków jeleniogórskiej komendy otrzyma 
awanse, nagrody, wyróżnienia i od-
znaczenia. Po tej części uroczystości, 
w galerii w Książnicy Karkonoskiej 
zostanie otwarta wystawa dokumen-
tująca półtora wieku działalności 

strażaków w mieście. Zobaczyć tam 
będzie można, m.in. oryginalną książkę 
podziału bojowego z 1945 roku, ponie-
miecki „porządek ogniowy”, a przed 
budynkiem ponadstuletnią sikawkę 
na konnym wozie. W Muzeum Karko-
noskim zachowało się stare, skórzane 
wiadro pożarnicze.

Budynek remizy przy ulicy Sudeckiej 
powstał na początku XX wieku. Zacho-
wano układ większości pomieszczeń 
oraz oryginalny, metalowy ześlizg.

Z okazji strażackiego jubileuszu, 6 
maja, w kościele przy ulicy Morcinka 
zostanie odprawiona uroczysta msza 
święta, a 12 maja strażacy zapraszają 
na boisko w Parku Norweskim w Cie-
plicach, na strażacki piknik z grochów-
ką i zawodami pożarniczymi.

GOK

Przedwojenna obsada straży pożarnej w Jeleniej Górze

Strażacka feta jubileuszowa

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra   - 501 465 588
 -  535 922 221
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 601 444 416
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Gdy czeka nas wizyta w aptece, 
coraz bardziej nerwowo chwyta-
my za nasze portfele.
Mamy nadzieję, że śledząc 
nowy cykl, będą Państwo mogli 
dokonywać tańszych zakupów.
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Polski Związek Działkowców wy-
rzuca ze swoich szeregów część 
użytkowników ogródków w Miłkowie. 
Chodzi głównie o działaczy założone-
go w ubiegłym roku Stowarzyszenia 
Ogrodu Działkowego „Miłków”, którzy 
zdaniem lokalnych władz PZD działają 
na szkodę związku. 

Wykreślenie z PZD
Działkowcy wykreśleni z listy człon-

ków PZD funkcjonowanie związku 
nazywają skandalem i zapowiadają, że 
nie pozwolą odebrać sobie ogródków, 
w które zainwestowali mnóstwo pracy 
i pieniędzy. 

- PZD to państwo w państwie. 
Władze Związku robią, co chcą, lek-
ceważąc przy tym ludzi i prawo. Tak 
naprawdę nie interesują się tym, co 
dzieje się na działkach, i nie repre-
zentują interesów nas - działkowców. 
Dbają jedynie o swoje zarządowe 
stołki i pilnują kasy, na której trzy-
mają łapę! No i robią wszystko, by 
pozbyć się ludzi, którzy są dla nich 
niewygodni - kipi z oburzenia Ka-
zimierz Fedyk, którego w kwietniu 
skreślono z listy członków PZD.

Wtóruje mu Irena Langiewicz. 
Wrocławianka od 8 lat ma działkę w 
Miłkowie. Niedawno i ona straciła 
status członka PZD:

- To piękne miejsce z widokiem na 
góry. Napracowaliśmy się, żeby móc 
cieszyć się tym miejscem. Część 
tych działek, to był jeden wielki ugór, 
żadnego uzbrojenia. Zrobiliśmy tu 
porządek i teraz każą się nam stąd wy-
nosić. Bo boją się, że możemy przejąć 
te działki, a wtedy oni stracą nie tyle 
miejsce, co nasze składki. 

Konflikt między działaczami Związ-
ku i działkowcami z Miłkowa narastał 
od dawna. Pierwszy raz ostro zawrzało 
jeszcze w ubiegłym roku, po tym 
jak odgórnie zmieniono związkowy 
zarząd miłkowskiego ogrodu. Kolejne 
awantury i kontrowersyjne zmiany 
personalne funkcyjnych działaczy PZD 
skutkowały jedynie zagęszczeniem 
niezdrowej atmosfery w miejscu, 
gdzie ludzie zwykli szukać relaksu. W 
efekcie okręgowe władze PZD stwier-
dziły, że ogród w Miłkowie nie jest w 

stanie funkcjonować samodzielnie, i 
wcieliły go organizacyjnie do Rodzin-
nego Ogrodu Działkowego „Chemik” 
w Jeleniej Górze. Robią jednocześnie 
miejsce w zarządzie tego ostatniego 
dla delegata Miłkowa. 

Nie przyniosło to jednak uzdro-
wienia sytuacji, a jedynie eskalację 
konfliktu. Działkowcy z Miłkowa 
uznali, że nie są w stanie dogadać 
się ze Związkiem, i założyli odrębne 
stowarzyszenie działkowców, do któ-
rego - jak twierdzą jego działacze - z 
miejsca zapisali się niemal wszyscy 
gospodarze ogródków w Miłkowie. 

Stowarzyszenie na całe zło
Stowarzyszenie z założenia działać 

ma na rzecz rozwoju ogrodu w Mił-
kowie. Szybko za cel postawiło sobie 
jednak także odebranie terenu ogrodu 
PZD i samodzielne nim zarządzanie. W 
związku z tym zwróciło się już nawet 
o pomoc do Gminy Podgórzyn. Cenny 
grunt jest bowiem w wieczystym użyt-
kowaniu PZD, przez co sprawa jest 
skomplikowana i nie najłatwiejsza do 
załatwienia. Z tego samego powodu 
lokalny samorząd nie zdążył jeszcze 
zająć oficjalnego stanowiska. PZD 
ostro przystąpił jednak do działania, by 
wyczyścić szeregi z „czarnych owiec”, 
które podnoszą ręce na dzisiejszy 
status działek. 

Sprzątanie w związku rozpoczęto 
oficjalnie od porządkowania spraw 
ponadnormatywnych altanek na-
ruszających regulamin związkowy 
i prawo budowlane. Jan Kołtok, 
Sekretarz Zarządu ROD „Chemik” i 
członek Prezydium Zarządu Okręgu 
Sudeckiego PZD w Szczawnie Zdroju, 
nie ukrywa jednak, że Związek jedno-
cześnie chce się też pozbyć działaczy 
miłkowskiego Stowarzyszenia, które 
jego zdaniem jest zagrożeniem dla 
PZD. Jan Kołtok jest przekonany, że 
próba przejęcia działek skazana jest 
na porażkę, niemniej postępowanie 
członków stowarzyszenia naruszało 
interesy związku i dlatego część z 
nich już zostało usuniętych ze związ-
ku. Sekretarz Zarządu „Chemika” nie 
pozostawia wątpliwości. Ujawnieni 
członkowie stowarzyszenia, bo pełna 

ich lista nie została przedstawiona 
działaczom PZD, będą usuwani z 
szeregów związkowych i tym sa-
mym pozbawiani działek. Jeśli więc 
działkowcy nie chcą kłopotów i 
pragną zachować ogródki, powinni 
niezwłocznie opuścić stowarzysze-
nie. I zajmować się nie ogródkową 
polityką, a wyłącznie uprawianiem 
swoich poletek. 

Zdaniem Kołtoka inicjatorami po-
wołania stowarzyszenia są działkowcy, 
którzy łamią prawo i usiłują w ten 
sposób doprowadzić np. do legali-
zacji samowoli budowlanych, jakich 
dopuścili się, stawiając altany większe 
od dozwolonych, albo nocują czy 
nawet mieszkają na działkach, co też 
niezgodne jest z przepisami.

Kto komu mydli oczy?
Za kłamliwe uznaje przy tym zarzuty, 

jakoby PZD nie dbał o interesy dział-
kowców i nie inwestował w rozwój 
ogrodu w Miłkowie (do czego po-
trzebne miałoby być stowarzyszenie). 
Jako przykład podaje kosztowny, nowy 
podział geodezyjny działek i plany bu-
dowy ogrodzenia ogrodu w Miłkowie, 
która pochłonie kilka tysięcy złotych 
(jeśli tylko zgodę na taką inwestycję 
wyrażą członkowie „Chemika”). 

- Mówienie o tym, co niby robi PZD, 
to bzdury i mydlenie oczu - kwituje Ka-
zimierz Fedyk. - Moją altanę w interne-
towej publikacji przygotowanej przez 
jedną z działaczek Związku pokazano 
jako przykład samowoli budowlanej. 
A jest w 100 procentach legalna i 
zgodna z prawem budowlanym, co 
potwierdza nadzór budowlany. Jedy-
nym powodem, dla jakiego wyrzucono 
mnie z PZD, nakazując jednocześnie 
opuszczenie działki, jest więc mój 
udział w stowarzyszeniu! I niech pan 
popatrzy, w jaki sposób wyrzucono 
mnie ze związku. To czysta kpina. 
Dlatego też odwołałem się od decyzji 
Zarządu i wciąż czekam na odpowiedź 
w tej sprawie. 

Na potwierdzenie swoich słów 
Kazimierz Fedyk pokazuje stertę 
dokumentów, z których wynika, że 
pozbawiono go członkostwa w PZD 
w sposób bezprawny. 

- Pisemnie wezwano mnie na spotka-
nie wyjaśniające do siedziby jeleniogór-
skiej delegatury PZD przy ul. Wojska 
Polskiego, gdzie we wskazanym dniu 
(31 marca) nikt na mnie nie czekał. Już 
5 kwietnia listem poleconym otrzyma-
łem uchwałę o wykluczeniu mnie ze 
związku... Razem oczywiście z infor-
macją o możliwości odwołania się od 
niej. No to odwołałem się, ale później 
podczas rozmowy z przedstawicielem 
zarządu dowiedziałem się, co ja z tym 
odwołaniem mogę sobie zrobić...

Fedryk z zebrania wyproszony
Kazimierz Fedyk czuje się oszukany 

przez PZD. Wciąż czeka jednak na ofi-
cjalną odpowiedź na swoje odwołanie 
skierowane do związkowej komisji 
rozjemczej. Liczy na polubowne zała-
twienie sprawy. Kilka dni temu wybrał 
się na walne zebranie sprawozdawcze 
ROD „Chemik”, by zapytać o los 
kluczowej dla niego sprawy. Ale choć 
jego odwołanie nie zostało dotąd roz-
patrzone, co wstrzymuje wykonanie 
uchwały usuwającej go ze związku, 
skutecznie wyproszony został z domu 
działkowca i poproszony o opuszcze-
nie terenu ogrodu, mimo iż obecnym 
członkom zarządu pokazał stosowne 
paragrafy zapisane w przepisach PZD, 
które dawały mu prawo uczestniczenia 
w spotkaniu. 

Dla J. Kołtoka Kazimierz Fedyk 
nie jest już jednak członkiem PZD, 
na dokładkę marne ma szanse na 
powrót do grona związkowców. Bo 
ewidentnie działa na szkodę PZD. J. 
Kołtok przyznaje, że jedyną przyczyną 
wyrzucenia Fedyka ze związku jest 
jego przynależność do stowarzysze-

nia, bo jego altanka rzeczywiście nie 
narusza prawa budowlanego. Po wy-
konaniu ocieplenia nieco przekracza 
jedynie wymiary budynku określone 
wewnętrznymi przepisami związkowy-
mi, ale tę kwestie można by załatwić 
ewentualnie jakąś dodatkową opłatą 
na rzecz PZD. 

Nie wiadomo, jak skończy się 
ogrodowa bitwa, ponieważ Gmina 
Podgórzyn wciąż czeka na opinię 
prawną w sprawie ewentualnego 
odebrania ogrodu w Miłkowie PZD 
i przekazania go wciąż istniejącemu 
stowarzyszeniu. Podobne przypadki 
w kraju już miały miejsce. W ocenie 
wicewójta Marka Piwowarskiego 
sprawa jest zbyt poważna i skom-
plikowana, by podejmować jakiekol-
wiek pochopne decyzje, ale wcale 
nie przesądzona. Wszyscy zainte-
resowani sprawą twierdzą zgodnie, 
że to, co dzieje się dziś w Miłkowie, 
bacznie obserwują działkowcy z 
innych ogrodów w okolicy. 

- PZD ewidentnie boi się tego, co 
może się stać. Bo w przeciwnym 
wypadku działacze związku nie cho-
dziliby po domach i nie „namawiali” 
ludzi do odejścia ze stowarzyszenia. 
Kilku wystraszonych działkowców 
już zrezygnowało, ale ja nie za-
mierzam się poddać. PZD łamie 
nasze konstytucyjne prawa i nie 
można tego zignorować - zapewnia 
Kazimierz Fedyk, który w ubiegłym 
tygodniu pisma w swojej sprawie 
rozesłał nie tylko do statutowych 
władz PZD, ale i do Rzecznika Praw 
Obywatelskich i helsińskiej Fundacji 
Praw Człowieka. 

Daniel Antosik

BIELANKA Na drodze z Lwówka Śl. do 
Złotoryi, tuż za wsią Bielanka, TIR wyłado-
wany cementem wypadł z trasy i wpadł do 
rowu. Kierowca wyszedł z kolizji cało. Paliwo 

z ciężarówki wylało się na jezdnię. Zostało 
usunięte przez strażaków. Ruch samocho-
dowy był z tego powodu utrudniony.

JELENIA GÓRA 21-latek z gminy Mysła-
kowice najpierw został ukarany przez policję 
mandatem za publiczne picie alkoholu, a 
potem zatrzymany podczas jazdy po pija-
nemu na rowerze, który ukradł spod sklepu. 
Właściciel roweru robił w tym czasie zakupy. 

Rower jest wart 8500 zł, a możliwa kara dla 
złodzieja - do 5 lat odsiadki. 

MOJESZ 41-latek z Zielonej Góry wpadł 
swoim peugeotem na stojące w miejscu dwa 
samochody: mazdę i forda mondeo. Kobieta, 
która była za kierownicą forda, została ranna. 
Przewieziona została na oddział chirurgiczny 
szpitala w Lwówku Śl. Jej 7-letnie dziecko jest 
w szpitalu na obserwacji. 

NOWOGRODZIEC W ręce policji wpadli 
dwaj mężczyźni, bo w ich mieszkaniach 
były sadzonki konopi, z których wytwarza 
się marihuanę. U jednego znaleziono 
dziesięć, a drugiego trzynaście sadzonek. 

PIEŃSK Tuż przed północą policjanci 
skontrolowali na ul. Zgorzeleckiej 25-let-
niego mężczyznę. Okazało się, że ma przy 
sobie narkotyki: marihuanę i metaamfeta-

minę. Czego go za to sprawa karna. 
WARTA BOLESŁAWIECKA W obudo-

wie komputera w mieszkaniu 27-latka 
policjanci znaleźli marihuanę, którą moż-
na podzielić na ponad 127 porcji tego 
narkotyku. U jego 20-letniego wspólnika 
odkryli 10 sadzonek rośliny, z której można 
produkować marihuanę. Obu zatrzymanym 
grozi do 3 lat więzienia.                     (kos)

Działkowcy kontra Polski Związek Działkowców

Bitwa o ogródki

Kazimierz Fedyk zapewnia, że nie da pozbawić się ogrodu  
w Miłkowie. W swoją działkę zainwestował około 100 tys. zł  
i nie zamierza odpuścić. 
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SFRUSTRO-
WANYM

Podejmuj¹c te-
mat, w pe³nym ty-
tule: OBYWATE-
LOM sfrustrowa-
nym POLITYK¥ i
tym, co siê wokó³
niej w Polsce
dzieje - nie chcê
dolewaæ oliwy do ognia. Zamierzam
jedynie na swój u¿ytek - a mo¿e i dla
Ciebie, Czytelniku? - zwyczajnie ten
niezwyk³y fenomen opisaæ. Tak widzê.

Najpierw JÊZYK w debacie publicz-
nej. W salach parlamentów i urzêdów.
W radio, w telewizji, w prasie - tu i
ówdzie tak¿e w kazaniach. Bardziej
prywatnie - na forach internetowych.
Zabieraj¹cy g³os OK£ADAJ¥ siê s³o-
wami. Jak siê nie dziwiæ: Ludzie - Po-
lacy, chrzeœcijanie, rozk³adaj¹cy siê w
fotelach sejmowych, katolicy, zasia-
daj¹cy w ³awach koœcielnych, mali i
wielcy, starzy i m³odzi - ZACZADZENI
nienawiœci¹?

Spirala agresywnej niechêci, tem-
peratura potêpieñ wzrasta - podnosi
siê coraz wy¿ej. Karuzela przek³a-
mañ, oskar¿eñ oraz pod³ych insynu-
acji poszerza siê i rozkrêca - nabiera
mocy. Drwina, szyderstwo - manife-
stowana pogarda. Totalna negacja
przeciwnika - licytowanie siê, kto
mocniej DOWALI.

Wszystko siê sprowadza do poli-
tycznego mianownika. Zbrodnia katyñ-
ska, Okr¹g³y Stó³, Solidarnoœæ. Smo-
leñsk, drogi, kolej i Stadion Narodo-
wy. Szeœciolatki, wiek emerytalny, „za-
mach” na przywileje, bezrobocie. Pa-
triotyzm, religijnoœæ, finanse Koœcio-
³a. Osobne tragiczne obchody, mani-
festacje zwi¹zkowe. Wiece. Pielgrzym-
ki, marsze równoœci, msze polowe i
rozróby kibiców. Historia, religia, ety-
ka - w szkole i na maturze.

To nale¿y od nowego akapitu. Upa-
miêtniaj¹ce coœ - pomniki, krzy¿e, ta-
blice, sztandary. Symbolizuj¹ce coœ -
przybierane maski, gesty, znaki, ku-
k³y, tabloidy. Krawat, nakrycia g³ów i
skarpety.

Co za wie¿a Babel - istne pomiesza-
nie jêzyków i znaczeñ. Na ró¿ne spo-
soby MANIPULOWANIE. Fakt: Ludzie
dali siê wci¹gn¹æ - coraz bardziej RA-
DYKALNIE wyra¿aj¹ swoj¹ postawê.
Kilku - poci¹ga za sznurki.

Kryje siê za tym walka o przywódz-
two. O ZDOBYCIE-UTRZYMANIE w³a-
dzy wy³¹cznie im nale¿nej - za ka¿d¹
cenê. O narzucenie swojego punktu
widzenia - jedynych posiadaczy nie-
omylnej i ca³ej prawdy. By wype³niæ
misjê dziejow¹ zbawców narodu - a
mo¿e i chrzeœcijañskiej Europy.

Polityka z LUDZK¥ twarz¹. Roman
Dmowski: MYŒLI NOWOCZESNEGO
POLAKA (rok 1903) - „pañstwo, w któ-
rym interesy wszystkich obywateli jed-
nakowo s¹ chronione, a ciê¿ary rów-
nomiernie roz³o¿one”. Takie znaczenie
zawiera siê w s³owie POLITYKA: Tro-
ska o dobro wspólne i elementarna
wspó³praca wszystkich si³ - nawet so-
bie wrogich - w tym, co temu dobru
s³u¿y.

A tymczasem politycy, niemal
wszystkich opcji, przybieraj¹ maski.
Polska scena polityczna - tak¹ mam
nadziejê - chyba niewielu ju¿ bawi.
Grymasy przesta³y byæ komiczne - ra-
czej staj¹ siê obrzydliwe. Nie czujê siê
sfrustrowany. We mnie, Czytelniku,
coraz bardziej budzi to niesmak.

- A w Tobie...?
 Kubek

LOKALE

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-
kojowe. Tel. 604-210-435. F1950-G

NIERUCHOMOŒCI

SPRZEDAM dom w Je¿owie Sudec-
kim. Tel. 505-020-519. F1956-G

US£UGI

REMONTY kompleksowe- pensjo-
naty, biura, mieszkania, 784-920-007.

WODNO- kanalizacyjne, c.o., ko-
t³ownie, uprawnienia, 784-920-606.

WSZELKIE drobne naprawy- z³ota
r¹czka, 784-920-007. F1951-G

CYKLINOWANIE, lakierowanie pod-
³óg, 695-823-040. F1957-G

TYNKI maszynowe i inne roboty
budowlane. Tel. 695-604-918. F1960-G

PRACA

DAM pracê- Mirsk, Œwiecie, Woli-
mierz, Karpniki, Stru¿nica, Gruszków, Ol-
szyna, Jelenia Góra i okolice, Boles³awiec
i okolice, Lubañ, Bogatynia, Zgorzelec.
Provident Polska. Zarobki od 120 z³/ tyg.
Tel. lub wyœlij SMS o treœci przedstawi-
ciel 600400338 oddzwonimy. E-mail:
aplikacje@provident.pl F1949-G

NAUKA

KOREPETYCJE- wszystkie przed-
mioty, kursy maturalne, gimnazjalne-
Centrum Korepetycji, 75/64-70-008;
600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z
jêzykiem niemieckim+ zasady opieki-
wszystkie zawody, 600-153-322. F1958-G

TOWARZYSKIE

MASZ ochotê na niegrzeczne igrasz-
ki? 20-latka zaprasza do siebie. Od 10.00
do 18.00 centrum, 697-909-442.F1955-G

30-LATEK dla pañ 100% dyskrecji.
Tel. 517-479-371. F1961-G

W³aœciciel hotelu „Go³êbiewski” w
Karpaczu odwo³a³ siê od decyzji po-
wiatowego nadzoru budowlanego w
sprawie 187 tysiêcy z³otych kary za
nielegalne przyjmowanie goœci. Miesz-
kali na piêtrach, gdy nie mia³y one
jeszcze zgody na u¿ytkowanie. Spraw¹
zajmuje siê Wojewódzki Inspektorat
Nadzoru Budowlanego we Wroc³awiu.

Karê 187 tysiêcy z³otych, czyli mo¿-
liw¹ najwy¿sz¹, naliczy³ Jacek Radwan,
szef Powiatowego Inspektoratu Nad-
zoru Budowlanego w Jeleniej Górze.
Podczas kontroli sposobu u¿ytkowa-
nia hotelu na pocz¹tku roku przekona³
siê, ¿e w „Go³êbiewskim” nie jest re-
spektowany zakaz u¿ytkowania du¿ej
czêœci powierzchni. Obowi¹zywa³ on -
przypomnijmy - z powodu m.in. zbyt
du¿ej wysokoœci hotelu w stosunku
do planu zagospodarowania miasta i
projektu obiektu.

Po przebudowie najwy¿ej po³o¿onej
czêœci dachu w szklarniê „Go³êbiew-
ski” spe³nia wymogi stawiane przez
przepisy i od marca w ca³oœci jest do-
puszczony do u¿ytkowania.

Sprawa kary nie zosta³a jednak za-
mkniêta. Jak powiedzia³a nam
Agnieszka Ziemiec z Wydzia³u Orzecz-
nictwa Administracyjnego Wojewódz-
kiego Inspektoratu Nadzoru Budowla-
nego we Wroc³awiu, decyzja ma za-
paœæ do 18 maja. WINB mo¿e utrzy-
maæ postanowienie powiatowego nad-
zoru budowlanego, uchyliæ je i naka-
zaæ jeszcze raz rozpatrzyæ sprawê albo
uchyliæ i wydaæ nowe orzeczenie.

Agnieszka Ziemiec powiedzia³a nam tak-
¿e, ¿e strona, w tym przypadku w³aœciciel
„Go³êbiewskiego”, nie musi w ¿aden spo-
sób argumentowaæ swojego odwo³ania.
Wystarczy, ¿e napisze w nim, i¿ nie zga-
dza siê z postanowieniem o karze.

Sprawa nie musi siê wcale zakoñ-
czyæ werdyktem WINB. Od jego decy-
zji prawnicy Tadeusza Go³êbiewskie-
go bêd¹ mogli odwo³aæ siê do Woje-
wódzkiego S¹du Administracyjnego, a
od wyroku WSA - w drodze skargi
kasacyjnej - do Naczelnego S¹du Ad-
ministracyjnego. Wszystko razem
mo¿e zaj¹æ nawet kilka lat.

(kos)

Go³êbiewski
nie chce p³aciæ kary

Zespo³y ze 138 placówek oœwiatowych,
niemal 500 dzieci i m³odzie¿y, wystarto-
wa³o w pó³finale subregionu jeleniogór-
skiego IV/VIII Dolnoœl¹skiego Konkursu
Bezpieczeñstwa dla Dzieci i M³odzie¿y
„Uczê siê bezpiecznie ¿yæ”, bêd¹cego za-
razem Mistrzostwami Euroregionu Nysa
w Edukacji dla Bezpieczeñstwa 2012).

Zawodników oceniano w czterech kate-
goriach wiekowych. W grupie „zerówek”
prym wiod³o Przedszkole Miejskie nr 27 w
Jeleniej Górze, przed Miejskim Zespo³em
Szkó³ nr 3 - SP nr 2 z Oddzia³ami Integra-
cyjnymi w Boles³awcu i Miejskim Przed-
szkolem nr 13 w Jeleniej Górze.

W kategorii wiekowej klas I - III pierw-
sze miejsce zaj¹³ zespó³ ze SP nr 8 w
Jeleniej Górze, drugie - z Publicznej Szko-
³y Podstawowej w Marciszowie, trzecie -
ze SP nr 4 w Boles³awcu.

Wœród uczniów klas IV - VI po laur
najwy¿szy siêgnê³a SP nr 11 w Jeleniej
Górze, za ni¹ uplasowa³a siê SP nr 5 w
Jeleniej Górze i SP nr 4 w Boles³awcu.

Najlepszym zespo³em gimnazjalnym
okazali siê uczniowie z Gimnazjum nr 3
w Jeleniej Górze (I miejsce), z Gimna-
zjum nr 2 w Jaworze i Gimnazjum nr 1 w
Jeleniej Górze.

Konkurs jest organizowany przez
Stowarzyszenie Gmin Polskich Euro-
regionu Nysa oraz samorz¹d Woje-
wództwa Dolnoœl¹skiego. Wspó³orga-
nizatorami s¹ Wojewódzkie Oœrodki
Ruchu Drogowego w Jeleniej Górze,
Legnicy, Wa³brzychu i Wroc³awiu. Lau-
reaci pierwszych miejsc reprezentowaæ
bêd¹ subregion na finale 31 maja we
Wroc³awiu.

MPP
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Ucz¹ siê
bezpiecznie ¿yæ

Wolny 46 lat, 175/79, w³osy ciemne, oczy
niebieskie. Nale¿ê do mê¿czyzn bardzo szcze-
rych i wiernych. Dla mnie s³owa „mi³oœæ”, „ko-
chaæ”, „wiernoœæ” to nie s¹ tylko puste s³owa.
Ja naprawdê potrafiê to daæ. Pragnê poznaæ
tak¹ kobietê, której móg³by zaufaæ ca³kowicie,
by prze¿ywaæ razem uroki ka¿dej chwili ¿ycia.
Tylko powa¿ne i zdecydowane kobiety niech
pisz¹. Ja przygód nie szukam. Jestem obecnie
na zasi³ku i mogê zmieniæ miejsce zamieszka-
nia od zaraz. Proszê o sms-y z sieci Plus nr tel.
603-727-561.

Sam i samotny Janusz
Janusz, zodiakalny Rak, lat 56, waga 80,

wzrost 173, brunet, pozna pani¹ bez na³ogów i
zobowi¹zañ - cel matrymonialny. Mo¿liwoœæ pro-
wadzenia pensjonatu razem. Tel. 515-798-316.

Rak

Dojrza³y mê¿czyzna stanu wolnego, 175/
74, kulturalny, zadbany, bez na³ogów i zobo-
w¹zañ, niezale¿ny materialnie, pozna pani¹ do
lat 50, w celu przyjaŸni, spotkañ i wspolnego
u³o¿enia sobie ¿ycia. Tel. 533-227-338.

Sta³y czytelnik
Mam 39 lat. Poznam kobietê do 32 lat. Intere-

suje mnie kobieta, która powa¿nie myœli o zwi¹zku
i o za³o¿eniu rodziny. Niewa¿ne jakiego jest stanu
cywilnego. Jestem mi³ym, sympatycznym face-
tem, który jest niezale¿ny finansowo i mam w³a-
sne mieszkanie. Poszukujê kobiety szczup³ej, uczci-
wej i pracowitej.Tylko powa¿ne oferty! Telefon:
663 283 158 Jeleniej Góra i okolice. Samotny.
Mam 39 lat. Poznam kobietê do 32 lat. Interesuje
mnie kobieta, która powa¿nie myœli o zwi¹zku i o
za³o¿eniu rodziny. Nie wa¿ne jakiego jest stanu
cywilnego. Jestem mi³ym, sympatycznym face-
tem, który jest niezale¿ny finansowo i mam w³a-
sne mieszkanie. Poszukujê kobiety szczup³ej, uczci-
wej i pracowitej.Tylko powa¿ne oferty! Telefon:
663 283 158 Jeleniej Góra i okolice.

Samotny

Tourtec
z atrakcjami
W dniach 11 i 12 maja br. ju¿
po raz czternasty na placu Ratuszowym
odbêd¹ siê Miêdzynarodowe Targi
Turystyczne Tourtec.

W wyj¹tkowej w swoim cha-
rakterze imprezie weŸmie udzia³
rekordowa liczba 152 wystaw-
ców z Polski, Niemiec, Czech i
Holandii. Bêdzie siê dzia³o.

Na jeleniogórskim Rynku ró¿-
norodn¹ ofertê zaprezentuj¹ biu-
ra i firmy turystyczne, stowarzy-
szenia, uzdrowiska, gminy tury-
styczne i wytwórcy produktów re-
gionalnych takich jak miody i ko-
zie sery oraz bi¿uteria. Program
pi¹tkowo - sobotnich targów uroz-
maic¹ liczne wystêpy artystycz-
ne, pokazy aktywnej rekreacji i
obrzêdów waloñskich. Po cere-
monii otwarcia (godz. 11) zapla-
nowano pierwszy wspólny wy-
stêp zespo³ów, niemieckiego
„Kreuzschuher Kerwasmusik” z
Bambergu i „Karkonosze” z My-
s³akowic (godz. 11.30). Kolejn¹
niespodziankê przygotowali wy-
stawcy z Podlasia. Piosenki ro-
syjskie i bia³oruskie w nowocze-
snej aran¿acji zaœpiewaj¹ piêk-
ne dziewczêta z Zespo³u Pieœni
Ludowej „Kalinka” z Za³uk ko³o
Bia³egostoku. Istnieje on od 2002
roku. Ponadto wyst¹pi¹ „Porêbia-

nie” ze Szklarskiej Porêby, „Ko-
lorowe Nutki” z Piechowic, „Ru-
dawianie” z Janowic Wielkich,
dzieciaki z przedszkoli, „Dance
Studio Emotion” i zespó³ bêbniar-
ski „Triba”. Warto te¿ obejrzeæ
pokazy tañca orientalnego i tañ-
ca flamenco ze Szko³y „Tierra
Flamenco”, mi³kowskiego „Cyr-
klandu”, pokazy aikido i Szkó³
Tañca „Kurzak i Zamorski” oraz
tañca nowoczesnego Gregory.

Jak co roku nie zabraknie lo-
terii i konkursów z nagrodami dla
publicznoœci, w tym sprawdzia-
nu wiedzy o regionie. Ciekawie
zapowiadaj¹ siê przeloty szy-
bowcami nad Kotlin¹ Jelenio-
górsk¹. Z pewnoœci¹ ka¿dy znaj-
dzie coœ dla siebie.

W rankingu targów turystyki
2011 organizowany przez Wy-
dzia³ Promocji, Turystyki i Spor-
tu Starostwa Powiatowego To-
urtec zaj¹³ wysokie, dziewi¹te
miejsce wœród ponad stu tego
typu imprez krajowych.

Szczegó³owy program na pla-
katach i afiszach.

Henryk Stobiecki

Nadleœnictwo Szklarska Porêba
informuje, ¿e Czeska K³adka na Cze-
skiej Œcie¿ce nad Szrenickim Poto-
kiem na niebieskim szlaku turystycz-
nym jest uszkodzona i zagra¿a bez-
pieczeñstwu u¿ytkowników. Nadle-
œnictwo przyst¹pi³o do jej naprawy.

Czeska K³adka znajduje nieco po-
wy¿ej Drogi Pod Reglami, a niebie-

ski szlak, na którym jest, prowadzi z
Wodospadu Szklarki do schroniska
Pod £abskim Szczytem. Dopóki
k³adka nie zostanie naprawiona, le-
piej wybieraæ inne szlaki prowadz¹-
ce do tego schroniska, na przyk³ad
¿ó³ty od Muzeum Mineralogicznego
w Szklarskiej Porêbie.

(kos)

Zniszczona k³adka na szlaku pod £abski
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Plac czarownic - powieść w odcinkach (18)

Der Hexenplatz

REKLAMA I PROMOCJA

Jelenia Góra powoli zapadała w 
wiosenny sen. Od ul. Lwóweckiej wiatr 
delikatnie niósł w kierunku Podwala, a 
następnie ratusza, słodki nieprzyjemny 
zapach miejskich ścieków. Gromosław 
Hakert robił w „Tesco” spóźnione 
zakupy. Cztery bułki na kolację, trzy na 
śniadanie, owsianka, mąka i suszone 
daktyle, przywodzące na myśl dalekie 
podróże - prezent dla żony. Spacerując 
z wózkiem pomiędzy regałami, przed 
oczami miał ciągle obraz Stiera. Gdzie 
go spotkał? Na szkoleniu w Moskwie 
czy raczej w wojskowej bazie pod Erf-
stadt? Co robi tu mężczyzna, z którym, 
bez wątpienia, los skrzyżował mu po 
raz drugi ścieżki? Jakie ważne sprawy 
pchnęły go w Karkonosze? Czego szu-
kał w archiwum u Taborewicza?

Magda w tym samym czasie oglądała 
telewizyjne „Wiadomości”. W swym 
niewielkim zabobrzańskim mieszkanku 
leżała wygodnie na sofie. Na nocnym 
stoliku stała lampka czerwonego wina, 
obok leżał stos niesprawdzonych kart-
kówek. Czuła się zmęczona leniwymi i 

krnąbrnymi uczniami; idiotycznymi dy-
żurami na przerwach, podczas których 
nie miała nawet czasu iść do toalety, 
oraz ciągnącymi się długimi godzinami, 
nudnymi radami pedagogicznymi. My-
ślała też o Eugenie, ale wówczas w jej 
głowie wzrastał zamęt. „Do czego mnie 
ta znajomość doprowadzi?” - dumała, 
bojąc się znaleźć na to pytanie odpo-
wiedzi. „Czyż nie było mi dotąd dobrze? 
Dlaczego „ten” czas nastąpił właśnie 
teraz, gdy zaczynają kwitnąć drzewa, a 
wakacje wydają się być na wyciągnięcie 
ręki?” Nie chciała o tym myśleć, ale my-
śli same wpadały jej do głowy, czyniąc 
coraz większy w niej mętlik. „Trudno” - 
westchnęła - „Będzie, co ma być. Losu 
nie da się oszukać. Skrzyżowało się 
nasze życie i koniec. Taki Der Hexenplatz 

- Plac czarownic”. Kiedy przymknęła oczy, 
by zasnąć, zadzwonił telefon…

Inspektor Andrzej Szewczyk klikał ner-
wowo w Internecie. „Facebook”, „Nasza 
klasa”, „Tweeter”… Co chwilę sięgał 
po komórkę, pisał jakiegoś esemesa, 
uśmiechał się pod nosem i znowu klikał 

w Internecie. Dość już miał tej nerwowej 
pracy w policji. Niedoceniany, obśmie-
wany za plecami przez podwładnych, 
ciągle w stresie… „A przecież życie jest 
takie piękne, więc trzeba je przeżyć pełną 
piersią; mocno; do końca!”. I dalej klikał, 
i znowu pisał coś w komórce - mimo 
nocy, a raczej właśnie w nocy, gdy rodzą 
się marzenia i pragnienia… Pragnął zaś 
świata prostego, bez życiowych krzyżó-
wek i plątaniny ścieżek. Miał bowiem 
w sobie coś z Fausta - poczucie siły i 
ciążącego nad nim fatum; niespełnienia. 

Ksiądz Adam wracał z wieczornej 
Mszy Świętej. Pod Jeleniogórskim 
Centrum Kultury powitały go dźwięki 
muzyki punkowej i kolorowa jeleniogór-
ska młodzież. Puszki piwa w jednej ręce, 
papieros w drugiej. Na głowach irokezy, 
kolczyki w nosach, językach, brwiach… 
Obok, tuż przy miejskiej toalecie, star-
sza kobieta z psem.

- Niech będzie pochwalony - powitała 
księdza. - Jaki byłby piękny wieczór, 
gdyby nie ta szatańska muzyka!. Ale 
proboszcz taki dziś zadowolony…

- Ubogaca Pan nasz życie nasze - od-
powiedział bez większego przekonania, 
rozkładając teatralnie ręce, a wtedy 
kobieta gruchnęła gromkim śmiechem.

- Ksiądz jak zwykle tryska humorem - 
śmiała się, zasłaniając ręką usta. - No, 
tyle śmiechu, to już dawno nie miałam! 

Wyraźnie zadowolony z siebie skręcił 
w lewo i poszedł prosto ul. 1 Maja w 
kierunku plebanii. Nagle wspomniał Eu-
gena i Magdę. „Bóg krzyżuje nasze życie 
w sobie tylko wiadomych zamiarach i 
dlatego tak piękny jest świat!” - pomyślał.

- Ale, jeśli świat jest taki piękny, to 
dlaczego czuję niepokój? - zapytał cicho 
bardziej stwórcę niż siebie. 

Eugen chodził niespokojnie po hote-
lowym pokoju. Był niemal pewien, że w 
czasie, gdy czekając na Magdę, zwiedzał 
zabobrzański kościół, ktoś przeszukał 
jego rzeczy. Pozostały po tej wizycie de-
likatne, niemal niezauważalne ślady. Na 
walizce nie było kilku okruchów z bułki, 
które umieścił tam celowo. Wścibski 
gość nie zauważył ich i strącił, podno-
sząc wieko, by sprawdzić, co się pod 

nim kryje. W innej pozycji znajdował 
się również klucz w stojącej przy łóżku 
szafce, a koszule, które ułożył na półce 
w regale, były nieco bardziej oddalone 
od brzegu. „A może jednak jestem 
przewrażliwiony? Może to była tylko 
zbyt ciekawska pokojówka? Ręcznik w 
łazience zmieniony, okno jakby nieco 
bardziej otwarte i dywan odkurzony… 
Tak, pewnie jestem za bardzo przewraż-
liwiony. Może zadzwonić po prostu po 
Magdę? Jeśli nasz los się skrzyżował, 
dlaczego mam być tej nocy sam?”. 
Podniósł telefon i wystukał jej numer. 

Przed hotelowy parking zajechał 
w tym samym momencie czerwo-
ny polonez. Wysiadł z niego krótko 
ostrzyżony mężczyzna i podszedł do 
należącego do Eugena czarnego BMW. 
Rozejrzał się, następnie schylił i włożył 
rękę pod podwozie. Po kilku chwilach 
wstał, wsiadł do poloneza i odjechał. 
Na skrzyżowaniu z ul. Sudecką włączył 
kierunkowskaz w lewo i z piskiem opon 
ruszył w kierunku Karpacza…

Zbigniew Rzońca

- Bardzo chciałbym o wszystkim 
opowiedzieć, ale nie mogę, ponieważ 
zabrania mi tego artykuł 241 kodeksu 
karnego - mówi podinspektor Artur 
Krawczyk, do niedawna naczelnik Sek-
cji Kryminalnej i Naczelnik Wydziału 
Kryminalnego w Komendzie Miejskiej 
Policji w Jeleniej Górze. 

Violetta Niziołek, rzeczniczka praso-
wa Prokuratury Okręgowej w Jeleniej 
Górze, informuje, iż śledczy dysponują 
już w prowadzonej sprawie bilingami 
rozmów telefonicznych oraz pierwszy-
mi opiniami biegłych.

- Nic więcej dodać nie mogę - zazna-
cza pani prokurator. - Za wcześnie na to. 

Kobieta, która uznała, że ktoś ją nęka 
na jednym ze społecznościowych por-
tali, otrzymywać miała między innymi 
takie wiadomości: „Nie jestem żadną 
zazdrosną żoną tylko facetem, który za-
wsze miał na Ciebie ochotę” oraz: „Już 
sobie wyobrażam jak cudnie wulgarna 
jesteś w łóżku”. Były też telefony. Miała 
również poczucie, że jest obserwowa-
na. Pisaliśmy o tym kilka tygodni temu.

Jeleniogórzanka przy pomocy infor-
matyków ustaliła adres IP komputera, z 

którego nadchodziły niemoralne propo-
zycje. Gdy okazało się, że to komputer 
policyjny, poinformowała prokuraturę. 
Śledczy urządzenie zabezpieczyli.

Nieoficjalnie dowiedzieliśmy się, że 
jeleniogórski policjant potwierdził, iż 
to z jego komputera były wysyłane 
maile. Tłumaczyć miał ponoć, że chciał 
przeniknąć w ten sposób do środowi-
ska prostytutek. 

Tymczasem w Komendzie Powia-
towej Policji w Bolesławcu odbyło 
się oficjalne powitanie nowego za-
stępcy komendanta. Został nim Artur 
Krawczyk. W uroczystości wzięła 
udział kadra kierownicza jednostki 
oraz przedstawiciele lokalnego sa-
morządu: prezydent miasta Piotr 
Roman, starosta bolesławiecki Cezary 
Przybylski wraz z wicestarostą Stani-

sławem Chwojnickim oraz prokurator 
rejonowa Regina Haniszewska. Ani 
prezydent miasta, ani starostowie 
nie wiedzieli o tym, iż w sprawie 
stalkingu mieszkanki Jeleniej Góry 
śledczy prowadzą postępowanie i że 
ma ono związek z nowym wicekomen-
dantem. W niekomfortowej sytuacji 
znalazła się przede wszystkim Regina 
Haniszewska. Dlaczego? Ponieważ 
śledztwo prowadził bezpośrednio 
jej podwładny. Wcześniej prokura-
tura okręgowa powierzyła wyjaśnie-
nie sprawy właśnie prokuraturze 
bolesławieckiej.

- Obecnie znowu jest ona u nas 
- mówi prokurator Violetta Niziołek. - 
Teraz zajmuje się nią Wydział V Śled-
czy. Nie wiem, czy prokurator zdążył 
już zaznajomić się z materią, którą 
pozyskano dotychczas.

Paweł Petrykowski z Komendy 
Wojewódzkiej Policji we Wrocła-
wiu nie komentuje awansu Artura 
Krawczyka. Przypomina tylko, że 
dotychczas nikt oficerowi nie posta-
wił żadnych zarzutów i bezwzględnie 
należy traktować go jako osobę nie-

winną. W związku z tym śledztwo i 
awans to dwie różne rzeczy.

- Istotą jest to, jakie będą jego usta-
lenia - przekonuje Petrykowski. - „Z 
głowy” wyrokować nie można. 

Innego zdania jest starosta Cezary 
Przybylski. Na pytanie, czy awanso-
wałby swojego podwładnego, gdyby 
był w takiej sytuacji jak policjant z 
Jeleniej Góry, odpowiedział:

- Kategorycznie nie. Wstrzymałbym 
się do czasu wyjaśnienia wszystkich 
wątpliwości.

Mniej stanowczy jest Piotr Roman:
- Miękko powiedziałbym, że nie, ale 

należy pamiętać, iż pan Krawczyk 
wygrał konkurs na stanowisko wiceko-
mendanta. To trochę zmienia kwestie 
jego awansu. 

Edyta Bagrowska, oficer prasowy 
KMP w Jeleniej Górze, mówi tym-
czasem, iż nowy naczelnik wydziału 
kryminalnego wybrany zostanie w 
konkursie, prawdopodobnie jeszcze 
w maju. 

Za stalking grozi kara do 3 lat po-
zbawienia wolności.

Zbigniew Rzońca 

Awans policjanta mimo postępowania w prokuraturze

Chciał mieć ją w łóżku?
Najpierw śledztwo oddano do Bolesławca, a teraz wróciło do Jeleniej Góry. Chodzi o sprawę nękania mieszkanki Jeleniej Góry 
mailami i telefonami, czyli tzw. stalkingu. Kobiecie składano niewybredne seksualne propozycje, a wykorzystywany był w tym 
celu komputer Artura Krawczyka, naczelnika wydziału kryminalnego KMP w Jeleniej Górze. Oficer tymczasem awansował. Został 
zastępcą komendanta policji w Bolesławcu.
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Fundacja Kultury Ekologicznej 
powstała w sierpniu 1990 roku. Od 
początku szefował jej Jacek Jaku-
biec, którego wieloletnie starania 
doprowadziły do uratowania rene-
sansowego Dworu Czarne. Kilka lat 
temu miasto przekazało fundacji 
zabytkowy obiekt na własność.

- Współpraca z pozostałymi 
członkami zarządu fundacji pogor-
szyła się do tego stopnia, że wyklu-
cza to jej kontynuowanie. Niektóre 
decyzje zarządu były podejmowa-
ne poza mną, a nawet wbrew mojej 
wyraźnej woli. W takiej sytuacji 
nie mogę ponosić współodpowie-
dzialności za skutki takich działań 

- mówi Jacek Jakubiec.
Grażyna Szczepaniak, prze-

wodnicząca rady FKE i zarazem 
członek jej zarządu, oraz Jaro-
sław Bogulak - wiceprezes FKE 
nie chcą komentować decyzji J. 
Jakubca, mówiąc, że nawet dłu-
goletnie małżeństwa się rozwodzą.

Były już prezes FKE twierdzi, że 
był pełen nadziei, gdy fundację zasi-
li swoimi pomysłami, entuzjazmem i 
chęcią działania oraz ofertą donacji 
Grażyna i Mariusz Szczepaniakowie. 
Zaoferowali oni przekazanie na 
rzecz FKE 200 tysięcy złotych.

- W ubiegłym roku przedstawi-
łem swoją koncepcję działań i 
strukturę najpilniejszych działań, 

które poprawiłyby sytuację funda-
cji. Niestety, pozostali członkowie 
zarządu mieli własne pomysły. 
Sytuacja fi nansowa fundacji była 
nieciekawa, dług urósł do około 
50 tysięcy złotych, do drzwi pukali 
komornicy - opowiada J. Jakubiec.

Przyznaje, że część płatności 
została uregulowana, ale reszta 

„zaczęła grzęznąć”. 
- Nasze pomysły na ożywienie 

zamku, na udostępnienie go miesz-

kańcom omawialiśmy z Jackiem. 
To się nie urodziło jednego dnia, tyl-
ko dojrzewało przez wiele miesięcy 

- zaznacza Grażyna Szczepaniak.
Jednym z tych pomysłów było 

udostępnienie miejsc noclego-

wych we dworze, jako formy 
turystyki kulturowej. J. Jakubiec 
mówi, że dowiedział się o tym 
post factum.

- Działalność hotelarska po-
winna być zgłoszona formalnie, 
zgodnie z przepisami, albo w 
urzędzie marszałkowskim, albo 
urzędzie miasta. A takiego zgło-
szenia nie było - twierdzi.

- To nie ma być zwykłe miejsce 
hotelowe, bo takich o różnym 

standardzie w okolicy jest pełno. 
Nam chodzi o przyciągnięcie 
innego rodzaju gości. Spędzenie 
czasu w renesansowym dworze, 
poznanie go od środka, trochę 
surowe warunki pobytu mają dać 

miłośnikom turystyki kulturowej 
zupełnie inną ofertę. Naszą ideą 
jest otwarcie zamku dla miesz-
kańców. Nie możemy zarabiać 
na tej działalności, więc ceny kal-
kulujemy po kosztach. Rodzinne 
spotkania, uroczystości, bale, 
imprezy i konferencje - to nasza 
oferta - dodaje G. Szczepaniak.

Działająca przez pewien czas 
zamkowa „Corte Nero” restaura-
cja także miała być magnesem 

przyciągającym większą ilość 
gości. Restauracja po kilku mie-
siącach została zamknięta. 

- Żeby przystosować pomiesz-
czenia na potrzeby restauracji, 
włożyliśmy tam sporo pieniędzy 
i własnej pracy. Mieliśmy się na 
bieżąco rozliczać z fundacją. Wy-
powiedziano nam jednak umowę 
najmu, bo rzekomo zalegaliśmy 
z czynszem. Tymczasem nasze 
nakłady były o wiele wyższe. Czu-
jemy się oszukani - mówią Ewa 
Chlebna i Gracjan Gasz, którzy 
prowadzili zamkową restaurację.

Jacek Jakubiec dodaje, że 
choć podpisał się pod pismem 
wypowiadającym umowę najmu 
restauratorom, to żałuje tego i jest 
mu przykro.

Były prezes FKE zaznacza, że 
prowadził korespondencję ze 

„swoim” zarządem, przedstawiał 
pomysły, pytał o pewne kwestie, 
ale pozostało to bez echa.

- Zgłosiłem wniosek, by powięk-
szyć radę fundacji o co najmniej 
dwie osoby. Zaproponowałem 
cztery kandydatury. Przesłuchano 
dwie osoby, po czym uzupełniono 
radę o ojca pani Grażyny Szcze-
paniak z Warszawy - dodaje J. 
Jakubiec.

Członkowie zarządu fundacji 
mówią, że decyzję J. Jakubca 
przyjęli i do czasu powrotu z 
zapowiedzianej przez niego re-
konwalescencji, wstrzymają się 
z podjęciem wyboru nowego 
prezesa fundacji.

Dodają, że w zarządzie wszy-
scy członkowie mają jednakowe 
uprawnienia, a funkcja prezesa 
była reprezentacyjna. Dlatego 
brak osoby na tym stanowisku nie 
zakłóci działalności organizacji.

- Mamy nadzieję, że w tym roku 
Agencja Nieruchomości Rolnych 
sfinalizuje proces przekazania 
fundacji zabudowań folwarcznych 
wokół dworu. To miejsce stanowi 
całość funkcjonalną i historyczną. 
Chcemy starać się o rozmaite 
granty na ochrony zabytków, dzia-
łalność ekologiczną i edukacyjną i 
z tych pieniędzy prowadzić dalsze 
prace rewaloryzacyjne - dodaje J. 
Bogulak.

Zarząd fundacji nie kryje, że 
jeśli pojawi się poważny inwestor, 
to być może prowadzone będą 
rozmowy o sprzedaży obiektu.

- Fundacja nie działa tylko po to, 
by być właścicielem obiektu. Nie 
chcemy blokować rozwoju dworu. 
Własność to kwestia wtórna. Jeśli 
pomysł potencjalnego, nowego 
właściciela na ożywienie dworu 
będzie zgodna z zadaniami fun-
dacji, to będziemy się cieszyć 

- mówi członkowie zarządu FKE.
Jacek Jakubiec zastanawia się, 

czy nad dworem Czarne nie wisi 
jakieś fatum. 

- Jestem rozczarowany, ale 
daleki od desperacji. Ani mi w 
głowie godzić się na dalszy dryf 
ku ostatecznej klęsce. Chcę i 
będę jak najaktywniej uczestni-
czyć w ratowaniu fundacji i nawet 
teraz nie ustaję w poszukiwaniu 
rozwiązań. Ale też staram się być 
uczciwy wobec siebie. I samo-
krytyczny. Jeśli mówię o „fatum”, 
to nachodzi mnie i taka refl eksja: 
jakkolwiek by mnie to nie dotyka-
ło, dopuszczam myśl, że to fatum 
może mieć moje imię i nazwisko. I 
taka robocza hipoteza była dodat-
kowym motywem mojej rezygna-
cji z prezesury - dodaje kustosz.

Grzegorz Koczubaj

Rozłam we dworze
Jacek Jakubiec, wieloletni prezes Fundacji Kultury Ekologicznej, kustosz Dworu Czarne, zrezygnował z prezesowania 
w Fundacji. Według niego, pozostała trójka członków zarządu podejmowała niektóre 
decyzje poza jego wiedzą, a nawet wbrew jego stanowisku. J. Jakubiec 
nadal jednak pozostaje członkiem zarządu i rady organizacji 
i chce wspierać jej rozwój.

- Rezygnuję z prezesowa-
nia, ale nie z pracy na rzecz 
ratowania fundacji - zazna-
cza Jacek Jakubiec
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- Co sprawiło, że zdecydowała się 
pani opowiedzieć swoją, bardzo prze-
cież intymną, historię? 

- Bezmyślność i głupota ludzi wypo-
wiadających się publicznie na temat 
zapłodnienia pozaustrojowego, niema-
jących tak naprawdę o nim pojęcia. W 
Polsce co czwarta para ma problemy 
z zajściem w ciąże, a niepłodność jest 
poważną chorobą. Polska jest jedynym 
krajem Europy, w którym kwestia IVF 
nadal pozostaje nieuregulowana, a pra-
wo człowieka do korzystania z medycy-
ny nowoczesnej - ograniczone. Jestem 
tym faktem głęboko poruszona. Stąd 
decyzja o wydaniu mojego pamiętnika. 

- Czy wszystkie pani dzieci są „dzieć-
mi z probówki”? Czy wiedzą o tym, 
rozmawiają, rozumieją? 

- Nie lubię określenia „dzieci z próbów-
ki”, ma ono negatywny charakter. Nasze 
dzieci są dziećmi z miłości. Nie byłoby 
ich, gdyby nie nasza, rodziców, miłość; 
gdyby nie wspieranie się w chorobie, 
stanie za sobą murem i umacnianie 
rodziny. Moja córeczka ma cztery lata, 
chłopcy skończyli dwa, więc za wcze-
śnie na takie rozmowy. Kiedy przyjdzie 
czas, opowiem swoim dzieciom historię 
ich przyjścia na świat. Czuję z tego po-
wodu dumę. Miłość nigdy nie powinna 
być powodem do wstydu.

- Dlaczego „dziecko ze szkła”? Czy 
to próba oswojenia laboratoryjnego 
żargonu?

- Dosłowne tłumaczenie „in vitro” (z 
łaciny) oznacza „w szkle”. Częściowo 
stąd pochodzenie tytułu. Moje macie-
rzyństwo, szczególnie w tej pierwszej 
fazie, kojarzy mi się z ogromną krucho-
ścią. Długo nie mogłam uwierzyć, że 
ta cudowna istota to moje wyczekane, 
wymarzone dziecko. Stąd szkło, jako 
symbol kruchości.

- Jak uporała się pani z Bogiem, 
poddając się in vitro? W internetowym 
pamiętniku wspomina pani swoją 
mamę, która opuściła kościół, gdy 
kapłan napiętnował grzech sztucznego 
zapłodnienia ex ambona...

- Jestem wychowana w tradycji kato-
lickiej. Tradycji miłości, wiary, nadziei, 
i nieszkodzenia bliźniemu swemu. Z 
domu wyniosłam wiarę w człowieka, 
w postęp nauki i medycyny, ale także 
umiejętność samooceny, zdolność do 
samodzielnego podejmowania decyzji, 
do analizy. Nigdy nie byłam bliżej Boga 
niż w chwili, kiedy moją nowo naro-
dzoną córkę położono mi na piersi. To 
pierwsze spojrzenie w oczy, poczucie, 
że jesteśmy razem, jesteśmy rodziną 
(mój mąż był ze mną przy porodzie) - 
rozwiewa wszelkie wątpliwości, jakie 
towarzyszą tej trudnej drodze. 

- Jednak oficjalne stanowisko kościo-
ła jest jednoznaczne.

- Wszelkie okrzyki ex ambona czy 
medialne... nie na poziomie wypowiedzi 
osób, które na poziomie powinny się 
znaleźć, przypominają mi kopanie leżą-
cego. Jestem po drugiej stronie. Jestem 
matką i wiem, że Bóg jest i był z nami. 
Uporanie się z Bogiem nie stanowiło dla 
mnie, dla nas, żadnego problemu. Nie 
zgadzam się ze stanowiskiem Kościoła 
Katolickiego w sprawie in vitro. Zdecy-
dowałam się samodzielnie na podjęcie 
decyzji dotyczącej mojego życia.

- Czy dzieci ze szkła zostały ochrzczo-
ne, oficjalnie włączone do trzódki 
Boga?

- Wszystkie moje dzieci zostały 
ochrzczone w kościele w Szwecji.

- Podnosi pani przyłbicę (a może ra-
czej: odsłania podbrzusze?) z dalekiej 
i chyba dość bezpiecznej perspektywy. 
Czy byłaby pani tak samo odważna, 
gdyby wciąż mieszkała w Polsce? W 
rodzinnej Bogatyni?

- Nie mam zielonego pojęcia. To takie: 
co by było, gdyby... Prawdopodobnie 
nigdy nie miałabym szansy na bycie 
matką, gdybym nadal mieszkała w 
ojczyźnie. Ceny zabiegów są kolosalne, 
a szanse powodzenia przy jednorazowej 
próbie mierne. Nam udało się zostać 
rodzicami po wielu latach i próbach. 
W Polsce prawdopodobnie bylibyśmy 
bankrutami i nie nadawalibyśmy się 
z naszymi długami na potencjalnych 
kandydatów na rodziców adopcyjnych, 
co zdarzyło się naszym wirtualnym przy-
jaciołom w kraju. Nigdy nie należałam 
do osób, które potrafią milczeć. Jestem 
za sprawiedliwością i szacunkiem do 
danego człowiekowi przez Boga prawa 
wyboru. Marzę o tym, żebyśmy przestali 
osądzać i piętnować innych, a zajęli się 
swoim sumieniem.

- Nie boi się pani krytyki?
- Nie. I chętnie polemizuję. To, że 

mieszkam w Szwecji, dało mi możli-
wość spojrzenia na problem z innej 
strony, bardziej ludzkiej. Mieszkanie 
tu dało mi szansę na wolność wyboru 
i poniesienie jego konsekwencji, dało 

mi szansę na bycie szczęśliwą. Nikt nie 
wytyka mnie palcami, nikt nie nazywa 
morderczynią i patologiem, a właśnie 
takimi epitetami atakowane są pary 
decydujące się na IVF. 

- W pamiętniku wspomina pani, 
jak pożałowała, że się przyznała w 
pracy. Czy były jeszcze inne, podobne 
momenty?

- Nie, nie było. Zmuszona byłam na 
powiedzenie w pracy, ponieważ badania, 
szczególnie przy stymulacji hormonal-
nej, były nieskończone. Musiałam jakoś 
wytłumaczyć potrzebę ciągłego spóź-
niania się, wychodzenia wcześniejszego. 
Oczywiście wszystko odpracowywałam, 
ale był to bardzo trudny okres. Jeż-
dżenie do szpitala z rana, oddawanie 
krwi, czekanie na telefon z wynikami, 
popołudniowe szpitalne wizyty usg. 
Ciągły stres, że coś się nie uda, że nie 
zareaguję odpowiednio na stymulację 
albo że zostanę przestymulowana. W 
tym czasie pracowałam na zmiany, czę-
sto robiłam sobie zastrzyki w brzuch w 
pracy, w toalecie, płacząc.

- Proszę porównać szwedzkie i 
polskie realia w zakresie procedury 
in vitro. 

- Szczerze mówiąc, to niewiele można 
porównywać... W Szwecji co siódma 
para ma problemy, w Polsce - co czwar-
ta. Oba kraje mają ujemny przyrost 

naturalny. W Szwecji każda para mająca 
za sobą stabilny, co najmniej dwuletni 
związek (mieszkanie razem), ma prawo 
do trzech finansowanych przez państwo 
podejść do in vitro, wraz z transferami 
zamrożonych zarodków. Wiek kobiety 
przy rozpoczęciu procedury nie może 
przekraczać 40 lat, mężczyzny - 55. 
Kobiecie podawany jest tylko jeden em-
brion; dwa w przypadkach szczególnych 
i decyduje o tym lekarz. U nas w kraju 
możliwe jest właściwie wszystko i ceny 
są porażające.

Przeciętna polska rodzina nie mo-
głaby sobie pozwolić na taki sposób 
leczenia, na jaki my mogliśmy. Przecięt-
nej polskiej rodziny nie zawsze stać na 
pokrycie kosztów jednej próby; mówimy 
przecież o kilkunastu tysiącach złotych.

- Czy kiedykolwiek spotkała się pani 
osobiście z przejawami wrogości, 
niechęci, braku zrozumienia dla tej 
metody, bądź bezpośrednio wobec 
pani dzieci?

- Nigdy w Szwecji. Czasem pojawiały 
się takie komentarze na prowadzonym 
przeze mnie w „in vitrowych” czasach 
blogu, po polsku. 

- Jak długo czekała pani na sukces; tj. 
ile czasu minęło od zakwalifikowania 
pani do programu do szczęśliwych 
narodzin dziecka?

- Jedną z niewielu wad finansowanego 
przez państwo in vitro jest kolejka do 
niego. W momencie kiedy po szeregu 
badań dowiedzieliśmy się, że nie mamy 
szans na samodzielne zajście w ciążę, 
zaproponowano nam możliwość zapłod-
nienia pozaustrojowego. Poinformowa-
no nas, że czas oczekiwania to dwa lata, 
ale w rzeczywistości czekaliśmy osiem 
miesięcy. W listopadzie 2006 rozpoczę-
ło się nasze pierwsze podejście. W maju 
2008 urodziła się nasza córeczka.

- Jak wspomina pani ten czas? Z 
pamiętnika wynika, że było to wy-
zwanie biologiczne, organizacyjne, 
psychiczne...

- To był najtrudniejszy okres w moim 
życiu. Ciągłe balansowanie pomiędzy 
ogromną nadzieją i porażającą bez-
nadzieją. Podporządkowanie życia 
procesom medycznym. Zaniedbanie 
życia zawodowego (nie to było istotne), 
towarzyskiego (zbyt bolesne było spoty-
kanie się ze znajomymi, przyjaciółmi po-
siadającymi dzieci, zupełnie niemożliwe 
z tymi, którzy ich nie posiadali, bo mieli 
inne cele w życiu). Żyliśmy tylko jednym, 
jedną myślą, pragnieniem, i czuliśmy się 
bezgranicznie samotni.

- Jaką rolę odegrał w całym procesie 
pani mąż? Niektórym parom nie udaje 
się szczęśliwie przejść przez tego typu 
wyzwanie.

- Rolę ogromną. To nie ja podchodzi-
łam do in vitro, mimo iż ja przyjęłam na 
siebie większość ciosów w postaci za-
biegów, medykamentów, klimakterium 
w czternaście dni... do in vitro podcho-
dziliśmy MY. Stefan był ze mną zawsze. 
W najtrudniejszych, najciemniejszych 
momentach sprawiał, że potrafiłam 
się uśmiechać, pokazywał światło w 
tunelu. Przypominał, jaki mamy cel i że 
do niego dojdziemy. Nasz związek stał 
się jeszcze mocniejszy, chociaż znam 
pary, którym in vitro zrujnowało związek.

- Proszę opowiedzieć, jak powsta-
wała książka. Zaczęło się od bloga-
powiernika, prawda? 

- W 2006 roku okazało się, że nigdy 
nie zostaniemy rodzicami samodzielnie. 
Podjęliśmy decyzję, aby walczyć o 

dziecko. Nie była to decyzja łatwa, ani 
pozbawiona rozważań moralnych.

Nie potrafiłam sobie sama poradzić 
ze swoimi myślami. Potrzebowałam je 
w jakiś sposób uszeregować. Przyjrzeć 
im się z bliska, ugryźć, przetrawić i na-
brać energii do tego, żeby stawić czoła 
nadchodzącemu dniu. Wtedy zaczęłam 
pisać bloga. Stałam się wirtualną TUVĄ. 
Popularność bloga przerosła moje ocze-
kiwania, a moja historia stała się ważna 
dla innych. Wiem, że wielu pomogła w 
trudnych chwilach. Po urodzeniu Lilly pi-
sałam dużo rzadziej, wtedy też powstała 
myśl o wydrukowaniu, wydaniu książki 
dla niej. Po urodzeniu chłopców ta myśl 
stała się jeszcze silniejsza. Myślałam o 
self publishingu, kilku egzemplarzach, 
które mogłabym sfinansować i ofiarować 
naszym dzieciom, kiedy będą starsze. 

- Ale to przestała być tylko wasza 
osobista sprawa?

- W tym samym czasie coraz częściej 
zaczęto mówić o in vitro w Polsce. 
Początkowo śmiałam się, czytając 
wypowiedzi ludzi zajmujących ważne 
stanowiska, którzy nazywali dzieci po-
częte dzięki IVF „dziećmi Frankensteina”. 
Geografia poczęcia zaćmiła prawdę o 
problemie, o cierpieniu, o chorobie. 
Miałam wrażenie, że coś wymyka się 
spod kontroli. Nazywanie dzieci poczę-
tych dzięki IVF „mordercami swojego 
nienarodzonego rodzeństwa” świadczy 
o niedouczeniu i ignorancji. Najstarsze 
dziecko ze szkła w Polsce ma już 23 lata. 
Te dzieci są niejednokrotnie dyskrymi-
nowane i obrażane. Także dlatego zde-
cydowałam się na wydanie pamiętnika w 
formie książkowej. Wysłałam fragmenty 
do różnych wydawnictw. Odpowiedziało 
kilka, wśród nich Wydawnictwo „e me-
dia”. Marek Niedostatkiewicz okazał się 
człowiekiem inteligentnym, otwartym. 
Zaufałam mu od pierwszego kontaktu. 

- Kiedy i gdzie polski czytelnik bę-
dzie mógł zapoznać się z „Dzieckiem 
ze szkła”?

- Książka będzie wydana za kilka dni. 
Dostępna będzie w księgarni interne-
towej wydawnictwa przed majowym 
wolnym. Na Targach Książki w War-
szawie oraz w późniejszym czasie w 

„naziemnych” księgarniach.
- Jest pani wciąż tą samą Dagmarą, 

która lata temu wyjechała z Bogatyni?
- Nie, nie jestem tą samą Dagmarą. 

Jestem Dagmarą starszą i bogatszą o 
trudne doświadczenia. Silniejszą i głę-
biej osadzoną w realiach życia. Jestem 
kobietą silną i dojrzałą, no i przede 
wszystkim - jestem matką!

Rozmawiała Katarzyna Matla

Dagmara Weinkiper-Hälsing - pochodząca z Bogatyni absolwentka Wy-
działu Polonistyki Uniwersytetu Wrocławskiego, a także Wydziału Teatralnego 
Studium Kształcenia Animatorów Kultury i Bibliotekarzy we Wrocławiu. 
Zafascynowana teatrem, malarstwem i muzyką. Na stałe mieszka w małej 
szwedzkiej miejscowości, w której wychowywał się i dorastał jej mąż. Pra-
cuje w Urzędzie Gminy Edsbyn. Matka trójki dzieci ze szkła: córeczki Lilly i 
bliźniąt Noela i Leona.

Geografia poczęcia 
z Dagmarą Weinkiper-Hälsing, z pochodzenia bogatynianką, autorką książki „Dziecko ze szkła. In vitro - 
moja droga do szczęścia”.
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nowiny z FILHARMONII
REKLAMA I PROMOCJA

Kierownik Artystyczny Festiwalu: Mi-
chael Maciaszczyk

Patronat Honorowy Konsula General-
nego Republiki Austrii w Krakowie

Festiwal Muzyki Wiedeńskiej jest najstar-
szym z wydarzeń organizowanych cyklicznie 
przez Filharmonię Dolnośląską w Jeleniej Gó-
rze. Od lat cieszy się niezmiennie ogromnym 
powodzeniem wśród melomanów. Podczas 
koncertów z przebojowym repertuarem 
zbudowanym z dzieł wielkich klasyków wie-
deńskich sale filharmonii po brzegi wypeł-
niają się publicznością. Wszystko wskazuje 
na to, że podobnie będzie także podczas 
rozpoczynającej się w przyszłym tygodniu 
21. już edycji tego wydarzenia. Program 
tegorocznego festiwalu jest bowiem bardzo 
atrakcyjny. W jeleniogórskiej sali koncerto-
wej zabrzmią uwielbiane przez publiczność 
kompozycje najsłynniejszych muzyków 
wiedeńskich. I to w jakim wykonaniu! Przed 
naszą publicznością wspólnie z jeleniogórską 
orkiestrą wystąpią znakomici artyści związani 
z dzisiejszym muzycznym Wiedniem! 

Wspaniali goście pojawią się w stolicy 
Karkonoszy dzięki Konsulatowi Generalne-
mu Republiki Austrii w Krakowie, który od 
zawsze wspierał imprezę i aktualnie jest jej 
współorganizatorem. To właśnie na zaprosze-
nie austriackich dyplomatów do Jeleniej Góry 
przyjadą sławni muzyczni goście z Wiednia. 

W ostatnich latach jeleniogórski Festiwal 
Muzyki Wiedeńskiej ewoluował. Jego formuła 
programowa została istotnie zmodyfiko-
wana, jednak bez naruszenia tradycyjnych 
fundamentów stanowiących w dużej mierze 
o sukcesie wydarzenia. Szczególny akcent 
programowy niezmiennie stawiany jest na 
rozrywkową klasykę w wiedeńskim stylu. 
Najbardziej spektakularnym wydarzeniem te-
gorocznego festiwalu będzie zaplanowana na 
finał (18 maja) Wiedeńska Gala Operetkowa 
z przebojowym programem, w którym do-
minować będzie muzyka rodziny Straussów. 
Zanim jednak zabrzmią przebojowe uwertury 
i arie operetkowe oraz polki i walce słynnych 
wiedeńskich kompozytorów, w sali koncer-
towej Filharmonii Dolnośląskiej zabrzmią 
jeszcze dwa inne, bardzo ciekawe koncerty 
festiwalowe, które ucieszą melomanów. 

Festiwal zainauguruje 11 maja koncert 
zatytułowany „Klasycy wiedeńscy”. Przy-
gotowuje i poprowadzi go batutą Michael 
Maciaszczyk, który jest Kierownikiem 
Artystycznym tegorocznego festiwalu i 
gwarantem poziomu wydarzenia. 

Michael Maciaszczyk na co dzień mieszka 
i pracuje w Austrii. Od kilku lat jako skrzypek 
i dyrygent współpracuje jednak z jeleniogór-
ską filharmonią. Wielokrotnie koncertował 
już z naszą orkiestrą w kraju i za granicą. 
Podczas tegorocznego festiwalu zaprezentuje 
się w potrójnej roli - jako szef artystyczny 
wydarzenia odpowiedzialny za konstrukcję 
programu, dyrygent i skrzypek kameralista. 
Podczas koncertu inauguracyjnego jelenio-
górska orkiestra zagra pod jego batutą utwory 
Straussa, Mozarta i Beethovena. Gwiazdą 
wieczoru będzie wybitny klarnecista Peter 
Schmidl - pierwszy klarnecista orkiestry 
Wiener Philharmoniker, członek kilku wie-
deńskich zespołów kameralnych i profesor 
prowadzący mistrzowską klasę klarnetu na 
Uniwersytecie Muzycznym w Wiedniu. 

W środę 16 maja koncert „Arcydzieła 
Muzyki Kameralnej” w wykonaniu Goldberg 
Trio Wien. Repertuar wiedeńskiego zespo-
łu kameralnego Michaela Maciaszczyka 
obejmuje styl klasyczno-romantyczny oraz 
literaturę muzyczną XX wieku. Podczas 
festiwalowego koncertu międzynarodowa 
formacja wziętych instrumentalistów zagra 
dzieła czwórki kompozytorów. Zapowiada się 
nie lada uczta dla wytrawnych melomanów. 

Finałowa „Wiedeńska Gala Operetkowa” 
będzie wydarzeniem samym w sobie, przede 
wszystkim za sprawą artystów, którzy 
wystąpią wspólnie z naszą orkiestrą. Do tej 
pory jeleniogórskie koncerty „wiedeńskie” 
o podobnym charakterze zazwyczaj przy-
gotowywali polscy kapelmistrzowie i usły-
szeć można było podczas nich rodzimych 
solistów. Tym razem te szczególne zadania 
powierzono gościom znad Dunaju. 18 maja 
za pulpitem dyrygenckim stanie Michael Ha-
lasz. Mistrz batuty rodem z Węgier pracuje z 
najsłynniejszymi europejskimi zespołami or-
kiestrowymi. Zawodową karierę związał jed-

nak przede wszystkim z teatrami operowymi. 
Od lat 70. ubiegłego stulecia specjalizuje się 
w produkcjach operetkowych. W dorobku 
ma współpracę z najznakomitszymi woka-
listami i dyrygentami zajmującymi się tego 
typu repertuarem oraz występy na znanych 
zachodnioeuropejskich scenach operowych 
oraz w wielu innych zakątkach świata. Od 
ponad 20 lat stale współpracuje z operą 
wiedeńską. Jeleniogórska „Wiedeńska Gala 
Operetkowa” przygotowana zostanie więc 
przez wybitnego specjalistę w prawdziwie 
wiedeńskim stylu. Prawdziwi wiedeńczycy 
wystąpią też w rolach śpiewających solistów. 
Alexander Klinger określany jest klasycz-
nym wiedeńskim tenorem operetkowym. 
Zawodowe szlify zdobywał w wiedeńskim 
konserwatorium i u tamtejszych mistrzów 
opery i operetki. Podobnie jak Judith Halasz, 
która także studiowała sztukę wokalną w 
Konserwatorium Wiedeńskim i była człon-
kiem zespołu Wiedeńskiej Opery Narodowej. 
Gościnnie koncertuje na wielu znanych sce-
nach teatralnych całej Europy oraz na innych 
kontynentach. Stale prowadzi działalność 
koncertową m.in. z Wiedeńskim Zespołem 
Kameralnym, Salonem Orkiestrowym „Stary 
Wiedeń” i Zespołem Duch Wiednia. Stale 
prowadzi też działalność pedagogiczną. 

Koncerty jeleniogórskich filharmoników 
podczas tegorocznego Festiwalu Muzyki 
Wiedeńskiej, oprócz udziału w nich gwiazd 
z muzycznej stolicy znad Dunaju, będą 
miały jeszcze jeden szczególny wymiar. Bo 
przecież w lutym tego roku Orkiestra Sym-
foniczna Filharmonii Dolnośląskiej wystąpiła 
w słynnej Złotej Sali Musikverein w Wiedniu 

- jednej z najsłynniejszych sal koncertowych 
świata. I nasi symfonicy mają więc w dorob-
ku prawdziwie wiedeńskie szlify.

Kalendarz imprez - maj 2012
17 maja, czwartek, godz. 17.00, Sala im. 
L. Różyckiego FD
Koncert zespołów kameralnych Państwo-
wej Szkoły Muzycznej I i II stopnia im. S. 
Moniuszki w Jeleniej Górze
ceny biletów: 10 zł (dorośli), 5 zł (dzieci)
20 maja, niedziela, godz. 10.00, Sala 
Koncertowa FD
NIEDZIELNY PORANEK MUZYCZNY
wykonawcy:
Aneta Kolendo - obój
Tomasz Suchowierzch - fagot
Vitalina Samostrokov - fortepian
Dominika Bocheńska - prowadzenie
Jacek Paruszyński - prowadzenie
program:
Łabędzi taniec na dworze groźnego cara
cena biletu: 10 zł
22 maja, wtorek, godz. 17.00, Sala im. L. 
Różyckiego FD
Koncert laureatów konkursów i dyplo-
mantów Państwowej Szkoły Muzycznej 
I stopnia im. Janiny Garści w Jeleniej 
Górze-Cieplicach
ceny biletów: 10 zł (dorośli), 5 zł (dzieci)
25 maja, piątek, godz. 19.00, Sala Kon-
certowa FD
WIELCY ROMANTYCY
wykonawcy:
Wojciech Rodek - dyrygent 
Magdalena Bojanowicz - wiolonczela
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej
program:
Piotr Czajkowski - Marsz słowiański
Piotr Czajkowski - Wariacje na temat 
rokoko op. 33
Piotr Czajkowski - VI Symfonia h-moll 
Patetyczna op. 74
ceny biletów: 30 zł, 20 zł
Uwaga! Organizatorzy zastrzegają sobie 
prawo zmian w programie koncertów. 

Po serii udanych koncertów z orkiestro-
wymi wersjami przebojów Jimiego Hen-
drixa jeleniogórscy filharmonicy biorą na 
warsztat hitowe kompozycje innej gwiazdy 
rocka - Marka Knopflera. 

Już w maju za ich sprawą symfonicznie 
zabrzmi Dire Straits. Orkiestrowe aranżacje 
legendarnego zespołu specjalnie na tę 
okazję przygotowuje znakomity i niebywale 
wszechstronny polski muzyk Krzysztof 
Herdzin. Pianista, kompozytor, aranżer, 
dyrygent, producent płytowy i wykładowca 
akademicki z równymi sukcesami uprawia 
muzykę klasyczną, jazz i pop. Współpracuje 
z niemal wszystkimi liczącymi się polskimi 
gwiazdami piosenki i jazzu. Koncertuje na 
całym świecie. Zajmuje się też najróżniej-

szymi programami muzycznymi teatralnymi 
i telewizyjnymi. Jest obecnie jednym z 
najwyżej cenionych i najbardziej wziętych 
aranżerów orkiestrowych i big-bandowych. 
W dorobku ma ponad 2000 partytur na 
orkiestry kameralne i symfoniczne oraz big 
bandy i zespoły jazzowe. Uczestniczył w 
nagraniu ponad 160 płyt! Krzysztof Herdzin 
z zapałem podjął się wyzwania zorkiestro-
wania nuconych na całym świecie utworów 
Dire Straits. To pionierskie przedsięwzię-
cie, ponieważ dotąd nikt wcześniej nie 
opracował przebojów słynnej grupy wersji 

orkiestrowej. Krzysztof Herdzin osobiście 
też przygotuje koncerty w ramach projektu 

„Dire Straits Symfonicznie” realizowanego 
przez Filharmonię Dolnośląską. 

Gwarancją najwyższej jakości muzycznej 
nietuzinkowego przedsięwzięcia jest nie 
tylko uczestniczący w nim słynny aranżer 
i dyrygent, pod którego batutą grać będzie 
jeleniogórska orkiestra symfoniczna. Na 
scenie wspólnie z naszymi filharmoni-
kami wystąpią też wielkie gwiazdy sceny 
jazzowej. W roli głównej wystąpi świetny 
gitarzysta rodem z Jeleniej Góry Marek 

Napiórkowski. Śpiewać będzie Kuba Ba-
dach. Orkiestrę instrumentalnie wesprą też 
Tomasz Kałwak (instrumenty klawiszowe), 
Robert Kubiszyn (gitara basowa) i Paweł 
Dobrowolski (perkusja). 

Fani Dire Straits usłyszeć będą mogli 
oryginalne wersje światowych hitów 
takich jak „Money for nothing”, „Private 
investigations”, „Sultans of swing”, „Walk 
of life”, „Your latest trick” czy „Sailing to 
Philadelphia”. Koncerty zapowiadają się 
więc imponująco. 

Już maju Dire Straits zabrzmi symfo-
nicznie w trzech dolnośląskich miastach. 
Premierowy koncert z tym właśnie pro-
gramem zaplanowany jest na 12 maja w 
Wałbrzychu. Tydzień później (20 maja) 
koncert w Legnicy i na finał 26 maja w 
Jeleniej Górze - Cieplicach. Patronaty nad 
poszczególnymi wydarzeniami objęli prezy-
denci miast, gdzie zabrzmią unikatowe kon-
certy, których głównym mecenasem jest 
Samorząd Województwa Dolnośląskiego. 

XXI Festiwal Muzyki Wiedeńskiej

Finałową galę operetkową przygotowuje Michael Halasz - dyry-
gent od lat związany z Operą Wiedeńską!

Program koncertów
11 maja, piątek, godz. 19.00, Sala Kon-
certowa FD
KLASYCY WIEDEŃSCY
wykonawcy:
Michael Maciaszczyk - dyrygent 
Peter Schmidl - klarnet
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej
program:
Johann Strauss - Uwertura do operetki 
Baron Cygański
Wolfgang Amadeus Mozart - Koncert 
klarnetowy A-dur KV 622
Ludwig van Beethoven - VII Symfonia 
A-dur op. 92
ceny biletów: 30 zł, 20 zł
16 maja, środa, godz. 19.00, Sala Kon-
certowa FD
ARCYDZIEŁA MUZYKI KAMERALNEJ 
wykonawcy:
Goldberg Trio Wien
Michael Maciaszczyk - skrzypce 
Matthias Bortolomey - wiolonczela
Barbara Moser - fortepian
program:
Joseph Haydn - Trio G-dur Hob. XV/25 
Ungarese
Ludwig van Beethoven - Trio Es-dur op. 1 
nr 1
Pauline Viardot-Garcia - Sześć utworów 
na skrzypce i fortepian
Louise Farrenc - Trio e-moll op. 45
18 maja, piątek, godz. 19.00, Sala Kon-
certowa FD
WIEDEŃSKA GALA OPERETKOWA
wykonawcy:
Michael Halasz - dyrygent 
Judith Halasz - sopran
Alexander Klinger - tenor
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej
program:
Muzyka rodziny Straussów
cena biletu: 60 zł
Uwaga! Organizatorzy zastrzegają sobie 
prawo zmian w programie koncertów. 

Współorganizator Festiwalu: 
Konsulat Generalny Republiki Austrii w Krakowie

Dire Straits symfonicznie!

Orkiestrowe aranżacje przebojów Marka Knopflera opracowuje znako-
mity polski muzyk Krzysztof Herdzin, który też osobiście poprowadzi 
koncerty.

Program koncertów
12 maja, sobota, godz. 18.00, Amfiteatr 
Galerii Victoria w Wałbrzychu
20 maja, niedziela, godz. 19.30, Dziedzi-
niec Akademii Rycerskiej w Legnicy
26 maja, sobota, godz. 19.30, Plac 
Piastowski w Jeleniej Górze - Cieplicach
wykonawcy:
Krzysztof Herdzin - dyrygent 
Marek Napiórkowski - gitara
Kuba Badach - śpiew
Tomasz Kałwak - instrumenty klawiszowe
Robert Kubiszyn - gitara basowa
Paweł Dobrowolski - perkusja
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej
program:
Muzyka Marka Knopflera
wstęp wolny

Koncerty dofinansowane z budżetu Samorządu 
Województwa Dolnośląskiego oraz ze środków 

Miasta Jelenia Góra 
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Jest to jedno z największych odkryć 
malarstwa barokowego na Śląsku. 
Mowa o polichromiach odsłanianych 
obecnie w dawnym klasztorze cyster-
sów. Wiadomo już, że równo za rok 
budynek stanie się siedzibą nie tylko 
muzeum przyrodniczego, ale również 
cysterskiego, geologicznego oraz 
historii Cieplic. 

- Możemy już powiedzieć, że ob-
szar zalegania malarstwa na ścianach 
jest znacznie większy niż dotychczas 
przypuszczaliśmy - mówi Wojciech 
Kapałczyński, jeleniogórski konserwator 
zabytków. - Praktycznie wszystkie ścia-
ny na korytarzu i w pomieszczeniach na 
parterze pokryte są polichromią ścienną, 
która pochodzi, jak wstępnie oceniamy, 
z końca lat 70. XVIIw. oraz z roku 1700.

Ocenia się, że polichromie są jednym 
z największych odkryć malarstwa baro-
kowego na Śląsku. Nie wiemy, kto jest 
ich autorem, wiemy natomiast, że inwe-
storem byli cystersi. Wiadomo również, 
że w tym samym czasie, gdy powsta-
wały, trwała wielka odbudowa klasztoru 
w Krzeszowie i właśnie z tym faktem 
należy je wiązać. Prawdopodobnie pod 
kierownictwem tych samych mistrzów 
malarskich odnawiano spalony w roku 
1671 klasztor w Cieplicach.

- Na klasztornych ścianach uwiecz-
niono przedstawienia zarówno reli-
gijne, jak i świeckie - mówi Wojciech 
Kapałczyński. - Zabudowa klasztorna 
spaliła się ponownie w roku 1699. 
Właśnie dlatego malowidła pochodzą 
z dwóch okresów. Część powstała 
bowiem po tym drugim pożarze.

Polichromie, pomimo tego że budy-
nek przez wiele lat służył Uzdrowisku 
Cieplice jako pralnia, zachowały się w 
bardzo dobrym stenie. To prawdziwy 
cud, że nie zniszczyła ich panująca w 
pomieszczeniach wilgoć. 

Profesor Andrzej Kozieł, specjalizu-
jący się w malarstwie barokowym pra-
cownik Uniwersytetu Wrocławskiego, 
ocenia malowidła nie tylko jako bardzo 
cenne, ale dodatkowo jako jedne z 
najwcześniejszych barokowych malo-
wideł na Śląsku.

- Można powiedzieć wręcz, że są 
one bezcenne - twierdzi Wojciech Ka-
pałczyński. - Również z tej przyczyny, 
że większość z nich wyszło spod ręki 
malarzy lokalnych, jeleniogórskich. 
Niektóre stanowią wyjątkową kreację. 
Mamy tu na przykład bardzo cieka-
we przedstawienia ikonograficzne 
świętych. Rewelację stanowi Święta 
Jadwiga, w której tle widać opactwo 
trzebnickie. Zostało ono pokazane bar-
dzo szczegółowo, wręcz zaskakująco 
szczegółowo!

Obecnie polichromia odkrywana 
jest nadal przez studentów Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie. Prace 
powinny zostać zakończone do paź-
dziernika tego roku. 

- Na szczęście nie wstrzymują one ro-
bót budowlanych - mówi Mirosława Dzi-
ka, wiceprezydent Jeleniej Góry. - Może 
nie są widoczne z zewnątrz, ale dobrze 
widać je od strony klasztornego dzie-
dzińca. Termin robót nie jest zagrożony.

Miasto na odrestaurowanie pocy-
sterskiego kompleksu otrzymało gi-
gantyczne wsparcie z Unii Europejskiej. 
W ramach Regionalnego Programu 
Operacyjnego z Brukseli wpłynie 12, 8 
mln zł. Samorząd Jeleniej Góry dołoży 
do tej kwoty 4,9 mln zł. Ostatecznie 
więc projekt pochłonie 17,7 mln zł. 

- Jedne z piękniejszych malowideł 
znaleźliśmy w pomieszczeniu, które 
w pierwotnej koncepcji miało sta-
nowić po renowacji ubikację - mówi 
Wojciech Kapałczyński. - Oczywiście 
projekt zmieniono.

Regina Łukawska, z Wydziału Inwe-
stycji Urzędu Miasta, mówi, że prace 
renowacyjne zakończone zostaną 
równo za rok. 

Zbigniew Rzońca 

Ogłoszony został konkurs tego-
rocznego XVII Biennale Fotografii 
Górskiej. Impreza organizowana przez 
Jeleniogórskie Centrum Kultury we 
współpracy z Muzeum Karkonoskim 
w Jeleniej Górze jest największym tego 
typu wydarzeniem odbywającym się 
w naszym kraju. Ma też najdłuższą w 
Polsce, bo już ponad 30-letnią tradycję. 

Prestiżowy konkurs adresowany 
jest do wszystkich fotografujących 
góry, ich piękno oraz wszelkie prze-
jawy ludzkiej aktywności na terenach 
górskich. Na konkurs zgłaszać można 
fotografie wykonane w dowolnych 
górach świata. Konkurs skierowany 
jest zarówno do artystów fotografików, 
jak i do amatorów fotografii. W regu-
laminie nie ma żadnych ograniczeń 
wiekowych. Dowolna jest też technika 
wykonania prac. Każdy autor zgłosić 
może do 10 prac, przy czym odpo-
wiednio oznaczone zestawy wielozdję-
ciowe traktowane są jako jedna praca. 

Jest o co walczyć. Grand Prix kon-
kursu, to oprócz splendoru także 5 tys. 

zł. Finansowy wymiar mają też pozo-
stałe nagrody główne. Regulamin prze-
widuje dodatkowo nagrody specjalne 
za fotografie o tematyce karkonoskiej 
oraz tatrzańskiej. Na jeleniogórskie 
Biennale spływa zazwyczaj ogromna 
ilość fotografii, co najlepiej świadczy o 
randze tego wydarzenia. Dlatego też już 
kwalifikacja prac na wystawę pokon-
kursową jest znaczącym wyróżnieniem. 

Termin nadsyłania prac mija 15 
czerwca 2012 r. Obrady jury zaplano-
wano na lipiec. Powiadomienie uczest-
ników konkursu o werdykcie do połowy 
sierpnia. Otwarcie wystawy pokonkurso-
wej i pozostałe wydarzenia programowe 
imprezy 14 września 2012 r. 

Komisarzem konkursu jest Ewa An-
drzejewska, która osobiście udziela infor-
macji na temat Biennale (tel. 756478884 
/5,6/, kom. 0606493620, e-mail: wsf.
jck@interia.pl). Więcej informacji o 
Biennale oraz szczegółowy regulamin i 
karta zgłoszenia do konkursu na stro-
nach internetowych: www.bfg.org.pl. 

(dan)

To będzie bajeczna zabawa dla 
całej rodziny - zapowiadają or-
ganizatorzy. W najbliższą sobotę 
(5 maja) na boisku sportowym w 
Podgórzynie odbędzie się festyn 
rodzinny.

W programie między innymi tur-
niej piłkarski orlików, mała olim-
piada, bajeczna zabawa z firmą 
Vesna, pokaz tańca Hip-Hop ze 
Szkoły Tańca Kurzak i Zamorski, 
pokaz akrobatyki - Orłu z Pod-
górzyna, loteria fantowa, z której 
dochód zostanie przeznaczony 
na doposażenie placu zabaw przy 
kościele w minirampę. Będzie 
oczywiście dobre jadło, które za-
pewni Koło Gospodyń Wiejskich 
z Podgórzyna. Dzieci będą mogły 
pobawić się na dmuchanych za-
bawkach. Imprezę poprowadzą 
Jacek Grondowy i Wojtek Ziem-
niak. Na zakończenie odbędzie 
się koncert zespołu Prestiż.

Festyn odbędzie się w sobotę 5 
maja o godz. 12.30 na stadionie 
w Podgórzynie. Organizatorami 
są Gmina Podgórzyn oraz firma 
Endico, partnerami - firma Vesna 
oraz Koło Gospodyń Wiejskich z 
Podgórzyna.

(rob)

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

XVII Biennale 
Fotografii Górskiej

Fotografie Pawła Opalińskiego - Grand Prix XVI Biennale Foto-
grafii Górskiej, Jelenia Góra 2010.

Festyn rodzinny  
w Podgórzynie

Sensacje w dawnym klasztorze coraz większe

Najstarsze i bezcenne

Malowidła zajmują co najmniej 800 m kw. - mówi Wojciech kapał-
czyński.

Z.
 R

ZO
Ń

C
A

Jelenia GóRa 
1 maja o godz. 18 na placu Piastow-

skim koncert Michała Szpaka zainaugu-
ruje 39. Wiosnę Cieplicką. 

Historyczno-Turystyczną Szopkę 
Jeleniogórską można obejrzeć w Teatrze 
Zdrojowym 1 mają o godz. 19. 

Finał ligi Rocka z udziałem: The Flo-
orators, Post Scriptum, Fairy Tale Show, 
Tug Boat, Murder Swe Said (Niemcy)
i gwiazdą imprezy, ACID DRINKERS 
zaplanowano na 5 maja od godz. 15 na 
stadionie cieplickim przy ul. Lubańskiej.

6 maja o godz. 11 w Muzeum Karkono-
skim spotkanie poświęcone Marcie Haupt-
mann poprowadzi Krzysztof Kuczyński. 

6 maja o godz. 17 w cieplickiej Musz-
li Zdrojowej w ramach Dolnośląskiej 
Krainy Łagodności wystąpią: Tadeusz 
Woźniak, Marek Andrzejewski, Piotr 
Woźniak oraz zespół Bez Jacka. 

ODK na Zabobrzu zaprasza 7 maja do 
Galerii „Hall” na otwarcie wystawy malar-
stwa Kseni Kuligowskiej „Świat zwierząt”.

BOlesławiec
3 maja o godz. 13 w Kościele MBNP 

będzie można wysłuchać koncertu 
pieśni patriotycznych w wykonaniu 
Jerzego Zelnika.

4 maja o godz. 19 w BOK-u zaśpiewa 
Tomek Wachnowski. 

Kamienna GóRa
centrum Kultury zaprasza 3 maja o 

godz. 18.30 na koncert w wykonaniu 
solistów opery i operetki. 

KaRpacZ
4 maja o godz. 19 „Nad Zaporą” kon-

certować będzie Maciej Miecznikowski.
luBań
Festyn pod Ratuszem rozpocznie się 

3 maja o godz. 16. 
wOJanów
3 maja o godz. 16 w Pałacu Wojanów 

rozbrzmiewać będzie muzyka folkowa, jazz, 
bluesowa w wykonaniu zespołu Cocotier.

ZGORZelec
3 maja o godz. 14 na Skwerze Po-

piełuszki zaplanowano I Piknik Miejski 
na Trawie. 

mpp 

wszystkie imprezy w regionie 
na nj24.pl
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- To wszystko był przypadek 
- opowiada Mirosław Górecki, 
burmistrz Kowar. - Moja znajoma 
trafiła na jakąś węgierską stronę 
internetową. Zauważyła na niej 
polskie wpisy. Zainteresowały ją. 
Okazało się, że mają charakter 
wręcz sensacyjny.

Mirosław Górecki również od-
wiedził tę stronę. Nie zna języka 
naszych bratanków, więc domy-
śla się tylko, iż prowadzi ją jakieś 
grono miłośników historii. Bardzo 
zresztą specyficznej, bowiem do-
tyczącej lat pięćdziesiątych. 

- Dokumenty, jakie moja znajoma 
znalazła tam, to prawdopodobnie 
kserokopie meldunków szpiegow-
skich - mówi burmistrz Górecki. 

- Zawarte były w załącznikach i 
wszystkie udało mi się skopiować.

Część z nich pisana jest po an-
gielsku, lecz większość po polsku. 
Dotyczą lat 1952-1953. Nie ograni-
czają się jedynie do Kowar. Mowa 
jest w nich także o Miedziance, Wał-
brzychu, a nawet Kotlinie Kłodzkiej. 
Ich lektura jest fascynująca.

- Jestem nimi zachwycony - 
przyznaje Mirosław Górecki. - Są 
tam nazwiska, spostrzeżenia oraz 
różnorakie dane.

Oto fragment jednej z notatek 
sporządzonych przez nieznaną 
osobę 16 kwietnia 1953r. Dotyczy 
kopalni w Kowarach: „Na jesieni 
ubiegłego roku zatrudniano (na 
dwóch zmianach) przeciętnie 
od 450 do 700 ludzi (w kopalni i 
sortowni). Są to w 90 procentach 
Ukraińcy z rozbitych partyzanckich 
oddziałów UPA i Węgrzy, którzy 
pod koniec wojny wycofali się z 
ZSRR z Niemcami przez Polskę, 
tam trafili do niewoli partyzantów 
komunistycznych i - z jakichś ta-
jemniczych powodów - nie zostali 
repatriowani do kraju. Pozostałość 
to Polacy, w większości przestęp-

cy kryminalni. Oni właśnie stano-
wią ponad 60-osobową grupę tak 
zwanej służby technicznej kopalni. 
Ukraińcy i Węgrzy przebywają w 
sporym (ponad 1000-osobowym) 
obozie koncentracyjnym zaka-
muflowanym w górskim terenie 
(leśnictwo Wysoka Łąka) między 
Kowarami a Kostrzycami. Jest to 
podręczny obóz dowództwa WOP 
w Wałbrzychu, które zamkniętych 
w tym obozie więźniów używa do 
rozmaitych robót garnizonowych”.

Inna notatka, z 25 kwietnia 
1953r., mówi o radzieckim oddziale 
motorowym wojsk specjalnych, 
który „czuwa również nad porząd-
kiem drogowym w tym sektorze 
(chemicznym w okolicach Wlenia 

- Z.Rz), gdzie zagęszczenie formacji 

sowieckich podległych kwaterze 
głównej w Legnicy jest bardzo 
znaczne”. I jeszcze jedna notatka 
z 1953r, opisująca nastroje wśród 
górników: „Wszyscy żyją tylko 
dniem codziennym - nikt nie myśli 
o przyszłości, najwyżej o tej wycze-
kiwanej, kiedy nadejdzie wolność. 
Mniej więcej 25 proc. górników 
jest nastawiona, według zdania 
informatorów, proreżymowo, to 
znaczy wskazuje takie nastawienie 
nie wiadomo szczerze czy udanie”.

Dr Robert Klementowski z IPN 
we Wrocławiu jest autorem książ-
ki poświęconej kopalniom uranu. 
Nie sądzi, by kryły one w sobie 
jeszcze jakieś wielkie tajemnice.

- Jeśli już, to dotyczące roli, jaką 
odgrywali w nich Rosjanie - mówi. 

- Niestety, dotąd nie udostępnili 
oni nam swoich archiwów. Co 
pewien czas publikują na ten te-
mat jakieś informacje, ale my do 
źródeł dostępu nie mamy.

Robert Klementowski twierdzi, 
że uranem z Kowar interesowali 
się wszyscy: Amerykanie, Anglicy, 
Francuzi… Część ich agentów 
została później złapana przez 
funkcjonariuszy UB, a następnie 
osądzona i stracona.

- Oczywiście nie było tak, że 
interesowali się wcześniej wyłącz-
nie kopalniami - tłumaczy. - Były 
one tylko częścią ich zaintereso-
wań. W wyrokach śmierci, jakie im 
zasądzono, często o kopalniach 
nawet się nie wspomina. Z tego, 
co pamiętam, to jednak dwa takie 

wyroki, później wykonane, doty-
czyły jednak szpiegostwa „kopal-
nianego” w sposób dosłowny.

Kim mógł więc być autor zna-
lezionych na węgierskim forum 
internetowym notatek? Prawdo-
podobnie agentem francuskim 
bądź angielskim. Franciszek Ga-
wor, który z kopalniami uranu w 
Kowarach związany był od 1956r. 
aż do ich likwidacji w roku 1973, 
rzuca jeszcze jeden trop:

- W 1955r. w Radiu Wolna Europa 
na temat kopalń przeczytano bar-
dzo dokładne informacje - wspo-
mina. - Wszyscy myśleli, że są one 
doskonale zamaskowane, a tu po-
jawiły się dane imiennego składu 
dyrekcji… Może więc znalezione 
w Internecie dokumenty posłużyły 
później dziennikarzom?? Ame-
rykanie interesowali się uranem 
bardzo mocno. Znane są nawet 
zdjęcia lotnicze, które wykonali na 
naszym terenie kopalniom. 

Kserokopie notatek sporządzo-
nych przez tajemniczego informa-
tora przekazaliśmy Ivo Łabore-
wiczowi, dyrektorowi Archiwum 
Państwowego w Jeleniej Górze.

- Są one dla nas cenne, po-
nieważ w zbiorach posiadamy 
tego typu materiałów bardzo 
mało. - mówi. - Kiedyś dostaliśmy 
też mapy kopalń. Są teczki oso-
bowe górników, lecz pozostają 
w rękach Państwowej Agencji 
Atomistyki. 

- Niedawno w domu kultury 
spod zdejmowanej boazerii wy-
łoniły się socrealistyczne płasko-
rzeźby przedstawiające sceny 
rodzajowe z życia górników rud 
uranu - mówi burmistrz Mirosław 
Górecki. - Moim zdaniem jeszcze 
niejeden raz zaskoczą nas infor-
macje na temat tego, co działo się 
tutaj zaraz po wojnie.

Zbigniew Rzońca

Droga z Rozdroża Izer-
skiego w kierunku Szklar-
skiej Poręby zostanie wy-
remontowana, ale tylko 
na długości prawie trzech 
kilometrów. Z Rozdroża 
do Zakrętu Śmierci jest 
około 6,7 km. Na całej 
długości jest pełno dziur, 
na które bardzo narzekają 
kierowcy. 

Niespełna trzy kilometry 
mają zostać wyremonto-
wane w tym roku. Reszta szosy 
w stronę Zakrętu Śmierci ma 
zostać naprawiona w 2013. Takie 
informacje otrzymaliśmy z Dolno-
śląskiej Służby Dróg i Kolei.

Trasa Rozdroże Izerskie-Zakręt 
Śmierci to część drogi Szklarska 
Poręba-Świeradów Zdrój. Odcinek 
z Rozdroża do Świeradowa został 
wyremontowany parę lat temu i 
pozostaje w dobrym stanie.  (kos)

22 kwietnia görliczanie wybrali 
nowego nadburmistrza. Rzą-
dzący do tej pory, bezpartyjny 
Joachim Paulick, przegrał z 
kretesem. 

Głosowało na niego 7296 
wyborców, co w przeliczeniu 
oznacza 30,3 proc. Wygrał 
Siegfried Deinege, były szef 
görlitzkiej fabryki wagonów, 
sławnego Bombardiera, na 
którego swoje głosy oddało aż 
16879 mieszkańców. Stanowi 
to aż 69,7 proc. Z rządów Pau-
licka niezadowolonych było 
wiele środowisk. Od dłuższego 
czasu obserwowany był też 
swego rodzaju bojkot medialny; 
urząd przestał współpracować 

z „Sächsische Zeitung”, po tym 
jak gazeta opisała prywatną 
historię łączącą nadburmistrza 
z jego bliską współpracownicą. 
Joachim Paulick zasłynął też 
jako osoba, która po powo-
dzi w Bogatyni zwróciła się 
do niemieckiej prokuratury 
z wnioskiem o sprawdzenie, 
czy zapora na Witce utrzymy-
wana była w należyty sposób 

- od czego władze federalne 
mocno się zdystansowały. Na 
ostatecznym wyniku wyborów 
zaważyło chyba jednak przede 
wszystkim porozumienie lo-
kalnych środowisk. Siegfrie-
da Deinege, doświadczonego 
ekonomistę i sprawdzonego 

zarządcę, poparli wspólnie: 
CDU, FDP, „Bündnis Bürger 
für Görlitz” (Stowarzyszenie 
Mieszkańcy dla Görlitz) oraz 
Zieloni. Wszyscy liczą na nowe 
porządki, w tym na bliższą i 
owocniejszą współpracę z naj-
bliższym polskim partnerem, 
czyli ze Zgorzelcem. Siegfried 
Deinege nie chwali się tym za 
bardzo, ale wiele go łączy z Pol-
ską. Nowy nadburmistrz urodził 
się bowiem w Zabrzu i jeszcze 
pamięta parę słów po polsku. 
Czy zaowocuje to nowymi po-
mysłami na wspólne zagospo-
darowanie przygranicza - okaże 
się za jakiś czas. 

(mat)

Niecodzienne znalezisko dotyczące kopalń uranu

Szpiegowskie raporty 
Na sensacyjne dokumenty trafił przypadkowo w Internecie burmistrz 
Kowar. Pochodzą z lat 1952-53 i dotyczą kopalni uranu. Prawdopodobnie 
ich autorem był agent wywiadu amerykańskiego lub francuskiego. 
Niewykluczone, że zdobyte przez niego informacje wykorzystywane były 
w Radiu Wolna Europa.

Dokumenty, na które trafiliśmy to prawdopodobnie kserokopie meldunków szpiegowskich - mówi 
Mirosław Górecki.

Z.
 R

ZO
Ń

C
A

Droga z Rozdroża Izerskiego 
do remontu

Takich nierówności na trasie z Za-
krętu Śmierci do Rozdroża Izerskie-
go jest mnóstwo.

Görlitz ma nowego nadburmistrza - z Zabrza

KO
S
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Po co płacić za postój na ulicy Kubsza, 
1 Maja czy Okrzei, gdy całkiem legalnie 
można zaparkować auto na placu pod 
Kościołem Garnizonowym. Część dawne-
go cmentarza ewangelickiego, a obecnie 
parku okalającego kościół, jest dużym 
darmowym parkingiem w śródmieściu.

W każdą niedzielę pod świątynię pod-
jeżdżają dziesiątki samochodów. Niektórzy 
kierowcy wjeżdżają w alejkę i zatrzymują 
się wzdłuż kaplic grobowych. Inni rozjeż-
dżają trawniki. Po mszy część rozmodlo-
nych kierowców nerwowo spogląda na 
siebie, czasem nawet trąbi, bo wyjechać 
chcą wszyscy naraz, a bramy są tylko dwie.

Wjazd na przykościelny plac jest dozwo-
lony z ulicy 1 Maja. Odkąd zakaz ruchu na 
1 Maja przesunięto ze skrzyżowania z Kub-
sza kilkadziesiąt metrów dalej, do plebanii, 
ruch pojazdów na tym odcinku jest spory. 
Wjazdu za bramę nie ogranicza żaden znak 
czy tablica informacyjna.

Ksiądz Andrzej Bokiej, proboszcz parafii 
pw. Podwyższenia Krzyża Świętego, przyzna-
je, że to spory problem, ale rozumie wiernych.

- To jedyny kościół bez schodów przy 
wejściu, bez barier architektonicznych. 
Przyjeżdżają tu na nabożeństwa wierni 
także spoza naszej parafii, często osoby 
niepełnosprawne, mające kłopoty z 
poruszaniem się. Dlatego w niedziele 
samochodów pod kościołem jest sporo 

- przyznaje ksiądz.
Niedawno proboszcz zamknął jedną 

z bram wjazdowych na przykościelny 
teren. Tę przy szalecie miejskim.

- Na plac często wjeżdżali klienci Bie-
dronki. Nie chcieli płacić za postój, więc 
korzystali z terenu parku. Największym 
kłopotem były pozostawiane śmieci - 
dodaje ks. A. Bokiej.

Wicedyrektor Miejskiego Zarządu Dróg 
i Mostów, Jerzy Bigus, zaznacza, że teren 

przykościelny to obszar poza pasem 
drogowym i nie podlega jego zarządowi.

Tymczasem Dorota Wiącek, naczelnik 
wydziału gospodarki komunalnej urzędu 
miasta, przypomina, że to na wniosek 
proboszcza i parafian zmieniono organi-
zację ruchu na fragmencie ulicy 1 Maja 
i dopuszczono ruch na okołostumetro-
wym odcinku od skrzyżowania z Kubsza 
oraz wjazd na teren przykościelny.

- To nie jest łatwy temat. A z drugiej 
strony niedługo zakończy się rewalory-
zacja przykościelnych kaplic grobowych 
i staniemy za chwilę przed koniecznością 
odnowy alejek. Pytanie po co, skoro mają 
je rozjeżdżać samochody? Mamy takie 
czasy, że wszyscy chcą dojechać samo-
chodem pod same drzwi, ale w niedzielę 
za postój w centrum nie pobiera się opłat. 
Kawałek można chyba podejść - dodaje 
pani naczelnik.

Ksiądz A. Bokiej zastanawia się nad 
umieszczeniem gdzieś przy wjeździe 
obelisku z tablicą informacyjną o tym, 

że teren wokół kościoła był w latach 
1709-1945 cmentarzem ewangelickim.

- Może część kierowców zrezygnuje z 
wjazdu samochodem pod kościół. Albo 
trzeba będzie zamontować w bramach 
słupki ograniczające możliwość wjazdu 
pojazdom.

Proboszcz podsuwa jeszcze jeden po-
mysł na rozwiązanie tej kwestii. Naprzeciw 
bram wjazdowych na przykościelny plac 
jest brama prowadząca na boisko dawnej 
szkoły podstawowej nr 7. Obiekty i plac 
są teraz we władaniu Agencji Mienia 
Wojskowego, która szuka kupca na nieru-
chomości. Udostępnienie dawnego boiska 
na parking mogłoby rozwiązać problem 
wjazdu samochodów pod kościół.

Sprawa nie wydaje się jednak prosta, 
bo AMW w wielu przypadkach zachowu-
je się jak przysłowiowy pies ogrodnika. 

I ksiądz A. Bokiej, i miejscy urzędnicy 
mówią, że zastanowią się, jak rozwiązać 
ten problem.

GOK

Darmowy parking pod kościołem
Pod Kościołem Garnizonowym można 
parkować legalnie i za darmo.

G
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Dwóch zwolnionych portierów, 18 
godzin mniej tygodniowo zajęć i 17 tys. 
złotych więcej dochodu z najmu to główne 
zmiany, jakie dyrektorka Młodzieżowego 
Domu Kultury wprowadziła w ramach 
przymusowych oszczędności. Przypo-
mnijmy, w lutym los placówki wisiał na 
włosku, teraz ośrodek próbuje udowodnić, 
że naprawdę jest potrzebny w mieście.

Tylko do końca maja będzie praco-
wać dwóch najstarszych portierów w 
MDK. Jedna z pań została zwolniona 
po blisko pięćdziesięciu latach pracy 
na tym stanowisku.

- Wypowiedzenia pracownicy dostali 
już w lutym. W marcu zlikwidowaliśmy 
z kolei jeden etat nauczycielski, łącznie 
osiemnaście godzin tygodniowo. Było 
to możliwe dzięki zmniejszeniu czasu 
pracy trzem nauczycielom i rezygnacji 
z nadliczbowych godzin - tłumaczyła 
Danuta Sitek, dyrektorka MDK, która 
zapewnia, że wprowadzone zmiany 
wcale nie odbiły się na dzieciach. Dy-
rektorka wprawdzie musiała zamknąć 
trzy grupy, ale wszyscy, którzy uczęsz-
czali na te zajęcia, zostali przeniesieni 
do pozostałych pracowni o tej samej 
tematyce. Tak było w przypadku grupy 
muzycznej, komputerowej i teatralnej.

- Zwiększyliśmy również dochody 
z najmu naszych pomieszczeń, co w 
skali roku przyniesie nam około 17 
tys. złotych więcej niż zakładaliśmy w 
budżecie - wyliczała Danuta Sitek.

W lutym prezydent zarzucał placów-
ce, że nie stara się o dotacje z zewnątrz. 
Mówił wówczas, że MDK od kilku lat 
nie pozyskał pieniędzy, a jeżeli - to 
minimalne grosze, na działalność bie-
żącą ze środków unijnych - zaznaczył 
Marcin Zawiła. - Tymczasem jedno 

jeleniogórskie gimnazjum pozyskało 
w jednym roku milion złotych.

Czy zmieniło się coś od tego czasu?
- Dążymy do realizacji dwóch projek-

tów dofinansowywanych z zewnętrznych 
funduszy. Jeśli uda nam się pozyskać 
z nich pieniądze, będzie to najwyżej 20 
tys. złotych. Przymierzamy się również 
do jednego projektu unijnego, ale nasze 
starania są jak na razie w fazie przemy-
śleń - tłumaczyła dyrektorka MDK.

By udowodnić, że decyzja prezy-
denta miasta o wstrzymaniu likwidacji 
placówki była słuszna, MDK zamierza 
wkrótce zorganizować masową impre-
zę. 13 czerwca mają w niej wziąć udział 
wychowankowie nie tylko MDK, ale 
także ich rodzice i młodzież z zewnątrz. 
Podczas imprezy wystąpią grupy arty-
styczne, które trenują na co dzień w 
placówce. Niewykluczone również, że 
swoje talenty zaprezentują uczestnicy 
licznych pracowni MDK. - To nie ko-
niec naszych działań. Przymierzamy 
się do pomysłu otwarcia świetlicy 
środowiskowej, ale póki co, za wcze-
śnie jest na jakiekolwiek deklaracje 

- dodała dyrektorka, która podkreśla, 
że MDK nie posiada żadnego zaplecza 
stołówkowego, a to wymagane jest 
przy tworzeniu świetlicy.

Danuta Sitek nie wyklucza kolejnych 
zmian kadrowych w przyszłym roku.

- Nie zamierzam nikogo zwalniać. 
Myślę bardziej o zmniejszeniu wymiaru 
czasu pracy niektórych nauczycieli 
i pracowników obsługi. Otwarcie 
świetlicy mogłoby złagodzić te zmiany. 
Niczego jednak nie przesądzam. Wciąż 
pracuję nad przyszłorocznym projek-
tem organizacyjnym - dodała na koniec.

(AJS)

MDK zaczęło oszczędzać

Już w najbliższą sobotę 5 maja 
wielki finał Ligi Rocka! Na je-
leniogórskim stadionie przy ul. 
Lubańskiej w Cieplicach odbę-
dzie się ośmiogodzinny koncert 
z udziałem najlepszych zespołów 
konkursowych wyłonionych pod-
czas wcześniejszych eliminacji. 
Gwiazdą imprezy będzie zespół 
ACID DRINKERS, uważany dziś 
za najlepszą formację polskiej 
sceny hard n’heavy. Jako support 
wystąpi niemiecka grupa MURDER 
SHE SAID. Początek o godz. 15.00. 
Bilety do nabycia przed koncertem 
za symboliczną cenę 1 zł. 

Projekt Liga Rocka należy do 
ciekawszych i liczących się w Pol-
sce przeglądów młodych zespołów 
rockowych. Od lat impreza trzyma 
wysoki poziom i otwarta jest na 
wszystko, co dzieje się w polskim 
rocku. Wydarzenie lawinowo zdo-
bywa też nowych zwolenników.

W epoce gwałtownego rozwo-
ju rocka, powstawania nowych 
trendów i nurtów muzycznych do 
rockowego sukcesu nie wystarcza 
muzyczna poprawność, dobre 
teksty czy sprawność techniczna 
wykonawców. Powszechne są 
oczekiwania oryginalnego, odkryw-
czego brzmienia, czegoś więcej niż 
zwykłe „łojenie”. Poszukiwania no-
wych ścieżek prowadzą zarówno 
sami rockmeni, jak i publiczność. 

Na kolejnych koncertach Ligi 
Rocka można zaobserwować 
coraz większe zainteresowanie 

muzycznym undergroundem i sze-
rokim spektrum muzyki rockowej. 
To właśnie na tej imprezie debiu-
towało szereg młodych zespołów, 
które dziś zdobywają rozgłos na 
ogólnopolskiej scenie. Liga Rocka 
to nie tylko okazja do prezentacji 
młodych zespołów. Także forma 
promocji i wspierania utalentowa-
nych muzyków, umożliwiająca wy-
mianę doświadczeń, zdobywanie 
pierwszych sukcesów i stawianie 
pierwszych ważnych kroków na 
drodze do kariery.

Po serii tegorocznych koncertów 
eliminacyjnych, które odbyły się 
na przełomie 2011 i 2012 roku, 
do Koncertu Finałowego zakwa-
lifikowano cztery zespoły: THE 
FLOORATORS ze Świdnicy, TUG 
BOAT z Jasła, POST SCRIPTUM 
z Kamiennej Góry i FAIRY TALE 

SHOW z Ząb-
kowic Śląskich. 
I właśnie kon-
certowe starcie 
tych grup roz-
pocznie sobot-
nią imprezę. 

Ich konkur-
sowe występy 
oceniane będą 
przez polsko-
niemieckie jury 
pod przewod-
nictwem zna-
nego basisty i 
kompozytora 
M ieczys ława 
J u r e c k i e g o . 
Ju ro rzy  zde -
cydują o przy-
znaniu nagród 
w  k i l k u  k a -

tegoriach: naj lepszy zespół, 
najlepszy gitarzysta, basista, 
wokal ista/wokal istka.  Nagro-
dą główną dla najlepszego ze-
społu jest sesja nagraniowa 
w podwarszawskim studiu TR 
STUDIOS Tomasza Roguli.

Nagrody rzeczowe dla zwycięz-
ców ufundowane zostały w tym 
roku przez: Roland Polska, Gitary 
Mayones, Music Dealer, Arcade 
Audio, Art. Guitars, Music Info, La-
boga, Polsound, Shure, TAURUS 
AMPLIFICATION, AVT Korporacja, 
FX Music Group. 

Tegoroczny Finał Ligi Rocka 
odbywa się pod patronatem medial-
nym Muzycznego Radia, Magazynu 
Gitarzysta, Magazynu Perkusista, 
Magazynu Basista, Telewizji Dami, 
Tygodnika Nowiny Jeleniogórskie, 
Gazety Wrocławskiej, muzycznego 
portalu Info Music PL.

Cykl wydarzeń zatytułowanych 
Liga Rocka 2012 - Polsko-niemieckie 
spotkania młodych muzyków odby-
wa się w ramach trzyletniego pro-
jektu „Od fundamentów po szczyty”, 
realizowanego w latach 2010 - 2012 
przez Jeleniogórskie Centrum Kultury, 
Socjokulturalne Centrum Bautzen 
e.V.Bautzen i Miasto Bautzen.

Więcej informacji na www.jck.pl 
 www.jeleniagora-bautzen.eu

Finałowy atak rocka!

Gwiazdą 
sobotniego koncertu fi nałowego 
będzie grupa ACID DRINKERS.

Projekt dofi nansowany ze środków Unii Europejskiej w ramach Programu Operacyjnego Współpracy Transgranicznej 
Polska-Saksonia 2007-2013
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29 marca 2012 roku minęło 100 lat 
od dnia urodzin Hanny Reitsch, jednej 
z najbardziej zasłużonych pilotek, po-
siadaczki największych ilości rekordów 
szybowcowych wśród kobiet. Hanna 
Reitsch urodziła się i wychowała w 
Jeleniej Górze (dawniej Hirschberg). 
W Jeżowie Sudeckim (dawniej Grunau) 
ukończyła kurs szybowcowy. Tutaj zro-
dziła się jej pasja do latania. Setna rocz-
nica urodzin Hanny Reitsch minęła bez 
echa, choć kilka miesięcy wcześniej jej 
postać przypomnieli rajcom miejskim 
niemieccy pasjonaci szybownictwa. 

Jesienią 2011 roku do Rady Miej-
skiej na ręce jej przewodniczącego 
Janusza Grodzińskiego wpłynął list 
Przewodniczącego Kuratorium Funda-
cji Niemieckiego Muzeum Szybowców 
z Modelami Latającymi z Wasser-
kuppe, miejscowości o tradycjach 
lotniczych. Pismo zawierało prośbę 
o umożliwienie umieszczenia w Je-
leniej Górze na kamienicy przy ulicy 
Bankowej 11(dawna Promenade 11) 
tablicy informującej, że właśnie tutaj 
przyszła na świat „wielka osobowość 
światowego lotnictwa XX wieku”. 

- Historia, zwłaszcza ta najnowsza, 
jest moim hobby. Znałem postać 
Hanny Reitsch z różnych przekazów, 
ale problem jest złożony - dowodzi 
Janusz Grodziński przewodniczący 
jeleniogórskiej rady. Hanna Reitsch 
zapisała się w światowym lotnictwie 
kilkudziesięcioma tytułami i rekordami 
sportowymi, ale była pupilką dygni-
tarzy III Rzeszy, mocno związaną z 
nazizmem. 

Stanowisko wszystkich opcji po-
litycznych Rady Miejskiej było jed-
noznaczne. Nikt nie był za upamięt-
nieniem Hanny Reitsch tablicą na 
Bankowej 11. 

„Szczegółowa lektura biografii Han-
ny Reitsch z okresu nazizmu dostarcza 
faktów, które nie dają podstaw do 
pozytywnej decyzji” - napisał w odpo-
wiedzi Janusz Grodziński. 

Biografia Hanny Reitsch jest bogata 
w rekordy lotnicze. Na swoim koncie 
pilotka z Hirschberg zanotowała choć-
by - i to już w rok po kursie w Jeżowie 
Sudeckim - rekord świata w długości 
lotu kobiety szybowcem. Jako pierw-
sza kobieta na świecie przeleciała 
szybowcem Alpy. Nawet po wojnie, 
rok przed swoją śmiercią, mając 67 lat, 
pobiła rekord świata w przelocie do-
celowo-powrotnym na mistrzostwach 
świata dla kobiet w 1978 roku.

Niemieccy pasjonaci szybownictwa 
z Wasserkuppe artykułując swoją 
prośbę, nie kryli jednak faktu „mło-
dzieńczej fascynacji faszyzmem” Han-
ny Reitsch:

„Zamocowanie tablicy nie miałoby 
na celu propagowania poglądów 
politycznych, które podzielała Hanna 
Reitsch, a których w żaden sposób nie 
da się obronić. Nie byłoby jej celem 
gloryfikowanie postaci, która jest i 
pozostanie osobą kontrowersyjną, a 
jedynie przypomnienie, skąd pochodzi 
najbardziej utytułowany sportowiec 
Dolnego Śląska”. 

Zaangażowanie Reitsch w III Rzeszę 
nie pozwala współczesnym oddawać 

jej honorów - tak uważali jeleniogór-
scy radni. 

- Sytuacja nie jest jednoznaczna - 
mówi Janusz Grodziński - Jelenia 
Góra nie jest miastem, które cierpi 
na nadmiar postaci formatu wykra-
czającego nawet poza Europę. Dobrze 
byłoby pokazać miasto w kontekście 
historii i ludzi, którzy ją tworzyli. Pilot 
światowego formatu do takich należy 

- przewodniczący podaje jednak kilka 
faktów z życia Hanny Reitsch, które 
przekreśla tę szansę. 

Hanna Reitsch jako pilot cywilny 
czynnie brała udział w wojnie hiszpań-
skiej w słynnym Legionie Condor, któ-
ry „wsławił się” nalotami na Guernicę 
(sprawa znana choćby dzięki obrazowi 

Picassa!). Beneficjentka Krzyża Żela-
znego wsławiła się... spektakularnym 
lotem do Berlina 26 kwietnia 1945 
roku. Wylądowała w pobliżu Bramy 
Brandenburskiej, usilnie namawiała 
Hitlera do ucieczki z berlińskiego 
schronu. Była również gorącą orę-
downiczką testowania samolotów 

- „latających bomb” i szkolenia od-
działu pilotów samobójców. Sama 
także podpisała akces do oddziału 
samobójczych lotów. Po wojnie przez 
kilka lat panował wokół Reitsch ostra-
cyzm, czynnie do lotnictwa wróciła w 
latach 50.

- Nie jestem zwolennikiem patrzenia 
na historię w sposób czarno-biały 

- określa swoje stanowisko Janusz 

Grodziński. - Na każdą postać należy 
patrzeć przez pryzmat czasów, w 
jakich żyła. To oczywiste, że Hanna 
Reitsch była uwikłana w historię III 
Rzeszy po stronie nazizmu. Była 
jednak wybitnym sportowcem i nie 
należy wymazywać jej z pamięci i 
historii Jeleniej Góry. Ale tablica na jej 
rodzinnym domu przy ulicy Bankowej, 
firmowana przez Radę Miejską Jele-
niej Góry, byłaby aktem o wymowie 
politycznej. To byłoby sprzeczne z 
polską racją stanu.

Tablicy na domu przy ulicy Banko-
wej 11, gdzie przed wojną w 10-po-
kojowym mieszkaniu okulisty, szefa 
prywatnej kliniki Willego Reitscha 
wychowała się Hanna i jej dwójka 
rodzeństwa, nie będzie (tuż przed 
wkroczeniem Rosjan w 1945 roku 
Willy Reitsch zastrzelił żonę, siostrę 
Hanny i jej trójkę dzieci oraz służącą, 
sam popełnił samobójstwo). Za to 
postać Hanny Reitsch żyć będzie... na 
scenie Zdrojowego Teatru Animacji. 

Bogdan Nauka, dyrektor ZTA, po-
twierdził plany włączenia postaci pilot-
ki z Hirschberg do będącej w przygo-
towaniu drugiej części „Turystyczno-
Historycznej Szopki Jeleniogórskiej”:

- Dla mnie ważne, że Hanna Re-
itsch pochodziła stąd. W swoich 
wspomnieniach traktuje Jelenią Górę 
jako kraj szczęśliwości. Żeby speł-
niać marzenia, rowerem codziennie 
dojeżdżała z ulicy Bankowej na Górę 
Szybowcową... Szopkę budujemy w 
oparciu o mityczne i historyczne po-
staci z Jeleniej Góry. Przedstawienie 
ma charakter satyryczny, występuje 
w niej nawet Herod. Powiem tak: 
sztuka może więcej niż Rada Miejska 
Jeleniej Góry.

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska
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Kierunki kształcenia w Zespole Szkół 
Ogólnokształcących i Zawodowych 
im. Jana Pawła II w Gryfowie Ślą-
skim w roku szkolnym 2012/2013

Liceum Ogólnokształcące - trzyletnie
* klasa ogólna,
* k lasa z  poszerzoną edukacją 

psychologiczną
Liceum Ogólnoksz ta łcące  d la 

Dorosłych 
Technikum - 4-letnie, kształcące w 

zawodach
*  technik informatyk,
*  technik hotelarstwa,
*  technik pojazdów samochodowych,
*  technik leśnik.

Zasadnicza  Szkoła  Zawodowa 
- trzyletnia

* klasy - mechanik pojazdów samocho-
dowych i sprzedawca

* dwie klasy wielozawodowe: (mu-
rarz-tynkarz, stolarz, fryzjer, operator 
obrabiarek skrawających, elektryk, ślu-
sarz, blacharz samochodowy, lakiernik, 
piekarz, cukiernik, wędliniarz, kucharz, 
kelner, operator maszyn leśnych i inne 
zawody).

Szczegóły na stronie www.zsoiz.gryfow.pl
Dla nas każdy uczeń jest ważny, zgodnie 

ze słowami patrona szkoły: 
„Wy jesteście moją nadzieją”.

Kierunki kształcenia w Zespole 
Szkół Ekonomiczno-Technicznych 
w Rakowicach Wielkich 
w roku szkolnym 2012/2013

Liceum Ogólnokształcące
* klasa sportowo - językowa,
* klasa wojskowa,
* klasa strażacka.
Technikum - 4-letnie, kształcące 

w zawodach
* technik hotelarstwa,
* technik ekonomista,
*  technik żywienia i usług gastronomicznych,
* technik architektury krajobrazu, 
* technik obsługi ruchu turystycznego,
* technik pojazdów samochodowych,
* technik mechanizacji rolnictwa.
Zasadnicza Szkoła Zawodowa

* samochodowa, betoniarz-zbrojarz, 
wielozawodowa

S z c z e g ó ł y  n a  s t r o n i e 
www.zsetrakowice.pl

Oferujemy - duży internat ze stołówką, 
atrakcyjne obiekty sportowe, współpraca 
zagraniczna (Francja, Ukraina, Czechy), 
po lekcjach: warsztaty muzyczne i filmowe, 
zespół taneczny, orkiestra dęta, liczne koła 
sportowe, różne formy turystyki (górska, 
rowerowa, kajakowa); narty biegowe i 
zjazdowe, wyjazdy na obozy sportowe i 
wojskowe, na basen, koncerty, do teatru. 

Z nami ponad przeciętność!

Kierunki kształcenia w Zespole 
Szkół Ogólnokształcących 
i Zawodowych w Lwówku Śląskim 
w roku szkolnym 2012/2013

Liceum Ogólnokształcące im. Henryka 
Brodatego - 3-letnie

* klasa humanistyczna,
* klasa politechniczna,
* klasa przyrodnicza,
* klasa pożarnicza.
Technikum - 4-letnie, kształcące 

w zawodach:
* technik ekonomista,
* technik informatyk,

* technik obsługi turystycznej,
* technik handlowiec,
* technik organizacji reklamy.

Liceum Ogólnoksz ta łcące  d la 
Dorosłych

Szkoły policealne kształcące w zawodzie:
* technik rachunkowości,
* technik administracji,
* technik informatyk,
* technik pożarnictwa,
* technik bezpieczeństwa i higieny pracy.
Szczegóły na stronie www.zsoiz.home.pl
W naszej szkole uczniowie osiągają suk-

cesy na miarę swoich możliwości!

Oferta edukacyjna dla absolwentów gimnazjów 
na rok szkolny 2012/2013

Wybierz szkołę 
w Powiecie Lwóweckim!

Zespół Szkół Ogólnokształcących 
i Zawodowych 

w Lwówku Śląskim

Zespół Szkół Ekonomiczno-
Technicznych 
w Rakowicach 
    Wielkich 

 Zespół Szkół Ogólnokształcących 
i Zawodowych im. Jana Pawła II 
w Gryfowie

Nie dla tablicy Hanny Reitsch!

W tej kamienicy przy ulicy Bankowej 11 urodziła się i wychowała 
się Hanna Reitsch. 

M
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Pokrycie straty przez samorząd 
ma być sposobem na zapewnie-
nie ciągłości świadczenia usług 
medycznych. Dyrektor Kulczycki 
wystąpił też o zgodę na podjęcie 
czynności prawnych mających na 
celu zmianę wierzyciela SP ZOZ w 
stosunku do przeterminowanych 
wierzytelności. Okazało się bowiem, 
że trudności w służbie zdrowia 
stwarzają pole działania dla firm 
finansowych zajmujących się sku-
powaniem długów. 

- Sytuacja zewnętrzna na rynku 
usług medycznych jest również bar-
dzo trudna, co skutkuje próbami sku-
powania wierzytelności ZOZ-u przez 
firmy finansowe, takie jak Magellan. 
Firmy te próbują omijać przepisy Usta-
wy o działalności leczniczej. Dyrekcja 
szpitala, by móc bronić się przed tego 
typu praktykami, skierowała sprawę 
na drogę sądową przeciwko firmie 
Magellan, z żądaniem stwierdzenia 
nieważności takich umów - poinfor-
mował Roman Kulczycki. 

To nie jedyna sprawa, która zmu-
siła szpital do wejścia na drogę 
sądową. Bogatyńskiej placówce 
nie udało się zawrzeć ugody z Na-

rodowym Funduszem Zdrowia, co 
oznacza, że NFZ nie zapłaci za tzw. 
nadwykonania za 2010 rok. SP ZOZ 
zwrócił się więc do sądu z nadzieją 
na odzyskanie pieniędzy za ponad-
limitowe leczenie swoich pacjentów. 

Szpitalny krajobraz jest niewesoły. 
Trudności finansowe spowodowały, 
że w lutym br. konta SP ZOZ zostały 
zajęte przez Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych. Wstrzymano też do-
stawy niezbędnych leków i sprzętu 
medycznego do czasu uregulowa-

nia należności. W marcu pracownicy 
nie otrzymali w terminie należnych 
wynagrodzeń, także tych z tytułu 
kontraktów lekarskich. Burmistrz 
został również poinformowany o tym, 
że SP ZOZ w Bogatyni nie posiada 
obowiązkowego ubezpieczenia, 
wprowadzonego nową ustawą o 
działalności leczniczej od 2012 roku. 
To także pokłosie braku ugody z 
NFZ. Do przetargu, ogłoszonego 
zgodnie z wymogami, stanęło tylko 
PZU S.A. z ofertą ubezpieczenia na 

kwotę 252 tysięcy złotych. Szpital 
nie był w stanie podpisać takiej 
umowy, w związku z czym konieczne 
było ogłoszenie kolejnego przetargu. 

Koniec końców dyr. Kulczycki 
zwrócił się do burmistrza z prośbą o 
podjęcie działań mających na celu 
zachowanie ciągłości usług me-
dycznych oraz zapewnienie opieki 
zdrowotnej mieszkańcom Boga-
tyni. Sprawozdanie z działalności 
finansowej szpitala za rok 2011 było 
przedmiotem dyskusji na ostatniej 
sesji. Szpital funkcjonuje, ale bez po-
mocy nie przetrwa. Gmina, która jest 
organem założycielskim dla placówki, 
przygotowuje się do pokrycia straty. 
Mówi się o kwocie 800 tys. zł, jednak 
ostateczną decyzję będzie podejmo-
wać rada. Niezależnie od tego dyr. 
Kulczycki został zobowiązany do szu-
kania sposobów na oszczędzanie i 
pozyskiwanie środków zewnętrznych. 
Zobowiązania SP ZOZ na koniec 
ubiegłego roku wynosiły ponad 4 
mln 200 tys. zł, a stratę oszacowano 
na ok. 1,7 mln zł. Mimo rosnących 
strat gmina nie wraca do tematu prze-
kształceń własnościowych szpitala. 

(mat)

REKLAMA I PROMOCJA

Bogatyński szpital stracił płynność finansową

Bez pomocy nie przetrwa
Dyrektor bogatyńskiego szpitala, Roman Kulczycki, zwrócił się do burmistrza Andrzeja 
Grzmielewicza z wnioskiem o pokrycie straty finansowej. Sytuacja placówki jest trudna, 
samorząd będzie musiał dotować jej działalność. 

K
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Festyn - zbierają 
na Wiktorka

Gry i zabawy dla dzieci, konkursy 
sportowe, pokazy tańca, prezentacja 
straży pożarnej i wiele innych atrakcji 
czeka na uczestników pierwszomajo-
wego festynu w Łomnicy. Organiza-
torzy zbierają pieniądze na sprzęt dla 
chorego ośmiomiesięcznego chłopca.

Festyn Rodzinny odbędzie się  
1 maja od godz. 14 w Łomnicy przy 
klubie Warszawianka. Będą zabawki 
dmuchane, gry i zabawy. Dzieci będą 
mogły korzystać z nich bezpłatnie. 
Zaplanowano szereg innych atrakcji, 
m.in. turniej tenisa stołowego, prze-
ciągania liny, pokaz tańca, występ 
grupy Jump In. Celem festynu jest 
zebranie pieniędzy na zakup przeno-
śnego koncentratora tlenu dla małego 
Wiktorka. Sprzęt jest niezbędny, aby 
maluch mógł żyć w miarę możliwości 
normalnie. Koszt takiego urządzenia to 
około 22 tysięcy złotych. Wiktorek uro-
dził się 20 lipca 2011 roku w ciężkiej 
zamartwicy, przeszło siedem miesięcy 
przebywał w szpitalu. Pomimo wszyst-
kich rozpoznanych chorób chłopiec 
walczy o swoje życie, jest radosnym 
dzieckiem. Rodzice sami wyposażyli 
pokoik dziecka w stacjonarny koncen-
trator tlenu (duże i ciężkie urządzenie), 
respirator i inne niezbędne urządzenia 
pomagające chłopcu żyć. Pamiętajmy, 
że przychodząc na festyn i kupując ce-
giełkę, możemy wesprzeć tę szlachet-
ną akcję, a przede wszystkim pomóc 
żyć małemu dziecku. Dzięki pomocy 
ludzi dobrej woli Wiktorek ma szanse 
zobaczyć, jak wygląda normalne życie 
bez cierpienia i bólu, które przechodzi 
każdego dnia.                            (rob)

Nastoletni Damian trafił do  
bogatyńskiego szpitala po pożarze. 
Nikt tu sobie nawet nie wyobraża, 
że placówki mogłoby nie być...

Emisja obligacji ma na celu 
sfinansowanie planowanego 
deficytu budżetowego roku 
2012 związanego z realizacją 
zadań inwestycyjnych w zakre-
sie gospodarki mieszkaniowej. 
W ramach tych zadań kwota 
10.500.000 zł zostanie przeka-
zana Towarzystwu Budownic-
twa Społecznego w Bolesławcu 
Sp. z o.o. na powiększenie 
kapitału zakładowego. 

 Z przekazanych środków pla-
nuje się sfinansować budowę 
dwóch budynków mieszkalnych 
w Bolesławcu. W budynku przy ul. 
Gdańskiej powstanie 40 mieszkań 
przy 30 proc. partycypacji Gminy 
Miejskiej Bolesławiec w kosz-
tach budowy. W budynku przy 
ul. Staroszkolnej powstanie 80 
mieszkań przy 100-proc. udziale 
Gminy Miejskiej Bolesławiec w 
kosztach budowy. 

 - Zgodnie z naszą propo-
zycją wszystkie mieszkania 
zostaną wynajęte Gminie Miej-
skiej Bolesławiec. Podstawą 
wzajemnych zobowiązań bę-
dzie zawarta umowa określają-
ca Gminę jako najemcę wszyst-
kich 80. lokali mieszkalnych, 
wysokość czynszu ustalonego 
przez Spółkę oraz powierzch-

nię użytkową mieszkań - mówi 
Ilona Suchecka, prezes TBS. 

- W przypadku gdy inwestycja 
jest realizowana ze środków, 
które nie pochodzą z kredytu 
komercyjnego, stawka czynszu 
ustalana przez Spółkę jest zde-
cydowanie niższa niż obecna.

 Rynek kapitałowy daje mia-
stu do dyspozycji dwa pod-
stawowe instrumenty: kredyt 
komercyjny oraz obl igacje 
komunalne. Obligacje komu-
nalne to papiery wartościowe 
emitowane przez jednostkę 
samorządu terytorialnego. Jed-
nostka samorządowa otrzymuje 
od nabywców obligacji środki 
pieniężne, natomiast sama jest 
zobowiązana do zapłaty obli-
gatariuszom odsetek i wykupu 
obligacji po określonym czasie. 

 - Obligacje komunalne są 
dla miasta bardziej korzystne 
niż tradycyjny komercyjny kre-
dyt bankowy. Emisja obligacji 
nastąpi poprzez propozycję 
nabycia skierowaną do banków 

- informuje Mirosława Mitek, 
skarbnik miasta. 

 Emisja obligacji nastąpi w 
2012 r. Oferta jest skierowana do 
banków.

(zra)

Bolesławiec  
wypuści obligacje
Bolesławiec wyemituje 10.500 obligacji  
o wartości nominalnej 1000 zł każda,  
na łączną kwotę 10.500.000 zł. Taką uchwałę 
podjęli radni podczas XXII sesji rady miasta. 
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Latem ma być gotowy akwapark, który 
budowany jest przy hotelu Malachit w Świe-
radowie Zdroju. Powstaje głównie z myślą 
o gościach hotelowych, ale będzie otwarty 
również dla osób z zewnątrz. 

Planów dotyczących budowy parku 
wodnego nie zarzucił także Sobiesław Za-
sada. Należący do najbogatszych Polaków 

biznesmen, właściciel kolei gondolowej w 
Świeradowie Zdroju (za pośrednictwem 
jednej ze swoich firm), wystąpił do lubań-
skiego Starostwa Powiatowego o pozwolenie 
na budowę akwaparku na terenie dawnego 
świeradowskiego basenu odkrytego. Infor-
mację w tej sprawie przekazał nam burmistrz 
Świeradowa Zdroju Roland Marciniak.   (kos)

Burmistrz miasta, Krzysztof Świą-
tek, mówi, że pomysł stworzenia 
atrakcji ze zbudowanych przez 
hitlerowców poziemnych korytarzy 
zrodził się w 2008 r. 

- Prawdopodobnie marzenia takie 
istniały już wcześniej, ale nie było 
pieniędzy na ich realizację - precyzuje. 

- Dzięki Unii Europejskiej pojawiły się 
dopiero pięć lat temu. Powiedzmy so-
bie wprost, gdybyśmy chcieli uzyskać 
dofinansowanie remontów budynków, 
to by nam pieniędzy nie dano, a na 
rozwój turystyki się znalazły. I jestem 
z tego bardzo zadowolony! 

Bruksela wyłożyła 2,4 mln zł, 
miejski samorząd dołożył milion. Za 
tę olbrzymią kwotę przygotowano 
do zwiedzania około 400 metrów 
sztolni: odwodniono je, odgruzowa-
no, sprawiono, że można po nich 
chodzić bez kasków ochronnych; 
doprowadzono energię elektrycz-
ną... Burmistrz jest dumny. Twierdzi, 
że Kamienna Góra nigdy nie miała 
charakteru ośrodka turystycznego. 
Teraz taki zyskała.

- Jeśli połączymy wyjazd do Krze-
szowa ze zwiedzaniem naszych tuneli, 
to okaże się, iż miasto może teraz być 
naprawdę atrakcyjne - ocenia. - Wiel-
kie zainteresowanie budzimy nie tylko 
wśród przewodników sudeckich, ale 
także w Czechach.

Kamienna Góra, jak się mówi po-
tocznie, leży na sztolniach. Do więk-

szości wejść się nie da, ponieważ 
nie są na to przygotowane. Nakłady, 
jakie należałoby ponieść na ich 
przystosowanie, byłyby olbrzymie. 
Na razie jest to więc nieopłacalne.

- Tunele, które oddajemy turystom 
przy ul. Lubawskiej, nadawały się 
do tego najbardziej - uważa Piotr Pi-
wowarczyk. - Nie jest to tylko moja 
opinia. Podzielają ją także specjali-
ści, którzy zdążyli je zwiedzić.

Piotr Piwowarczyk to dyrektor 
Muzeum Obrony Wybrzeża w 
Świnoujściu. Wraz z Jarosławem 
Bono, z firmy Fort Gerharda w tym 
samym mieście, wygrali konkurs na 
prowadzenie podziemi. Liczą, że za 
rok, dwa lata odwiedzać je będzie 
od 50 do 100 tys. turystów rocznie. 
Pod warunkiem, że będą gdzie 
mieli zaparkować swe samochody 
i autokary. Bo obecnie nie mają. 
Wejście do podziemi znajduje się 
w centrum Kamiennej Góry, na-
przeciwko miejskiego targowiska. 
Przed nim znajduje się co prawda 
wyboisty placyk, lecz zajmują go 
samochody kupców i klientów. 

- Teraz chcą nam wymówić miej-
sca - twierdzi jeden z handlujących. 

- Mówią, że mamy przenieść się dalej. 
Nie liczą się z nami! 

Krzysztof Świątek rozwiewa jednak 
obawy. Przekonuje, że nowy parking 
wysypany zostanie żwirem i powięk-
szony, ale niedużo. Przenieść się 

będzie musiało w głąb targowiska 
nie więcej niż 10 osób.

- Poza tym otworzenie podziemi 
stanie się dla nich wielką szansą! - 
przekonuje. - Przecież turyści będą 
chcieli coś wypić, zjeść, odpocząć. 
Przy okazji również coś kupią. 
Sprzedawcy powinni na tym tylko 
skorzystać.

Także Piotr Piwowarczyk ma 
nadzieję, że problem z miejscami 
postojowymi zostanie szybko roz-

wiązany. Taką otrzymał obietnicę 
od samorządowców. Tylko kupcy 
nie są przekonani, że czeka ich 
świetlana przyszłość. Argumentują, 
że targowisko podupada, a gdy 
parking zajmą turyści, miejscowi 
całkiem mogą przestać je odwie-
dzać. Kto bowiem zdecyduje się 
kupić świeże owoce i warzywa, gdy 
nie będzie mógł po nie przyjechać? 

- Nie trzeba narzekać - twierdzi 
Krzysztof Świątek. - Byłbym skoń-

czonym idiotą, gdybym działał 
przeciwko swoim mieszkańcom. 
A turyści mogą się także przejść 
do podziemi! Idąc przez miasto, 
zawsze zostawią w nim trochę 

„dudków”. Zarobią kupcy, restaura-
torzy, sklepikarze. Nie czarujmy się, 
podziemia będą największą naszą 
turystyczną atrakcją.

Piotr Piwowarczyk dodaje, że 
w pierwszym okresie działalności 
dadzą również zatrudnienie dla 
czterech osób. Docelowo stałą pracę 
znajdzie w nich siedem osób. 

- Nie wiadomo dokładnie, co 
znajdowało się w czasie II wojny 
światowej w tych podziemiach - 
mówi Piotr Piwowarczyk. - Myślę, 
że przygotowywano je jako labo-
ratoria biura projektowego firmy 
Arado. Samo Biuro mieściło się 
tuż obok. Pracowało w nim około 
600 projektantów. Na ich czele stał 
mieszkaniec Jeleniej Góry, dr Leu-
te - as lotnictwa z I wojny światowej. 

Zespół doktora Leute zaprojekto-
wał samolot bombowo-szturmowy 
o napędzie odrzutowym Arado 234. 
Był on produkowany pod koniec woj-
ny i miał charakter pionierski. W pod-
ziemiach będzie można zobaczyć 
jego „mitycznego” poprzednika. W 
największym pomieszczeniu stoi ma-
kieta prawie całego Arado Ar E 555, 
tak zwanego „latającego skrzydła”. 

Zbigniew Rzońca 

Olbrzymia atrakcja bez parkingu

Podziemne miasto
Za kilka dni można będzie zwiedzać część kamiennogórskich podziemi. Atrakcja, której przygotowanie 
kosztowało 3,4 mln zł, może sprowadzić do miasta nawet kilkadziesiąt tysięcy turystów rocznie. Niestety, nie 
przygotowano dla nich dotąd samochodowego parkingu. Ma się to zmienić, lecz przeciwko jego planowanej 
lokalizacji protestują niektórzy kupcy. 

Parking przed targowiskiem jest zajęty nawet wtedy, gdy targo-
wisko jest nieczynne. 
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Około 30 milionów złotych zain-
westuje w Świeradowie Zdroju pol-
sko-rosyjska spółka, która zamierza 
wybudować pierwszy w okolicy hotel 
pięciogwiazdkowy. 

- Na razie staramy się o dotację 
unijną na naszą inwestycję - mówi 
Kazimierz Piętka, polski wspólnik 
w firmie PT Grupa, która jest inwe-
storem. - Zakładamy, że pierwsza 
część hotelu zostanie wybudowana 
do października 2014 roku. Obejmie 
około 70-80 miejsc noclegowych.

Potem zostanie wybudowany 
basen, a następnie druga część ho-
telowa. Całość budowli będzie mieć 
kształt litery C. W sumie zmieści 
się w niej w komfortowych, pięcio-
gwiazdkowych warunkach, 160 go-
ści. Zadaszona część budowli będzie 
mieć powierzchnię około sześciu i 
pół tysiąca metrów kwadratowych. 

- Budowa basenu i drugiej części 
hotelu może zająć dwa-trzy lata. 
Oznacza to, że cała inwestycja bę-

dzie gotowa do 2017 roku - mówi 
Kazimierz Piętka.

Hotel powstanie na działce, którą 
spółka PT Grupa kupiła od miasta w 
pobliżu dolnej stacji kolei gondolowej 
ze Świeradowa Zdroju na Stóg Izer-
ski. Kazimierz Piętka wierzy, że takie 
położenie będzie wielkim atutem ho-
telu i zapewni mu wysoką frekwencję, 
podobnie jak możliwość korzystania 
przez gości na terenie hotelu z krio-
komory, usług balneologicznych i 
rehabilitacyjnych.

Firmę PT Grupa tworzą przed-
siębiorcy z Polski i Rosji. Polskie 
50 procent udziałów należy do 
Kazimierza Piętki, właściciela biura 
nieruchomości we Wrocławiu. 

Rosyjskie udziały należą do biz-
nesmena z Moskwy, który specjali-
zuje się w handlu gazem i paliwem, 
budową centrów handlowych oraz 
handlem materiałami budowlanymi. 

Wspólnie - jako PT Grupa, obaj 
przedsiębiorcy inwestują w Polsce na 

rynku nieruchomości. Budują osiedle 
domów jednorodzinnych oraz halę 
magazynową pod Wrocławiem w po-
bliżu autostrady. Hotel w Świeradowie 
Zdroju jest jedynym ich projektem na 
terenie regionu jeleniogórskiego.

Mogą liczyć na wsparcie burmi-
strza Świeradowa Zdroju Rolanda 
Marciniaka, który uważa, że hotele 
są niezbędne miastu, by mogło się 
rozwijać i płacić własne rachunki. 
Każdy nowy hotel oznacza zwiększe-
nie dochodów miasta z podatków. W 
granicach Świeradowa Zdroju po-
wstaje wiele hoteli, głównie w dwóch 
obszarach - pod koleją gondolową 
oraz w Czerniawie. 

Hotel planowany przez PT Grupę 
ma być pierwszym pięciogwiazd-
kowym w Świeradowie Zdroju. Na 
razie - według danych urzędu miasta 

- najwyższy standard mają dwa hotele 
czterogwiazdkowe - Malinowy Dwór i 
Park-Hotel SPA. 

(kos)

Wybudują hotel pięciogwiazdkowy na 160 miejsc

Rosyjski kapitał  
nadchodzi

Dwa akwaparki w Świeradowie 

Rośnie akwapark przy hotelu „Malachit”.

Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Zachodnie” 
wraz z redakcją „Nowin Jeleniogórskich” orga-
nizują w dniu 6 maja 2012 r. wycieczkę nr 11. 
Wyjazd z Jeleniej Góry pociągiem o godz. 7.40 
do Dębowego Gaju (kierunek Lwówek Śląski). 
We Wleniu wsiada prowadzący wycieczkę 
Paweł Idzik. Zbiórka uczestników o godz. 8.45 
na przystanku kolejowym Dębowy Gaj. 

Trasa długości 13 km przebiega przez 
północny fragment Parku Krajobrazowego 
Doliny Bobru. W Dębowym Gaju niedaleko 
od stacji kolejowej znajdują się ruiny niegdyś 
okazałego renesansowego dworu. Następnie 

szosą po przekroczeniu Bobru dochodzimy do 
Soboty. W dalszej części wycieczki wędrujemy 
drogami polnymi i leśnymi przez Dworek do 
Płakowic. Następnie przez kamienny most 
na Bobrze wybudowany w końcu XVIII wieku 
idziemy do Lwówka Śląskiego. Po zwiedzeniu 
najciekawszych zabytków miasta o godz. 17.32 
odjeżdżamy pociągiem do Jeleniej Góry. 

Odbycie wycieczki daje 23 punkty do OTP 
i do odznaki regionalnej TDŚl. Uczestnicy 
we własnym zakresie ubezpieczają się od 
następstw nieszczęśliwych wypadków, człon-
kowie PTTK z opłaconą składką objęci są 
ubezpieczeniem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht
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Przełamanie Karkonoszy
Puma Pietrzykowice - Karkonosze 

Jelenia Góra 0:3 (0:2)
bramki: Khodzamkulov 10’, Piasz-

czyk 27’, Malarowski 52’
Odetchnął trener, zawodnicy i dzia-

łacze. Karkonosze w sobotnim meczu 
IV ligi pokonali outsidera Pumę Pie-
trzykowice 3:0. Tym samym przerwali 
serię czterech meczów bez zwycięstwa.

Biało-niebiescy pojechali do Pietrzy-
kowic bez kilku podstawowych zawod-
ników. Zabrakło przede wszystkim na-
pastników Krupy oraz Majera. Pierwszy 
był w pracy, drugi leczył kontuzję. Od 
pierwszej minuty w ataku zagrał Klim 
Khodzamkulov i już po 10 minutach 
wpisał się na listę strzelców. Udział 
przy tym golu ma Mariusz Malarowski, 
który przedarł się lewą stroną boiska i 
wyłożył piłkę napastnikowi. Drugi gol 
był niemal kopią pierwszego: ten sam 
zawodnik podawał, tyle, że bramkę 
zdobył Piaszczyk. Była to 27. minuta.

Karkonosze miały przewagę, rywale 
próbowali atakować, ale jak tylko 
odkryli się, nadziewali się na kontry 
biało-niebieskich. Trzeci gol wisiał 
w powietrzu. Stał się faktem w 52. 
minucie, kiedy to w zamieszaniu 
podbramkowym najwięcej zimnej krwi 
zachował Malarowski i nie dał szans 
bramkarzowi gospodarzy.

- Puma sprawiała wrażenie zespołu 
pogodzonego ze spadkiem - mówi tre-
ner Artur Milewski. - Mieliśmy znacznie 

więcej sytuacji. Mogło być wyżej, ale 
moi zawodnicy podejmowali złe decy-
zje: jak trzeba było podawać - strzelali, 
jak strzelać - próbowali podawać kole-
gom. Cieszę się, że się przełamaliśmy, 
w kolejnym meczu, z Konfeksem u 
siebie, postaramy się odczarować 
stadion przy Lubańskiej.

(rob)

Nysa pechowo z wiceliderem
Nysa Zgorzelec - Foto-Higiena Gać 

1:2 (0:0)
1:0 - S. Monik (53. min.); 1:1 - ?; 

1:2 - sam. (Rachański, 87. min.) 
O rozczarowaniu po końcowym 

gwizdku mogą mówić zgorzeleccy pił-
karze i kibice, bo remis był w zasięgu 
ręki. Pechowa interwencja obrońcy 
Nysy, który chciał wybijać piłkę, ale 
trafił w nią tak niefortunnie, że wpadła 
do bramki, przesądziła o stracie trzech 
punktów.

Wcześniej mecz nie był porywa-
jącym widowiskiem. Zgorzelczanie 
z wyżej notowanym przeciwnikiem 
zagrali mądrze, nie rzucając się na 
rywala. Starali się grać piłką i nie do-
puszczać Foto-Higieny do narzucenia 
własnych warunków. Przynosiło to 
efekt, bo wicelider nie potrafił zagrozić 
bramce Barynowa. Tyle że i gospoda-
rze okazji mieli niewiele. Jedną jednak 
zdołali wykorzystać: Monik precyzyjnie 
główkował po wrzutce z rzutu rożnego 
i Nysa prowadziła.

Mimo niekorzystnego rezultatu i sta-
rań goście nadal nie potrafili zmienić 
obrazu gry. Ich akcje były niemrawe i 
na dobrą sprawę nie zagrażały bramce 
Nysy. Niestety, sami zawodnicy biało-
niebieskich pomogli im osiągnąć cel. 
O pierwszej bramce dla gości prze-
sądził błąd Barynowa, którzy krzyknął 

„puść”!, piłki nie zdołał jednak chwy-
cić; futbolówka potoczyła się wzdłuż 
bramki, wprost pod nogi napastnika 
Foto-Higieny, który wpakował ją do 
pustej bramki. No a na minuty przed 
końcem doszedł „swojak”, co razem 
przełożyło się na niezasłużoną porażkę. 

Ten wynik (przy niespodziewanym 
remisie Ślęży) pozwolił klubowi z Gaci 
objąć przodownictwo w tabeli, a zespół 
ze Zgorzelca znów zepchnął do strefy 
spadkowej.

(mal)

Kontry specjalizacją Piasta
KS Piast Zawidów - Miedź II Legni-

ca 4:2 (2:0), Tomasz Grabowski, Dawid 
Kotelnicki, Paweł Mockało, Marcin 
Michalkiewicz oraz Kamil Zieliński, 
Ireneusz Chrzanowski.

Rezerwom drugoligowej ”Miedzianki” 
nie pomogło wzmocnienie piłkarzami z 
pierwszego zespołu klubowego, którzy 
wracali z meczu w Gdyni (0:0). Piast 
zwyciężył po golach z kontry. Ten 
sposób zdobywania cennych meczo-
wych punktów staje się „specjalizacją” 
zawidowskich futbolistów. 

W pierwszej części meczu wyróżnia-
jący się w Piaście Tomasz Grabowski 
najpierw nie dał szans obrony bramka-
rzowi gości Tomaszowi Laskowskiemu 

z zespołu lidera II ligi (rocznik 1984) w 
sytuacji sam na sam. Potem podał pił-
kę wzdłuż linii bramkowej do Dawida 
Kotelnickiego, który dopełnił formalno-
ści i było 2:0 dla ekipy trenera Rafała 
Wichowskiego. Po kontaktowym golu 
Miedzi II odpowiedź „piastowiczów” 
była prawie natychmiastowa. Dogod-
nej sytuacji na 3:1 po podaniu Marcina 
Michalkiewicza nie zmarnował Paweł 
Mockało. Rzut wolny dla legniczan 
przy źle ustawionym „murze” gospo-
darzy wykorzystał Ireneusz Chrza-
nowski i było 3:2. Końcowy wynik 
4:2 ustalił Michalkiewicz po podaniu 
Kotelnickiego. 

Powtórka Granicy
Konfeks Legnica - Granica Bo-

gatynia 0:3 (0:1), Łukasz Pastuszko, 
Jewgen Sawczuk, Michał Mokijewski.

Podobnie jak tydzień temu piłkarze 
beniaminka IV ligi z Bogatyni zasłużenie 
wygrali mecz przekonującym wynikiem 
3:0. To jedenasty w sezonie komplet 
punktów podopiecznych trenera Woj-
ciecha Szymkowa. W trzeciej kolejnej 
potyczce Granica nie straciła gola. Na 
legnickim stadionie gospodarzy od 
pogromu uchronił najlepszy w tym 
spotkaniu zawodnik, młody bramkarz 
Sebastian Tamioła. W końcowych 
minutach interweniował on skutecznie 
w sytuacji sam na sam z Michałem 
Mokijewskim i Łukaszem Pastuszko. 
W Konfeksie zabrakło grającego trenera 
Wojciecha Górskiego i jego syna Filipa. 

Drużyna z Bogatyni zaprezentowała 
dojrzały taktycznie futbol. Najpierw 
zdecydowanie dominowała w środ-

kowej strefie boiska, w drugiej części 
kontrolowała przebieg wydarzeń na 
boisku. Wynik w 10. minucie mocnym 
strzałem z pola karnego po podaniu 
Mokijewskiego otworzył Pastuszko. W 
74. minucie szybka kontra przyniosła 
drugiego gola. Po akcji lewą stroną 
Pastuszko podał piłkę do stopera Saw-
czuka, który uderzeniem z 11 metrów 
nie dał szans goalkiperowi Konfeksu. 
W 76. minucie wprowadzony niedawno 
Marcin Gawlik (nominalny bramkarz) 
dojrzał na dobrej pozycji Mokijewskie-
go. Ten z całej siły kropnął z linii 16 
metrów i piłka zatrzepotała w siatce. 
Granica umocniła się na wysokiej, 
czwartej pozycji w tabeli. 

Henryk Stobiecki 

Nadal nie wiedzie się beniaminkowi 
z Olszyny. Drużyna nie może opuścić 
dolnej strefy spadkowej (zajmuje 14 
miejsce). Wizja ponownych występów 
w niższej klasie rozgrywkowej jest coraz 
bardziej realna. 

W sobotę, 28 bm. podopieczni 
trenera i jednocześnie kapitana Olszy, 
Marcina Cieślaka już w pierwszej 
połowie zostali pokonani przez wyżej 
notowaną Victorię. Po ewidentnych błę-
dach w defensywie gospodarze stracili 
trzy gole. Najpierw w 13. minucie zza 
pola karnego skutecznie strzelał Robert 
Grzelakowski. W 35.minucie z lewej 
strony uderzył piłkę Grzegorz Borkowski, 
nie dając szans obrony bramkarzowi 

Tomaszowi Woźniakowi. Dwie minuty 
później futbolówka po raz trzeci znalazła 
się w siatce. Po wyrzucie piłki z autu 
przez Damiana Magolana, z 16 metrów 
celnie strzelił Mateusz Góral.

Po przerwie zawodnikom Olszy nie 
udało się uzyskać nawet honorowego 
gola. W 80. minucie na listę strzelców 
nie został wpisany Tomasz Muła, gdyż 
arbiter bramki nie uznał. W ostatnich 
dwóch kwadransach przy zwycięskim 
wyniku meczu szansę zaprezentowania 
swoich umiejętności dostali rezerwowi. 
Na boisku pojawili się Bartek Stelwach i 
Marcin Jaworski, potem Bartek Kopania 
i Dariusz Dziewiątak. 

OKS Olsza Olszyna - KS Victoria 
Ruszów 0:3 (0:3), Robert Grzelakowski, 
Grzegorz Borkowski, Mateusz Góral.

Fotorelacja na www.nj24. pl

Bezradni po raz trzeci
Co się dzieje z Czarnymi? - pytają 

lwóweccy kibice. W trzecim spotkaniu 
okręgówki piłkarze nie potrafią zdobyć 
bramki. Po wygranej w Dziwiszowie 
ekipa trenera Jana Wrony zanotowała 
remis i dwie kolejne porażki. Sobotniej 
gładkiej przegranej 0:3 nie usprawiedli-
wia brak pauzujących za kartki Jakuba 
Karasińskiego i Arkadiusza Bowszysa 
oraz Jana Wrony (kontuzja lewej nogi). 

Szkoleniowiec Czarnych nie ukrywał, 
że w konfrontacji z Leśnikiem jego 
podopieczni zagrali słabo. Liczne błędy 
popełniali obrońcy, okazje na zdobycie 
goli mieli napastnicy Filip Godlewski i Ire-
neusz Grabkowski. O tym, że lwóweccy 
piłkarze potrafią trafiać dobitnie świadczą 
53 bramki strzelone w tym sezonie.

Najpierw, w 15. minucie centrę 
Dawida Górskiego wykorzystał Hubert 
Wojdygo, który celnie główkował. Po 
kwadransie sfaulowany na polu karnym 
został Górski, „jedenastkę” wykorzystał 
Janusz Szkarapat. W 40. minucie ak-
tywny Górski z rzutu rożnego skierował 
piłkę do Dawida Kałużyńskiego. Jego 
uderzenie głową podwyższyło wynik na 
3:0. Gminny zespół z Osiecznicy pokazał 
ładny, techniczny futbol. Leśnik zdomi-

nował pierwszą odsłonę, w drugiej gra 
wyrównała się, jednak piłkarze Czarnych 
nie mieli sposobu na pressing gości. 
Prezes zwycięskiej drużyny Janusz 
Puzio był bardzo zadowolony z posta-
wy wszystkich zawodników. Nie zagrał 
trener Jakub Wołyński. 

Czarni Lwówek Śl. - GKS Leśnik 
Osiecznica 0:3 (0:3), Hubert Wojdygo, 
Janusz Szkarapat, Dawid Kałużyński. Żk 
Maciej Troszczyński (Czarni). 

Pozostałe wyniki okręgówki z soboty, 
28 kwietnia br.: BKS Bobrzanie Bole-
sławiec - Olimpia Kamienna Góra 4:0 
(2:0), Pawłowie: Dzięgleski i Żmudziński, 
Łukasz Graczyk, Krzysztof Janicki; GKS 
Warta Bolesławiecka - Łużyce Lubań 
2:5 (0:0), Jacek Kopecki (karny), Rafał 
Kotwica oraz Łukasz Kusiak 2, Paweł 
Modzelewski (karny), Damian Boj-
dziński, Marek Majka; Piast Wykroty 

- Lotnik Jeżów Sudecki 2:3 (0:0), Adam 
Turko, Grzegorz Roman oraz Jacek Hob-
garski 2 i Kazimierz Hamowski.  

Mecze niedzielne (29 bm.): Pagaz 
Krzeszów - Olimpia Kowary; Orzeł 
Wojcieszów - Piast Dziwiszów; GKS 
Raciborowice - Pri-Bazalt Włókniarz 
Mirsk. Wyniki i aktualna tabela na www.
nj.24.pl 

Henryk Stobiecki 

Piłkarze outsidera klasy okręgowej, 
GKS-u Raciborowice jako ostatni dołą-
czyli do półfinalistów Pucharu Polski na 
szczeblu okręgu jeleniogórskiego. W za-
ległym meczu w Borowicach (przełożony 
z powodu złego stanu boiska), wygrali z 
B-klasowym Hottourem 2:1 (1:1). Zwy-
cięskie gole strzelił Krzysztof Halczuk, 
honorowe trafienie dla pokonanych 
Adrian Klimas.

W pucharowym półfinale drużyna z 
Raciborowic spotkała się z wyżej noto-
waną w tabeli okręgówki Victorią Ruszów. 
W regulaminowym czasie był remis 1:1 
po golach Marka Jurczaka i Ireneusza 

Machacza. W dogrywce czerwoną kartkę 
ujrzał Michał Błoński (Victoria). Potem 
piłkarze z Ruszowa cieszyli się z dwóch 
bramek. Jedną zdobył grający trener 
Grzegorz Borkowski, kolejna była samo-
bójcza (Marek Jurczak). 

Czwartoligowa Granica pokonała u 
siebie 2:0 (1:0) Piasta Zawidów z tej 
samej klasy rozgrywkowej. Celnie strzelali 
Jewgen Sawczuk i Łukasz Pastuszko. 

Finałowy mecz PP w regionie jelenio-
górskim z udziałem drużyn z Bogatyni i 
Ruszowa odbędzie się w środę, 16 maja 
br. o godzinie 17, na stadionie w Zawi-
dowie.                                        (STOB) 

Klasa okrêgowa
(po 22 meczach)
1. £u¿yce Lubañ 52 57:23
2. Olimpia Kowary 49 54:20
3. Lotnik Je¿ów Sudecki 48 72:24
4. BKS Bobrzanie Boles³.  48 59:27
5. Leœnik Osiecznica 45 55:21
6. Pri-Bazalt W³ókniarz Mirsk 41 55:27
7. Czarni Lwówek Œl. 37 53:26
8. Olimpia Kamienna Góra 37 36:34
9. Victoria Ruszów 26 35:39
10. Piast Wykroty 25 35:44
11. GKS Warta Boles³awiecka  
  25 33:60
12. Piast Dziwiszów 16 25:52
13. Pagaz Krzeszów 15 23:63
14. Olsza Olszyna 14 27:75
15. Orze³ Wojcieszów 11 35:76
16. GKS Raciborowice 6 20:61
Bez wyników trzech meczów niedzielnych.

Tabela IV ligi
 (po 24. serii)
1. Œlêza Wroc³aw 49 56:24
2. Foto Higiena Gaæ 49 44:19
3. Piast ¯migród 45 29:13
4. GRANICA BOGATYNIA 40 36:34
5. Orkan Szczedrzykowice 36 42:33
6. KARKONOSZE JELENIA GÓRA  
  33 26:23
7. PIAST ZAWIDÓW 33 26:30
8. Sokó³ Wielka Lipa 32 32:24 
9. GKS Kobierzyce 29 29:33
10. MiedŸ II Legnica 28 32:38
11. NYSA ZGORZELEC 27 27:36
12. Strzelinianka Strzelin 27 23:30
13. AKS Strzegom 27 28:37
14. Konfeks Legnica 26 22:37
15. Iskra Kochlice 22 26:49
16. Puma Pietrzykowice 19 19:37
Nie uwzglêdniono wyniku niedzielnego 
meczu Orkana Szczedrzykowice z AKS-
em Strzegom. 

Na stadionach okręgówki

Olsza bliżej A klasy

Z boisk IV ligi

Granica - Victoria w PP

Piłkarze Olszy (w strojach biało-niebiesko–czarnych), ambitnie 
walczyli przez 90 minut. Przy piłce Tomasz Kossowski,  
z lewej Michał Cieślak, z numerem 9 Marcin Cieślak. 
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W trzecim meczu ćwierćfinało-
wym fazy play off Tauron Basket 
Ligi koszykarze PGE Turowa poka-
zali, że są jednym z najsilniejszych 
zespołów. Po mądrej, twardej grze 
w obronie i skutecznych atakach 
team ze Zgorzelca rozgromił wło-
cławski Anwil 86:58. Zwycięstwo 
w kluczowej, dzisiejszej (30 bm.) 
konfrontacji i końcowy wynik 
rywalizacji 3:1, pozwoli drużynie 
wicemistrzów Polski awansować 
do półfinałowej walki o medale. 
Rywalem będzie wrocławski Śląsk 
lub sopocki Trefl. 

W sobotnim spotkaniu zmobi-
lizowany i zmotywowany team 
trenera Jacka Winnickiego zdecy-
dowanie górował w każdym ele-
mencie koszykarskiego rzemiosła. 
Pierwsza odsłona zakończyła się 
wynikiem 27:13. W połowie drugiej 
kwarty Turów wygrywał różnicą 
21 punktów (37:16). Dominując w 
strefie podkoszowej, na przerwę 
czarno-zieloni schodzili przy prze-
wadze 41:27.

Fatalny początek trzeciej dzie-
siątki zaskoczył kibiców. Koszy-
karze Anwilu bardzo poprawili 
grę defensywną i ofensywną. 
Podopieczni trenera Krzysztofa 
Szablowskiego prowadzili 8:0, 
potem 10:2 i zmniejszyli straty do 
49:44. W końcówce zawodnicy 
PGE Turowa pokazali sportową 
klasę. Równo z syreną z pół-
dystansu trafił do kosza Michał 
Chyliński i było 59:48. W czwartej 
kwarcie zgorzelecki zespół znów 
spisywał się znakomicie i szybko 
powiększył przewagę do 78:55. 
Seryjnie do kosza rywali trafiali 
Daniel Kickert (razem 19 pkt.), 
Michał Chyliński (13) i Amery-

kanin Ronald Moore. Ten ostatni 
do jedenastu „oczek” dołożył 
osiem zbiórek piłki i pięć asyst. 
Doskonale zagrali też ich klubowi 
koledzy David Jackson, Giedrius 
Gustas, Damian Kulig i inni, w tym 
zmiennicy.

Do sobotniego meczu koszyka-
rze Turowa przystąpili przy stanie 
rywalizacji 1:1. Na Kujawach bru-
natni najpierw doznali porażki, w 

drugim wyjazdowym pojedynku 
wręcz znokautowali Anwil 85:63. 
Turów grał zespołowo, kombinacyj-
nie w obronie i agresywnie walczył 
pod tablicami. Po popisowych 
akcjach punkty zdobywali David 
Jackson (19) oraz duet Daniel 
Kickert (19) - Ronald Moore (14) i 
Konrad Wysocki (11). Koszykarze 
ze Zgorzelca aż dziesięć razy trafili 
zza linii 6,75 metrów. 

Turowianie odebrali rywalom 
przewagę własnego parkietu. W 
sobotniej konfrontacji w zgorze-
leckiej hali udowodnili, że wysoka 
i cenna wygrana we Włocławku 
nie była przypadkiem. O tym, czy 
w poniedziałek aktualni wicemi-
strzowie kraju wykorzystali atut 
gospodarza, napiszemy na stronie 
www.nj24.pl

Henryk Stobiecki 

MOS Jelenia Góra zaprasza miło-
śników białego sportu na Otwarcie 
Sezonu Tenisowego, które odbędzie 
się w dniach 1 i 3 maja na kortach przy 
ulicy Sudeckiej 42.

1 maja odbędzie się turniej w grze 
podwójnej dobieranej. Zapisy od godz. 
9.30 na miejscu. Rozpoczęcie gier 

- 10. Z kolei 3 maja o godz. 15 roz-
pocznie się turniej w grze pojedynczej.

Udział w zawodach jest nieodpłatny. 
Organizatorzy zapewniają nagrody: 
piłki i owijki, dodatkowo organizowany 
jest grill przy domku tenisowym.

(rob)

Od czterech lat coraz lepszymi wyni-
kami w zawodach krajowych i międzyna-
rodowych mogą pochwalić się reprezen-
tanci sekcji badmintona z cieplickiego KS 
Chojnik. Dominują oni na Dolnym Śląsku 
i zdobywają medale mistrzostw Polski. 

Ostatnio w krajowym czempionacie 
juniorów i młodzieżowców w Głubczy-
cach brązowy medal w grze podwójnej 
kobiet wywalczyły juniorka Paulina 
Kaczorowska (Chojnik) i Urszula Nowak. 
Ta druga jest zawodniczką UKS-u Smecz 
w Bogatyni, ale uczy się w II LO i też 
trenuje w grupie Adama Słomki.

- Mecz o finał z późniejszymi mistrzy-
niami Polski był bardzo emocjonujący 

i pasjonujący, medal to dla Pauliny i 
Uli (od nowego sezonu przechodzi do 
kategorii młodzieżowej) ukoronowanie 
dobrych całorocznych występów - 
ocenia jeleniogórski trener. - Udział w 
każdej krajowej imprezie kończyły one 
na podium. Cieszy mnie również dobra 
postawa Pawła Słomki i Mateusza Pie-
truszki (5. lokata).

Równie udane dla zawodników KS 
Chojnika były dolnośląskie eliminacje 
do indywidualnych mistrzostw Polski 
młodzików, które przeprowadzono na 
wrocławskim Kozanowie. Prawo gry 
o medale w Słupsku/Krobicy (18-20 
maja br.) uzyskali Piotr Gajda i Łukasz 

Cimosz. Do awansu niewiele zabrakło 
Asi Heinke i Szymonowi Kowalskiemu 
(zajęli niepremiowane trzecie miejsce).

Dobry występ w krajowym turnieju 
juniorów młodszych w Sianowie za-
notowały pary mikstowe Oliwia Socha 
z Jędrzejem Nowakiem (4. pozycja) i 
Klaudia Socha z Marcinem Nowakiem 
(UKS Smecz) - 5. miejsce.

Konsultacje z trenerami kadry 
Polski

Pięć ciekawych i urozmaiconych 
treningów zaliczyli w Warszawie bad-
mintoniści  jeleniogórskiego Chojnika. 
Zajęcia z Pauliną Kaczorowską, Wojcie-

chem Cerazym i Arkadiuszem Słupkiem 
prowadzili trenerzy kadry narodowej 
Dariusz Zięba i Jerzy Dołhan. Najmłod-
si wychowankowie Chojnika Łukasz 
Cimosz i Piotr Gajda rywalizowali w 
Medyce w grze podwójnej w mistrzo-
stwach Polski młodzików. Po wygraniu 
czterech pojedynków zajęli wysokie 
siódme miejsce.

Na podium w Bieruniu stanęła bad-
mintonowa trójka z KS Chojnik. Grę 
mieszaną ogólnopolskiego turnieju w 
grupie juniorów młodszych zdominowa-
li Klaudia Socha z Marcinem Nowakiem 
(UKS Smecz Bogatynia). Trzecie miejsce 
zajęli Oliwia Socha i Jędrzej Nowak. W 
grze podwójnej Oliwia Socha z Jagodą 
Goldwasser z Sobótki wywalczyły dru-
gie miejsce.                                (STOB)

Otwarcie sezonu tenisowego tuż tuż!

Na początku maja br. Leśna będzie 
miejscem widowiskowych imprez w kajak 
polo w obsadzie międzynarodowej. Na 
starym basenie przy ulicy Polnej zapla-
nowano rywalizację w pierwszej edycji 
Pucharu Polski i w trzeciej Pucharu Kwisy. 
Fani kajakowej piłki obejrzą aż 40 meczów.

W turnieju (5 i 6 V.), zagra 16 drużyn, w 
tym sześć najlepszych w kraju w sezonie 
2011 z Choszczna, Kaniowa, Warszawy, 
Kalisza i miejscowa LUKS Kwisa oraz mę-
skie i kobiece ekipy z Moskwy, Pragi, z Mo-
nachium, młodzieżowa reprezentacja Rosji 
U-21 i włoski zespół sponsorowany przez 
polskiego producenta sprzętu „TEDI Sport”.

W lipcu br. w Choszcznie odbędzie się 
druga edycja PP, finałowa w sierpniu br. 

w Warszawie. Rok temu w PP w Leśnej 
seniorzy z LUKS-u Kwisy zajęli czwarte 
miejsce i na tej samej pozycji zakończyli 
pucharową klasyfikację generalną. Teraz 
chcą stanąć na podium. Juniorzy wygrali 
Puchar Kwisy w swojej kategorii wiekowej. 

W trakcie zawodów w Leśnej specjalne 
szkolenie przejdzie 50 sędziów i wolonta-
riuszy. Będą oni pomagać w organizacji 
prestiżowych mistrzostw świata na 
poznańskiej Malcie (6-9 września br.). 
Młodzi wychowankowie trenera Jacka 
Sztuby mają szansę występów w narodo-
wym teamie w kajak polo. W dniach 28-29 
kwietnia br. w Kaniowie (śląskie) została 
wyłoniona szeroka kadra w eliminacjach 
do reprezentacji Polski.                  (STOB)

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Weekend z kajakową piłką

Turów rozbił Anwil

Dobry cieplicki badminton

Czołowi koszykarze David Jackson (z piłką) i Damian Kulig (nr 4) wciąż  wierzą, że PGE Turów ma 
o co grać. 
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Kryterium 
uwalone

Nie odbyła się zaplanowana 
na miniony weekend popular-
na impreza kolarska - Kryte-
rium Cieplickie. Powód? Orga-
nizatorzy nie spełnili wymogów 

- uważa policja. - Zrobiłem 
wszystko jak należy - oburza 
się Wiesław Kucab, który or-
ganizuje imprezę.

Do Cieplic na weekend miało 
przyjechać około 200 kolarzy. 
We wtorek organizator Wie-
sław Kucab otrzymał oficjalną 
informację od policji, że nie ma 
zgody na tzw. wykorzystanie 
dróg w sposób szczególny.

- Spełniłem wszystkie wymo-
gi wynikające z ustawy - mówił 
nam przed imprezą. - Mam już 
zgody straży granicznej i MZK, 
bo musimy wprowadzić zmia-
ny w rozkładzie jazdy.

- Do zabezpieczenia kryte-
rium potrzeba zaledwie 3-4 
policjantów. Czy to tak dużo, 
żeby policja nie mogła ich 
delegować? - pyta.

Oburzeni są też urzędnicy 
miejscy. - Kryterium odbywa 
się tuż przed inauguracją 
Wiosny Cieplickiej, to miała 
być już 19. edycja tej imprezy 

- mówi Cezary Wiklik, rzecznik 
prasowy prezydenta. Chodzi 
o zabezpieczenie niewielkie-
go odcinka (1900 metrów). 
Zamknięte byłyby tylko 4 frag-
menty ulic: Cervi, Cieplickiej, 
Pułaskiego i Staszica.

- Na zabezpieczenie tej im-
prezy muszę oddać kilku poli-
cjantów, a do dyspozycji mam 
kilkunastu - tłumaczy Maciej 
Dyjach, naczelnik Wydziału 
Ruchu Drogowego Komendy 
Miejskiej Policji w Jeleniej 
Górze. - To sobota, początek 
długiego weekendu, potrzebu-
ję ludzi w terenie, a ta impreza 
trwa aż osiem godzin.

Zaznaczył jednak, że to nie 
jest głównym powodem od-
mowy. - Co roku podczas tej 
imprezy na komendzie urywały 
się telefony od mieszkańców 

- mówi. - Zwracali uwagę, że 
centrum jest wyłączone z ru-
chu praktycznie na cały dzień, 
że nie można przejechać. Na-
rzekali na słabe oznakowanie 
objazdów. Prosiliśmy organi-
zatora, aby skrócił tę imprezę, 
by wytyczył dokładne objazdy. 
Informowaliśmy organizatorów 
już w marcu, że nasze stano-
wisko będzie negatywne, jeśli 
nie zastosuje się do tych uwag. 
Poza tym, nie było żadnych 
uzgodnień z organizatorem, 
on nas jedynie poinformował 
o tej imprezie.

Inaczej sytuację przedstawia 
Wiesław Kucab. - Kilkakrot-
nie byłem na policji, żeby 
wszystko uzgodnić, nikt nie 
przekazywał mi, że są uwagi 
do organizacji - mówi. - Rze-
czywiście, w marcu usłyszałem 
w komisariacie w Cieplicach, 
że ta impreza „jest uwalona”. 
Czekałem na oficjalne pismo.

Jak mówi, decyzję komen-
danta wojewódzkiego powi-
nien otrzymać na 7 dni przed 
imprezą, tymczasem dostał ją 
we wtorek, na 4 dni przed zawo-
dami. - Nie było szans, by coś z 
tym zrobić - komentuje.    (rob)



20

- Jasne, że sentyment do PRL-u 
wraca. Jest mi przykro, ale co zro-
bić, brakuje edukacji społeczeństwa, 
nauczania historii prawdziwej. Może 
z powodu biedy tęsknią za państwem 
opiekuńczym? Tęsknią za lepszą Pol-
ską, a mają Moskwę przemalowaną 
na Brukselę - Edward Wryszcz do 
PRL- u atencji nie ma. Członek Soli-
darności w piechowickiej Karelmie, 
internowany w czasie wojennym, 
prowadził pracę podziemną w PRL, 
był burmistrzem Piechowic pierw-
szej kadencji po zmianie ustroju 
społeczno-politycznego. 

- Coraz mniej tych sentymentów 
wśród ludzi. Kartki na żywność, 
kolejki w PRL- u, co tu dużo mówić, 
to dwa różne światy - zaprzecza Zyg-
munt Korzeniewski. - O „moim senty-
mencie” przypominacie mi na łamach 
„Nowin Jeleniogórskich” - naczelnik 
wydziału dialogu społecznego w 
jeleniogórskim ratuszu nawiązuje do 
cytowanych w rubryce „XX lat temu 
w NJ” wypowiedzi z lat PRL- u, kiedy 
to pełnił funkcję kierownika gabinetu 
I sekretarza KW PZPR. 

Za czym kolejka ta stoi?
Kolejka do PRL-owskich sen-

tymentów nie ma jednej listy do 
odhaczenia. 

Zygmunt Korzeniewski w rozmowie 
przyznaje się do jednego - sentymen-
tu do PRL-owskiej szkoły:

- Klasy miały po 40 uczniów, ale 
odpowiedzialność i styl nauczania 
były inne - uważa. - Trudno jednak 
tęsknić za bezwładem urzędników 
czekających na odgórne decyzje.

Janusz Milewski, kierownik Urzę-
du Stanu Cywilnego w Jeleniej Gó-
rze (w czasach PRL- u w KW PZPR) 

w swoim gabinecie trzyma kolekcję 
figurek i rzeźb powstałych w latach 
50. i 60.:

- Nie można całego PRL- u wrzucić 
do kosza. Świetny dizajn firmowany 
przez Instytut Wzornictwa Przemy-
słowego, niektóre budynki, najlepsze 
kabarety i emocjonalne relacje osobi-
ste przeciwstawione tym na oficjalnej 
linii władza-obywatel - wymienia 

przejawy PRL- u, do których czuje 
sentyment. 

Apolinary Kurowski już w czasach 
PRL-u prowadził w ajencji sklep, 
którego stał się później właścicielem:

- Kapitalizm mi się udał, ale nie 
mogę słuchać, jak młodzi ludzie opo-
wiadają, że PRL to była niewola - tak 
uważa. - Ogromna ilość ludzi zaczęła 
przyzwoicie mieszkać. Mogłem stu-
diować, kopalnia to ułatwiła, skraca-
jąc mój tydzień pracy. Szary zwykły 
człowiek, a taka jest większość spo-
łeczeństwa, bez siły przebicia, miał 
dużo większe możliwości realizowania 
się, spędzania wolnego czasu w gru-
pach zawodowych niż obecnie - przy-
wołuje sentyment do tanich wczasów 
zakładowych i przyjemniejszego, 
wolniejszego stylu życia.

 
Równym krokiem
już dawno nikt nie maszeruje. Ani 

w pochodach 1-majowych, ani w sze-
regach jednej opcji politycznej. Ani w 
sentymentach do PRL- u. 

W sondażu przeprowadzonym 
przez CBOS w 2009 roku, na pytanie: 
„Jak Pan(i) ocenia okres PRL w pol-
skiej historii: 44 proc. odpowiedziało 
pozytywnie, 43 proc. negatywnie. 
Poniżej 35. roku życia co trzecia 
osoba zakreśliła „trudno powiedzieć”. 
Barykada na zwolenników i przeciw-
ników PRL-u, choć nie przebiega 
radykalnie, opiera się na granicy 
osób należących przed 1989 rokiem 
do PZPR i Solidarności. 

Do trzech stron sztuka
- Żadnych sentymentów, próbuję 

wymazać tamte czasy z pamięci, 
chociaż... finansowo to może i łatwiej 
się żyło. - Danuta Sobińska, szefowa 

Klubu Gazety Polskiej, jest radykalna 
w ocenach PRL-u. W stanie wojen-
nym była kierowniczką dużego sklepu 
obuwniczego na Zabobrzu.

- Przyszły dwa czynniki społecz-
ne z funkcjonariuszem UB i prosto 
z pracy zabrali na przesłuchanie. 
Trzymali 48 godzin, dostałam wyrok 
w zawieszeniu. Chcieli pokazać, dla-
czego nie ma butów na kartki w skle-

pach. Teraz to jestem im wdzięczna, 
bo odtąd pracowałam w handlu na 
własną rękę.

Przez 20 lat prowadziła „sklep 
kolonialny rodem z PRL- u”. 

- Wolę te czasy, choć na ZUS, 
podatki i pensje zarobić jest nawet 
trudniej niż kiedyś. Ale nie boję się, 
że ktoś zakabluje, co mówię. I mogę 
kupić jednego banana, jak mnie nie 
stać na kilogram. Pamiętam, jak 
w 1976 roku stałam w kolejce trzy 
godziny. Kiedy doszłam do lady, 
bananów zabrakło. Wyłam jak krowa, 

bo synek uczulony na 
gluten musiał coś jeść. 

Danuta Sobińska o 
sobie mówi, że „prze-
cierała szlaki wolnego 
handlu”. W latach 80. 
za wywieszkę w sklepie 
w języku niemieckim 
„kaufen - verkaufen” 
mało nie straciła dzier-
żawionego sklepu. Kiedy 
do obrotu wprowadziła 
papierosy Marlboro za 
złotówki, musiała sys-
tematycznie tłumaczyć 
się za kratą, skąd do 
Jeleniej Góry przybył 
marynarz, od którego 
kupiła legalny towar.

- Ee... nie daj Boże 
sentymentów do PRL - 

macha niecierpliwie ręką.
Danuta Sawicz prowadzi biuro 

poselskie Marzeny Machałek (PiS): 
- Nie mam żadnych sentymentów 

do PRL-u. Są tylko wspomnienia z 
domu... sprzątanej piwnicy i działki w 
święto pracy zamiast pochodu 1 Maja.

W jeleniogórskim „Żeromie” zda-
rzyło jej się stać z całą klasą przy 
trybunie 1-majowej.

- Byliśmy wynajętymi klakierami. 
Biliśmy brawo. Wszyscy w niebie-
skich mundurkach. 

Połowa lat 80. Danuta Sawicz 
pracuje w WDK. Codziennie o godzi-
nie 10 i 18 stawia się przy wejściu 
do sklepu przy ulicy Długiej. Pod-
pisuje listę.

- Przez miesiąc stałam w kolejce za 
pralką dla rodziców. Po jakimś czasie 
to ja trzymałam listę zapisanych w 
kolejce i to ja byłam najważniejsza 
- uśmiech miesza się z goryczą. - W 
tym czasie rzucili maszynę do szycia 
i młynki do kawy. Kupiłam. Co tam 
dużo mówić, byliśmy wkurzeni kolej-
kami. Żadnych sentymentów!

W środowisku związanym współ-
cześnie z prawicą sentymenty do 
PRL-u trudno wytropić. 

Narcyz Żołnierczyk, wychowany w 
duchu AK, bezpartyjny, w latach 50. 
był dyrektorem miejskiego przedsię-
biorstwa poboru energii elektrycznej 
i gazowej:

- PRL oceniam negatywnie. Nie 
liczył się rozsądek czy wiedza zdo-
byta w szkole, tylko instrukcje z góry. 
Ale, muszę przy-
znać, partia mi 
nie pomagała i 
nie przeszkadza-
ła. Nie podobał 
mi się bałagan 
g o s p o d a r c z y, 
ale na wczasy 
co roku z FWP 
jeździłem. Naci-
sków na zapisa-
nie do PZPR nie 
miałem, cholera 
wie, dlaczego. 
Może zadziałała 
moja dyploma-
cja? Jakoś się  

w tym PRL- u lawirowało. Nic przy-
jemnego i nic kłopotliwego. 

Takich, jak Narcyz Żołnierczyk, 
pomiędzy sentymentem a radykalną 
negacją wszystkiego, co otoczone 
słowem PRL, najwięcej. 

Siódme niebo PRL-u
Dizajnerzy wymyślają gadżety rodem z PRL- u. W księgarni można kupić książkę dla dzieci - przewodnik po tamtych czasach. Dzieciaki grają w nową grę, której elementem składowym 
jest... kolejka za mięsem. W restauracjach pojawia się menu z płuckami w roli głównej, sztandarową potrawą, znakiem tych lat. Sentymenty do PRL- u odradzają się w gadżetach, bo 
modnie, tęskno za utraconą młodością? Czy są czujnikiem nastrojów społecznych?

Robotnicy na przerwie śniadaniowej w „Narzędziówce”.

Prowokacja PRL-owska na fotografii 
Apolinarego Kurowskiego. Kliczków 1985 r.

Gadżety rodem 
z PRL-u są na topie.
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Lepiej z wolnością, gorzej  
z prawami pracowniczymi

Franciszek Kopeć, przewodniczący 
Zarządu Regionu Solidarności

Trudno mowić o sentymencie do sy-
tuacji gospodarczej i społecznej PRL-u, 
braku osobistej wolności. Moja pamięć 
o PRL-u związana jest z początkiem 
Solidarności. Rok 1980, 1981. Jed-
ność spoleczna, braterstwo, poczucie 
wsparcia w trudnych momentach. Do 
tego się wraca. Te gorsze chwile za-
ciera czas. Pół żartem, pół serio wraca 
się do przeżyć związanych z kolejkami, 
traktując jak dowód zmieniających się 
czasów. Produkty leżą na półkach, dla 
wielu jednak są niedostępne. Mamy 

wolność, choć coraz gorzej z prawami 
pracowniczymi. Dziś na pewno czasy 
są bardziej drapieżne, zdominowane 
przez walkę o lepszy indywidualny byt. 

Sentymenty jako odpowiedź na 
łamanie praw człowieka

Prof. Jan Kurowicki, filozof
„Ustrój PRL-u upadł nie dlatego, że 

byli dzielni chłopcy, którzy posiadali 
prawdziwe moralne wartości i pod ich 
sztandarem doprowadzili naród do ka-
pitalistycznego raju. Upadł, bo Zachód 
wygrał zimną wojnę, a władze odeszły od 
zasad, które je legitymizowały, budząc 
masowy sprzeciw. Ale w trakcie trwania 
ustroju zwłaszcza ludzie pracy uznali za 
niezbywalne PRAWA CZŁOWIEKA, m.in. 
prawo do pracy, mieszkania, zdrowia, 

kultury, wykształcenia, wypoczynku. 
Do dziś uważają je za podstawowe, choć 
ich realizacja w PRL była kulawa. Kiedy 
jednak brutalnie zabrano im te prawa, za-

fundowano zaś bezrobocie, niepewność, 
brak perspektyw i wykluczenie - ludzie 
chcą przynajmniej tego, co mieli. To jest 
według mnie źródło sentymentów do 
PRL-u. Tęsknoty za nim wyrażają zwłasz-
cza ci, którzy dziś są pomiędzy 50. a 70. 
rokiem życia. Swoją młodość przeżywali 
w latach 70., okresie podwójnego obiegu 
gospodarczego, ale i swoistego boomu, 
awansu społecznego. Tłumaczenie, że 
tęsknią za swoją młodością, jest zbyt 
banalnym wyjaśnieniem”. 

Nie zawołam „komuno wróć!”
Bolesław Płaza, ostatni kierownik 

Wydziału Propagandy Komitetu Cen-
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. 

Trudno, aby moja narracja była 
obiektywna, dlatego, że byłem aktyw-
nym uczestnikiem ostatniej dekady 
PRL. Zarazem chcę zaznaczyć, że 
jestem odległy od zawołania „komuno 
wróć”. Natomiast jestem wyznawcą 
przyzwoitości, również w obszarze 
historycznym. PRL była faktem histo-
rycznym. Na kartach historii są zarów-
no zbrodnie czasów stalinowskich, ale 
również normalne, na ogół biedne życie 
większości obywateli. W czasach PRL-u 
miliony Polaków tworzyły wartości 
materialne i duchowe godne szacunku. 
Droga, po której podążała Polska po 
II wojnie światowej, nie była drogą 

własnego wyboru. Był to bez wątpienia 
system niedemokratyczny w nie w pełni 
suwerennej Polsce. Rozgraniczam przy 
tym okres stalinowski i okres po 1956 
roku do 1989. Kolokwialnie powiem, 
władza po 56 roku przyjęła zasadę: „po-
zwólcie nam rządzić, a my pozwolimy 
wam w miarę spokojnie żyć”.

Odsyłam do książki „1984” Orwella i 
wyłożonej zasady: kto rządzi przeszło-
ścią, w tego rękach jest przyszłość. W ca-
łych dziejach cywilizacji każdy następny 
system polityczny na ogół bezskutecznie 
dla doraźnych celów fałszuje historię. 

Jesteśmy uczestnikami oryginalnego 
eksperymentu politycznego. W ramach 
demokratycznej III RP trwa równolegle 
w tym samym miejscu i czasie budowa 
IV RP. Liderzy największej partii opozy-
cyjnej intonują pieśń „ojczyznę wolną 
racz nam wrócić Panie”. Czyżby chodziło 
im o PRL? Chyba tak. Skoro Jarosław 
Kaczyński mówi, że Edward Gierek był 
patriotą, a kardynał Dziwisz kilka dni 
temu stwierdził, że „ataki na Kościół są 
bardziej przebiegłe i przewrotne niż w 
czasach komunizmu”. Jak widać, są tacy, 
którzy widzą zalety ludzi i czasów PRL-u. 

Jestem wyznawcą determinizmu 
historycznego. W 1990 roku mój 
przyjaciel zadał mi pytanie: czy po 
to, bym mógł się napić rano dobrego 
piwa, trzeba było zmieniać ustrój? 
Widocznie tak. 

Tendencyjne jednostronne przed-
stawianie okresu PRL przyniesie tylko 
doraźne polityczne korzyści. 

O magicznym słowie „załatwić” 
Dzień Mikołaja. Chyba nawet nie 

świętego. Do sklepu rzucili cytrusy. 
Lucyna Mocek trzy godziny stoi 
w kolejce, żeby sprawić synkowi 
paczkę. Do przedszkola dociera 
tuż przed 18. Synek zapłakany. 
Sam jeden siedzi w dużej sali z 
wychowawczynią.

- Kiedy słyszę słowo PRL, ten dzień 
staje mi przed oczami. I te upodlające 
spędy 1-majowe. Nie. Do PRL-u nie 
mam żadnych sentymentów. Może 
poza jednym... każdy miał pracę - 
przyznaje Lucyna Mocek. Prowadzi 
biuro jeleniogórskiego oddziału 
Związku Sybiraków. Przez ten pokój 
przewijają się panie, panowie, któ-
rych całe dorosłe zawodowe życie 
przypadło na czasy PRL-u.

- Ja bym nie stała po te banany - nie 
wytrzymuje Irena Pop. Kiedy wróciła 
z Sybiru, miała osiem lat. - Nie wspo-
minam bardzo źle tych czasów. Jakoś 
sobie radziłam z kolejkami. Mama 
po mięsko postała, trochę ja. A po 
pochodach na 1 Maja, w mundurkach 
szkoły pielęgniarskiej, z koleżankami 
chodziłyśmy na zabawę.

- A mnie to strasznie kolejek 
brakuje - wtrąca zdanie Bronisława 
Markowska. Ma 80 lat i...

- Nie wierzyć jej, ona ciągle żartuje 
- protestują Sybiraczki. 

Bronisławie Markowskiej nie tak 
łatwo przerwać w pół zdania:

- ...jak moja koleżan-
ka w PRL-u załatwi-
ła muszlę klozetową, 
była w siódmym nie-
bie. A teraz wszystko 
do domu przywiozą. 
Nie ma z czego się 
cieszyć - prowokuje z 
uśmiechem podlotka. 
Poważniejąc, r zuca 
dwa zdania. - Lepiej 
nie wspominać. Co 
będę wracać do biedy 
i ręcznej pralki. 

 Danuta Kochanow-
ska zapamiętała, jak 
nos jej przymarzł do 
szyby sklepowej. Tak długo wpatrywa-
ła się w choinkę w tę pierwszą Wigilię 
po powrocie z Syberii. Ojciec, żołnierz 
od generała Andersa, do końca życia 
mawiał: „tylko nie próbuj zapisywać 
się do nich”. 

 - Byłam już dorosła, miałam dwójkę 
dzieci, mąż zachorował, przestali zara-
biać, a mnie chcieli wyrzucić z pracy 
- opowiada. - Zapisałam się do partii, 
ale ojcu nic nie powiedziałam. Pod-
wyżki nie dali, ale z pracy nie wyrzucili.

Kiedy Czesława Szaraniec kończyła 
siódmą klasę, napisała w życiorysie: 
„w 1940 roku z całą rodziną wywieźli 
nas na Sybir”. Wychowawczyni, przed-
wojenna profesorka, zawołała do klasy 
podczas przerwy: popraw słowo „wy-
wieźli nas” na „wyjechaliśmy na Sybir”. 

- Nie buntowałam się przeciw 
czasom, ale sentymentu do PRL-u 
nie mam - przepracowała 40 lat 
jako pielęgniarka. Wychowała trójkę 
dzieci. Na wczasy nie jeździła. Nie 
było pieniędzy. Mieszkała z rodziną 
w jednym pokoju, 10 lat zbierała na 
wkład do spółdzielni.

Sentyment za... młodością
O tym mówią wszyscy. Bez wzglę-

du na opcje polityczne. 
- To nie sentyment do PRL-u, ale 

własnej młodości, wątków osobi-
stych. W PRL-u zakochałem się, 
ożeniłem, wychowałem dwójkę dzieci 
- tłumaczy Eugeniusz Kleśta, pełno-
mocnik PiS w powiecie ziemskim je-
leniogórskim. W stanie wojennym za 
rozpowszechnianie ulotek na terenie 
mysłakowickiego „Orła” aresztowany, 
skazany na dwa lata pozbawienia wol-
ności, po roku zwolniony. Daleki od 
tęsknot za tamtą rzeczywistością, ale:

- W PRL-u człowiek nie był tak zabie-
gany - przyznaje. - Teraz można o wiele 
bardziej kreować swoje życie, ale od-
powiedzialność za siebie dużo większa.

O sentymencie do młodości mówi 
także Marek Ciechanowski, w PRL-u 
działacz „młodzieżówki PZPR”, po 1989 
roku właściciel biura podróży. Jego 
przygoda z podróżami zaczęła się...

- W okresie studiów za Gierka. In-
die, Cejlon. Zwiedziłem zakątki, które 
dziś odkrywają moi klienci.

I choć należy do tych, którym po 
roku 1989 „udał się kapitalizm”, z 
sentymentem wspomina PRL:

Siódme niebo PRL-u
Dizajnerzy wymyślają gadżety rodem z PRL- u. W księgarni można kupić książkę dla dzieci - przewodnik po tamtych czasach. Dzieciaki grają w nową grę, której elementem składowym 
jest... kolejka za mięsem. W restauracjach pojawia się menu z płuckami w roli głównej, sztandarową potrawą, znakiem tych lat. Sentymenty do PRL- u odradzają się w gadżetach, bo 
modnie, tęskno za utraconą młodością? Czy są czujnikiem nastrojów społecznych?

Tak to widzą...

- Kiedyś można było wziąć pół litra, 
zastukać do sąsiada, usiąść, rozmawiać 
do nocy. Wszędzie czekała zagrycha. 
Teraz trzeba się umawiać z przyjaciółmi 
tygodnie przed spotkaniem. W PRL-u 

byliśmy bardziej otwarci. Za prostotą 
tamtych spotkań tęsknię. Różniliśmy 
się talonami na samochód. Reszta była 
po równo. Nie było tak biednych i tak 
bogatych. Nostalgia do czasów, kiedy 

sąsiad tak nie zazdrościł sąsiadowi, a 
do lekarza można było pójść z marszu, 
została nie tylko we mnie. 

Kolumnę przygotowała 
Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

Gadżety rodem 
z PRL-u są na topie.

Pochód 1-majowy 1977,  
ulica Wolności w Jeleniej Górze.
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Zapraszamy Czytelników do wspominania swoich bliskich, tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień nie pobieramy opłat.

Całodobowy 
Zakład Usług Pogrzebowych

„SIMS”
ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

NEKROLOGI, WSPOMNIENIA

Serdeczne podziękowanie wszystkim, 
którzy uczestniczyli w ceremonii 

ostatniego pożegnania 

Andrzeja Janochy 

oraz tych, 
którzy byli z nami myślą i modlitwą 
w tych trudnych dla nas chwilach 

 skadają 
 żona i syn z rodziną

„Żył krótko, odszedł nagle,
Pojawił się i znikł!
Bóg pozwolił Go poznać i poko-
chać, z Nim być!
Był za zdolny, za mądry, za piękny, 
by żyć!” 

Uroczystą mszę świętą żałobną 
w zabobrzańskim kościele pw. 
św. Jana Apostoła Ewangelisty 
odprawił brat zmarłego, ksiądz 
Igor Urban z Oławy. Ostatni kon-
cert dla kolegi i przyjaciela dali 
orkiestra i kwartet Filharmonii 
Dolnośląskiej. Obok trumny i por-
tretowego zdjęcia umieszczono 
wiolonczelę Mateusza. W cmen-
tarnej kaplicy ostatni raz zagrali 
Mu filharmonicy z Bydgoszczy, 
kondukt żałobny poprowadziła 
orkiestra dęta Filharmonii Dolno-
śląskiej. 

- Mateusz Urban był młodym, 
niespełna 24-letnim, niezwykle 
utalentowanym, ambitnym i zdol-
nym muzykiem - mówi przyjaciel 
od dziesięciu lat, instrumentalista 
Maciej Kolendo. - Zapamiętam Go 
również jako bardzo inteligentne-
go, komunikatywnego i dobrego 
człowieka ze specyficznym po-
czuciem humoru. We wrześniu 
2011 roku razem mieliśmy roz-
począć pracę pedagogiczno-dy-
daktyczną w Państwowej Szkole 
Muzycznej I i II stopnia w Jeleniej 
Górze. Tak bardzo pragnął uczyć 
młodzież, nie doczekał pierw-
szych lekcji.

Dyrektor naczelny Filharmonii 
Dolnośląskiej Zuzanna Dziedzic 
wyraziła zgodę na zatrudnienie Ma-
teusza w wymiarze pełnego etatu 
od początku września 2011 roku.

- Mateusz chciał swoją przy-
szłość związać z Jelenią Górą, od 
lutego jako muzyk wiolonczelista 
miał „połówkę” etatu, zaliczył 
okres próbny, przedłużyłam Mu 
umowę o pracę. W czerwcu 2011 
roku Mateusz ukończył studia  

II stopnia na Wydziale Instrumen-
talnym Akademii Muzycznej w 
Bydgoszczy w klasie wiolonczeli 
prof. Renaty Marzec z wynikiem 
bardzo dobrym. Otrzymał tytuł 
magistra sztuki. Umożliwiłam 
Mateuszowi przesłuchanie na sta-
nowisko zastępcy koncertmistrza 
grupy wiolonczel i kontrabasów, o 
które chciał się ubiegać.

- Od „Urbanka” dostałam dupli-
kat pracy dyplomowej z dedyka-
cją, to był wspaniały uczeń żądny 
wiedzy przez cały pięcioletni 
okres nauki - mówi nauczyciel 
klasy wiolonczeli w jeleniogór-
skiej PSM, mgr Halina Buszyńska. 

- Szybciej od rówieśników kończył 
szkoły muzyczne I i II stopnia. 
Także rok wcześniej został przy-
jęty na Akademię Muzyczną. 
Muzyka była jego wielką miłością. 
Szczególnie pasjonował się mu-
zyką XX wieku i muzyką filmową. 
W kręgu zainteresowań Mateusza 
znalazły się ponadto literatura 
muzyczna, życie i twórczość Dy-
mitra Szostakowicza i... tworzenie 
stron internetowych. Miał sukcesy 
jako instrumentalista w międzyna-
rodowym przeglądzie zespołów 
kameralnych w Jaworze i w aka-
demickim konkursie kameralnym 
w Bydgoszczy (drugie miejsce, 
pierwszego nie przyznano). Ma-
teusz był grzecznym, dobrze uło-
żonym młodzieńcem, rzetelnym, 
punktualnym i odpowiedzialnym. 
Łatwo nawiązywał kontakty, two-
rzył twórczą atmosferę.

Jego pierwszym nauczycielem 
w PSM w klasie wiolonczeli był 
mgr Bernard Stankiewicz. Od 
2002 roku Mateusz Urban regular-
nie brał udział w ogólnopolskich 
warsztatach muzycznych i w mię-

dzynarodowych kursach. Grał z 
Toruńską Orkiestrą Symfoniczną, 
z Akademicką Orkiestrą Symfo-
niczną Akademii Muzycznej w 
Bydgoszczy, z Inowrocławską 
Orkiestrą „Pro Arte” i z innymi. 

Mateusz biegle czytał nuty a 
vista, doskonale znał dzieła, style 
i techniki muzyczne. Ponadto 
wyróżniała Go umiejętność bar-
dzo dobrej obsługi komputera 
oraz programów Sibelius, Finale, 
MS World, Excel, Power Point, 
Photoshop i Movie Maker. Biegle 
mówił po angielsku, znał język 
niemiecki.

- Mateusza i moje dzieci, Małgo-
się i Mateusza oraz Asię Macie-
jewską połączyła nauka w szkole 
muzycznej i w liceum, byli czwór-
ką dobrych przyjaciół, wspierali 
się - wspomina Bożena Wasiu-
cionek z Filharmonii Dolnośląskiej. 

- Ich kwartet koncertował w wielu 
dolnośląskich miastach i podczas 
różnych imprez. Córka grała ra-
zem z Mateuszem w Bydgoszczy 
na Jego koncercie dyplomowym. 
Ceniłam tego sympatycznego 
chłopaka jako muzyka i człowieka. 
Wszyscy Go bardzo lubili, Mate-
usza bardzo brakuje.

W sierpniu 2011 roku Mateusz 
Urban wraz z grupą muzyków 
uczestniczył w polsko-niemiec-
kich warsztatach kameralnych 
w Morawie koło Strzegomia. 
Następnego dnia miał koncert 
w Goerlitz. Poczuł się źle, stracił 
przytomność i już jej nie odzyskał. 
Nagła śmierć młodego wiolon-
czelisty zaskoczyła wszystkich. 
Mateusz zmarł piątego sierpnia, 
godzinę po swoim ostatnim kon-
cercie. 

Henryk Stobiecki
 
 
 
 
 

o Mateuszu Urbanie (1987-2011)

Muzyka moją miłością D
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Michałowi Kasztelanowi
prezesowi MPGK w Jeleniej Górze
serdeczne wyrazy wsparcia i otuchy 

z powodu śmierci 

Żony
składają „Nowiny Jeleniogórskie” 
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REKLAMA I PROMOCJA

Droga Dominiko, myślę, że jeszcze jest 
czas, aby przestrzec wszystkich przed 
oszustami, jakich coraz więcej kręci się 
wokół nas. Ja na szczęście nie padłam 
jeszcze ofiarą oszustów, ale co rusz słyszę 
o nich od różnych dalszych i bliższych 
znajomych. Okazuje się, że zgodnie z du-
chem czasu oszuści również zmienili me-
tody pracy. To już rzadko są jakieś kobiety, 
np. Cyganki czy osoby innej narodowości, 
ale starają się jak najbardziej uwiarygod-
nić. I to im się udaje. Parę miesięcy temu 
znajoma mojej koleżanki dała się nabrać 
oszustowi, który udawał dostarczyciela 
przesyłki kurierskiej. To było tak: ktoś 
zadzwonił, ona otwiera drzwi, a tu młody 
człowiek dostarcza jakiś mały pakunek i 
prosi o pokwitowanie. No to ona mówi, 
że nie zamawiała, ani nie spodziewa się 
jakiejkolwiek przesyłki. - No, ale czy to są 
pani dane - imię, nazwisko i adres? - No 
tak, to moje dane, ale ani nie zamawiałam, 
ani nie spodziewam się przesyłki od niko-
go. - No jak to? To muszę zadzwonić do 
mojej firmy i to wyjaśnić. Ojej! Komórka 
mi się wyładowała. Czy mogę zadzwonić 
od pani? - Ta kobieta na to: proszę bardzo, 
może pan zadzwonić. Zadzwonił, wyjaśnił. 
Rzekomo to była pomyłka. Ale jakiś czas 
później ona otrzymała rachunek telefo-
niczny na taką sumę, że aż się za głowę 
złapała. Pognała do firmy telefonicznej 
i tam po spawdzeniu wszystkich dat i 
godzin zrozumiała, że padła ofiarą oszusta, 
który wykorzystał jej naiwność i naciągnął 
ją na taki rachunek. Podobno teraz radzą, 
jak z tego wybrnąć, ale czarno na białym 
jest, że to z jej telefonu gdzieś tam dzwo-
niono i ona jest za to odpowiedzialna. Po-
dobno są przeróżne formy takich oszustw 
telefonicznych. Słyszałam, że na przykład 
dzwoni ktoś na jakiś numer i podaje się 
za przedstawiciela jakiejś tam telefonii i 
mówi: tu taka a taka firma, sprawdzamy 
jakość telefonów i połączeń. Proszę o 
naciśnięcie gwiazdki, a następnie takiego 
to a takiego numeru. I podobno wtedy 
telefon łączy się z jakimś numerem, co 
naraża właściciela tego telefonu na wielkie 
koszty i że było już kilka takich przypad-
ków. Co prawda osobiście ich nie znam, 
ale uważam, że ludzie powinni wiedzieć, 
jakie czyhają niebezpieczeństwa na tych 
najbardziej naiwnych i ufnych. Domini-
ko, za Twoim pośrednictwem chciałam 
ostrzec wszystkich. Uważajcie na oszu-
stów, nie ufajcie nikomu, bo Was okradną 
nawet nie będziecie wiedzieli kiedy. 

Ewa
Dziękujemy za list. Mam nadzieję, 

że wszyscy weźmiemy sobie do serca 
ostrzeżenie Ewy. Bo rzeczywiście, niby 
wiemy, że oszustów nie brakuje, ale 
kiedy staje przed nami ktoś w drzwiach 
naszego mieszkania, nie przychodzi nam 
do głowy, że może mieć niecne zamiary. 
Oczywiście nie namawiam do znieczulicy, 
ale jeśli ktoś całkiem obcy prosi nas 
choćby o szklankę wody, to podajmy mu, 
ale raczej nie wpuszczając do wewnątrz, 
chyba że nie jesteśmy sami w domu. Bo 
w przeciwnym przypadku możemy się 
narazić nie tylko na oszustwo, ale i więk-
sze zagrożenie. Kochani. Jeśli czytacie 
w prasie o ujawnionych przypadkach 
różnych oszustw, to pamiętajcie, że i 
Wy możecie paść ich ofiarami. Bądźcie 
ostrożni. 

Dominika 
Dominiko, zastanawiam się, dlaczego 

w niektórych osiedlowych sklepikach 
są takie wysokie ceny artykułów spo-
żywczych oraz warzyw i owoców. W 
moim zieleniaku ziemniaki (i to brzydkie, 
przenawożone, z chropowatą skórką) 
kosztują 90 groszy za kilogram. Pewnie 
bym kupiła za tę cenę, ale naprawdę mi 
się nie podobały. Poszłam więc dalej 
około kilometra, a tam piękne ziemniaki, 
gładziutkie, po 70 groszy. To samo doty-
czyło nowalijek. Przecież sprzedawca czy 
też właściciel sklepu chyba wie, że jeśli 
jest kilka różnych stoisk w pobliżu, to się 
pójdzie dalej, a nie kupi droższego. Niech 
im się zmarnują, skoro są tacy chytrzy. 

Beata, lat 65 

Konkursową potrawę Laila 
Kolb i Magdalena Marczak, 
uczennice Zespołu Szkół Ponad-
gimnazjalnych w Biedrzychowi-
cach (na zdjęciu) przygotowały 
podczas Młodzieżowych Mi-
strzostw Karkonoszy Kucharzy w 
Karpaczu. Postawiły na roladę z 
polędwicy wołowej faszerowaną 
mięsem i warzywami. To propo-
zycja dla tych, którzy nie boją się 
eksperymentów. 

Rolada faszerowana drobiem, 
wołowiną, papryką i brokułami 
(przepis na 1 porcję) 

Produkty: około 300 g polędwi-
cy wołowej, 1 pierś kurczaka, po 
pół papryki zielonej, żółtej i czer-
wonej, 300 g brokułów, 6 plastrów 
boczków, 2 marchewki, 4 ziemnia-
ki, 2 jajka, śmietana, masło.

Marynata: oliwa z oliwek, czo-
snek, rozmaryn, sok z cytryny. 

Przygotowanie: czosnek po-
kroić w kostkę, rozmaryn po-
siekać i wymieszać z oliwą z 
oliwek oraz sokiem z cytryny. 
Mięso umyć, dodać do marynaty 

i schłodzić. Pierś z kurczaka ze-
mleć i zmiksować, dodać jedno 
jajko i troszkę śmietanki. Jedną 
porcję mięsa wołowego również 
zemleć i zmiksować, dodając 
jedno jajko i troszkę śmietan-
ki. Masy schłodzić. Ziemniaki i 
marchewki ugotować. Brokuły i 
paprykę blanszować. Marchewki 
i brokuły zmiksować blenderem, 
dodając łyżkę masła. Ziemniaki 
ubić tłuczkiem do ziemniaków, a 
później przetrzeć je przez sitko. 
Drugą porcję mięsa wołowego 
wyciągnąć z marynaty i zbić. Mię-
so położyć na natłuszczonej folii 
aluminiowej. Na mięso kładziemy 
plastry boczku, jeden obok dru-
giego, na środek wałek zmikso-
wanego mięsa wołowego, na to 
układamy blanszowaną paprykę 
i brokuły. Na to wszystko nałożyć 
masę z piersi kurczaka, tak, aby 
powstał wałek. Mięso zwinąć w 
rulon i szczelnie zawinąć. Piec w 
piekarniku w 180 stopniach przez 
20 minut. 

MPP

Konkursowa 
potrawa  
z wołowiny

Pojawiły się w końcu w polskim prawie 
przepisy, które mają chronić nabywców 
mieszkań przed nieuczciwymi praktykami 
niektórych deweloperów. Z końcem kwietnia 
weszła w życie ustawa z 16 września 2011 
r. o ochronie praw nabywcy lokalu miesz-
kalnego lub domu jednorodzinnego (DzU nr 
232, poz. 1377). 

Zmiany dotyczą samej umowy - podpi-
sywana do tej pory umowa przedwstępna 
zostaje zastąpiona umową deweloperską, 
która w myśl ustawy, powinna zawierać 
kilka ważnych z punktu widzenia ochrony 
interesów klienta, elementów, i która musi 
mieć charakter notarialny (do tej pory była 
dowolność). Lista niezbędnych elementów 
umowy nie ma charakteru zamkniętego, 
dopuszczalne są również inne, korzystne dla 
kupującego, postanowienia. Forma notarial-
na umowy daje gwarancję, że ani cena lokalu, 
ani inne warunki umowy się nie zmienią. 

Te same zasady dotyczą i sprzedającego, i 
kupującego. Ustawa przewiduje też sytuacje, 
kiedy kupujący i deweloper może odstąpić 
od umowy.

Zgodnie z nową umową deweloper zobo-
wiązuje się do ustanowienia i przeniesienia 
na nabywcę po zakończeniu przedsięwzięcia 
budowlanego prawa odrębnej własności 
lokalu (domu). Nabywca zobowiązuje się 
zaś do spełnienia świadczenia pieniężnego 
na rzecz dewelopera na poczet ceny nabycia 
tego prawa.

Nowa ustawa przewiduje również rozwią-
zania chroniące klienta w sytuacji upadłości 
dewelopera - kupującego chroni prawo upa-
dłościowe, które przewiduje dwa rozwiązania: 
albo kontynuację budowy, albo zabezpiecze-
nie roszczeń nabywców z odrębnej masy 
upadłościowej złożonej z gruntu, rozpoczętej 
inwestycji i środków zgromadzonych na 
rachunku powierniczym. 

Osoba zainteresowana ofertą danego 
dewelopera powinna również dostać od 
niego tzw. prospekt informacyjny - zbiór 
najważniejszych informacji o danej inwestycji. 
Ustawa dokładnie określa, co powinno się 
znaleźć w prospekcie, a jego wzór prospektu 
stanowi załącznik do ustawy. Deweloper 
powinien udostępnić prospekt na papierze, 
a na prośbę kupującego - także nieodpłatnie 
w formie elektronicznej. 

Klient będzie miał prawo także zapoznać 
się w siedzibie dewelopera z aktualnym sta-
nem księgi wieczystej dla danej nieruchomo-
ści, kopią pozwolenia na budowę i projektem 
architektoniczno-budowlanym.

Nie ma jeszcze nowych przepisów w tej 
sprawie kosztu nowej umowy, ale ustawa 
przewiduje że koszt sporządzenia umowy 
deweloperskiej, tj. wynagrodzenie notariusza, 
koszty sądowe deweloper i jego klient będą 
ponosić w równych częściach.              (ep)

Do oddania: 
Narożnik (Kowary); 

segment (bez szafy).
Potrzeby: 
Komputer; wózek 

spacerowy; odzież dla 
chłopców (136-140 
cm), dla dziewczy-
nek (14 m-cy, 5 lat) 
piec co; garnki; łóżko 
piętrowe; odkurzacz; 
pralka automatyczna.

Ofiarodawcy i po-
trzebujący mogą dzwo-
nić w godz. 8-16 pod 
nr 75 764-63-66, od 
poniedziałku do piątku.

(ep)

Nowe mieszkania po nowemu

Gdy serce drgnie 
str. 6



1224
Nr 18, 1 maja 2012RABATY z nowinami



25
Nr 18, 1 maja 2012

Tuż przed weekendem majo-
wym około 300 osób posprzątało 
od rana do popołudnia lasy na 
powierzchni około pięciu tysięcy 
hektarów w granicach Nadleśnic-
twa Świeradów Zdrój w powiatach 
lwóweckim i lubańskim. Uzbiera-
no prawie 300 metrów sześcien-
nych śmieci i odpadów. 

Wielkie sprzątanie zorgani-
zował świeradowski nadleśni-
czy Wiesław Krzewina, który 
potrafił skrzyknąć do udziału 
w akcji pięciu burmistrzów (Mir-
ska, Świeradowa Zdroju, Leśnej, 
Gryfowa Śląskiego i Olszyny), 
dwa starostwa (lubańskie i lwó-
weckie), wędkarzy, Zakład Karny 
w Zarębie z 54 skazanymi i 10 
funkcjonariuszami oraz około 200 
uczniów z gimnazjów w Gryfowie 
Śl. i Leśnej, Zespołu Szkół Ponad-
gimnazjalnych w Biedrzychowi-
cach, Szkoły Ponadgimnazjalnej  

w Lubaniu, Zespołu Szkół z Mir-
ska oraz Szkoły Podstawowej nr 
1 w Świeradowie Zdroju.

Filarem Zakład Karny
- Śmieci było przynajmniej dwa 

razy więcej, niż się spodziewali-
śmy - mówi Wiesław Krzewina. 

- Proszę sobie wyobrazić, że 
koło pałacu w Biedrzychowi-
cach dzieci zaledwie w godzinę 
zebrały tyle śmieci, że starczy-
łoby ich do wypełnienia całego 
TIR-a! Filarem akcji był Zakład 
Karny w Zarębie. Osadzeni 
posprzątali śmieci z najbardziej 
niedostępnych miejsc, na przy-
kład brzegów jezior Złotnickiego 
i Leśniańskiego. Burmistrzowie 
zorganizowali odbiór śmieci i 

wywóz na legalne wysypiska. 
Zakład Gospodarki Komunalnej 
z Lubania, choć jest firmą, któ-
ra musi kierować się zyskiem, 
obiecał preferencyjne stawki na 
odbiór tego, co zebraliśmy.

- Wzdłuż drogi i rzeki było 
mnóstwo śmieci - opowiada 
Jan Galica, jeden z osadzo-
nych. - Masakra! Nawet na od-
cinku długości kilkudziesięciu 
metrów można było uzbierać 
cały worek śmieci. Sam uzbie-
rałem osiem worków. 

Kapitan Andrzej Koszela, dy-
rektor Zakładu Karnego w Za-
rębie: - W akcjach sprzątania 
bierzemy udział co najmniej od 
10 lat. Kiedyś nasi skazani zbie-
rali śmieci tylko w lasach wokół 
naszej jednostki. Od paru lat 
Służba Więzienna weszła bardzo 
mocno w programy ekologiczne. 
To sposób na readaptację osa-

dzonych. Od roku robimy u siebie 
segregację odpadów. Odbiera-
my plastik i szkło. Na początku 
nie wierzyłem, że skazani będą 
chcieli się w to angażować. Już 
po kilku tygodniach było widać, 
że jednak im to odpowiada. Za-
kwalifikowanie do udziału w akcji 
sprzątania lasów to forma nagro-
dy dla skazanego, choć nie jest 
to nagroda kodeksowa. Są tutaj 
z nami osadzeni, którzy mogą 
wyjść z zakładu na zewnątrz. 

- Takie akcje są potrzebne i 
chyba każdy jest z nich zadowo-
lony - komentuje Jan Galica. - Dla 
nas - osadzonych, to rozrywka. 
Wyjście poza zakład to dla nas 
miła odskocznia, z pożytkiem dla 
otoczenia.

Leczenie choroby
Wiesław Krzewina jest zado-

wolony z akcji, ale zdaje sobie 
sprawę z tego, że sprzątanie to 
leczenie choroby, która rozwija 
się w błyskawiczny sposób. 
Kiedyś śmiecili w lasach tylko 
niektórzy turyści, i brudno było 
wyłącznie wzdłuż szlaków. Dziś 
śmiecenie lasów odbywa się w 
sposób zorganizowany na ma-
sową skalę. 

- Odpadki przywożone są w 
workach samochodami - mówi 
nadleśniczy. - Sam widziałem, 
gdy ktoś z samochodu wartego 
400 tysięcy złotych, pozbywał się 
śmieci, za których odbiór w sku-
pie zapłaciłby trzy złote...

Jedną z przyczyn śmiecenia 
jest to, że odpadków produkuje 
się znacznie więcej niż kiedyś. 
W kulturze konsumpcyjnej, jaka 
ogarnęła Polskę, niemal każdy 
towar staje się atrakcyjny dopiero 
wtedy, gdy jego opakowanie jest 
duże i kolorowe. Przy okazji jest 
też zwykle niezniszczalne, więc 
nie ulega biodegradacji. 

- Na to się jeszcze nałożyło 
od dwóch lat bardzo represyjne 
prawo dotyczące śmieci - mówi 
Wiesław Krzewina. - Pozbycie się 
ich zaczęło sporo kosztować. Z 
tym Polacy jeszcze się nie oswoili 
mentalnie. Nie rozumieją, że za 
śmieci trzeba płacić. Wolą wyrzu-
cić je do lasu.

To dlatego ich ilość jest olbrzy-
mia. W 2011 roku Lasy Państwo-
we wydały około 10 milionów 
złotych na sprzątanie. Pewnie 
mogłyby wydać znacznie więcej, 
ale tylko takimi funduszami dys-
ponowały na ten cel. 

- Powierzchnia naszego nad-
leśnictwa to ponad 15 tysięcy 
hektarów - tłumaczy świera-
dowski nadleśniczy. - Na śmieci 
wydajemy rocznie około 100 
tysięcy złotych, a mimo to nie 
jesteśmy w stanie wszystkich 
uprzątnąć. Staramy się usuwać 
te najbardziej niebezpieczne, na 
przykład w ostojach zwierzyny. W 
takich miejscach śmieci często są 
przyczyną śmierci zwierząt, które 
je zjadają.

Śmieci w lasach jest tak wiele, 
że zaczynają psuć wizerunek Pol-
ski i zniechęcają do przyjazdów 
turystów z innych krajów. Dotyczy 
to także naszego regionu. 

Walka ze śmieciarzami
Leśnicy starają się walczyć ze 

śmieceniem, organizując różne 
akcje dydaktyczne, jak również 
karząc winnych. To drugie jest 

bardzo trudne, bo upilnować 
całego lasu się oczywiście nie 
da, ale coś na tym polu można 
zrobić. Połowa z 430 nadleśnictw 
w Polsce ma już w lasach kamery. 
Nagrywają winnych, dzięki czemu 
można (np. po numerach rejestra-
cyjnych samochodu) odnaleźć 
ich i ukarać. 

Olgierd Poniźnik, burmistrz 
Gryfowa Śl., uważa, że jeśli 
chodzi o jego miasto i gminę, 
to problem jest przede wszyst-
kim z mieszkańcami miasta, a 
nie wsi. 

- W sołectwach około 92 pro-
cent ludzi ma umowy na wywóz 
nieczystości - twierdzi burmistrz. 

- Gdy ktoś wypowiada umowę fir-
mie odbierającej śmieci, jesteśmy 
o tym informowani. Straż Miejska 
dociera do takich osób.

Trudno im wytłumaczyć, że 
muszą mieć takie umowy. Nie 
chcą płacić (32 złote w przypad-
ku 4-osobowej rodziny). Jeden 
z opornych przekonywał burmi-
strza Poniźnika, że on nie produ-
kuje śmieci.

- No to go zapytałem, co robi z 
opakowaniem po konserwie, gdy 
ją zje - opowiada Olgierd Poniź-
nik. - On na to, że zanosi do kubła 
u teściowej...

Przeciwko temu panu władze 
Gryfowa Śl. skierowały sprawę do 
sądu. Mężczyzna został ukarany 
grzywną i zobowiązany do zawar-
cia umowy na wywóz śmieci. 

Wiesław Krzewina zamierza po-
wtórnie zorganizować sprzątanie 
lasów (jeszcze większe) we wrze-
śniu - po zakończeniu letniego 
sezonu turystycznego.

Leszek Kosiorowski

W lasach drastycznie przybywa śmieci, przywożone są nawet 
luksusowymi samochodami

Sprzątanie  
po barbarzyńcach
Już nie tylko wzdłuż szlaków turystycznych i w miejscach wypoczynku, ale wszędzie, gdzie można wjechać 
samochodem, lasy toną w śmieciach. W największej w naszej okolicy akcji sprzątania lasów wzięło udział 300 
osób. Wokół pałacu w Biedrzychowicach śmieci było tyle, że wypełniłyby całego TIR-a.

Śmieci mniej, gminom gorzej
Śmieci może być mniej, gdy w przyszłym roku zacznie obowiązy-

wać nowa ustawa śmieciowa. Wtedy to gminy będą odpowiadać za 
ich wywóz. Ludzie będą obciążani podatkiem śmieciowym.

- Już wiemy, że jego ściągalność będzie niewielka - mówi Olgierd 
Poniźnik. Nie może pogodzić się z tym, że takie gminy jak Gryfów 
Śl. będą zmuszane ustawą do wywozu śmieci do regionalnych 
instalacji przetwarzania odpadów komunalnych, choć mają jesz-
cze ważne pozwolenia na korzystanie z wybudowanych wielkim 
kosztem własnych zakładów składowania i sortowania odpadów. 
Efekt będzie taki, że z powodu konieczności wywożenia śmieci do 
Kostrzycy lub Lubania koszty wzrosną.

- Jak ja będę miał wytłumaczyć mieszkańcom i radnym, że musimy 
jeszcze spłacać kredyt zaciągnięty na budowę własnego zakładu, 
ale śmieci mamy wozić przez ustawę znacznie dalej? - pyta bur-
mistrz Gryfowa Śl. - Jak wytłumaczyć 4-osobowej rodzinie, że nie 
będzie za śmieci płacić ponad 30, ale - powiedzmy - stówę?

Wraz z innymi samorządowcami burmistrz Poniźnik chce przeko-
nać władze kraju, by gminy, które posiadają ważne zezwolenia na 
korzystanie z własnych składowisk, mogły nadal z nich korzystać.

W akcji uczestniczyło około 200 uczniów.

Osadzeni z Zaręby byli filarem akcji sprzątania lasów.
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REKLAMA I PROMOCJA

Takie odważne przedsięwzięcie zorgani-
zowała młodzież Karpacza i przyjaciele dla 
młodzieży z Polski i świata. Wojtek Stępiński i 
Kuba Futerhendler byli pomysłodawcami tego 
festiwalu, lecz Kuba „Futek” nie doczekał się 
finału tej imprezy, zginął tragicznie 22.04.2011 
r. Postanowiliśmy dokończyć ten festiwal i 
nazwać jego imieniem.

Na naszym festiwalu było prezentowanych 
ok. 20 dyscyplin związanych z deskami. Pod-
czas trzech dni Festiwal odwiedziło ok. 10-12 
tys.widzów. W zawodach wzięło udział ok. 150 
zawodników z Francji, Holandii, Czech oraz ok. 
100 zarejestrowanych uczestników. W tej chwili 
nasza społeczność na Facebooku zebrała 1232 
fanów, według danych statystycznych tygodnio-
wo mamy 34 tys. wejść na ową stronę, dane te 
są ruchome, gdyż z każdym dniem wzrastają. 
Zawody odbyły się na ulicach Karpacza, na 
stadionie, na zbudowanym specjalnie na festiwal 
torze skimboardowym i wakeboardowym oraz 
rampie do skateboardu. Pokazy skoków snow-
boardowych odbyły się na zbudowanej skoczni 
ze śniegiem (175 ton śniegu z Jakuszyc) obok 
stok z piaskiem (54 ton), zawody sportów wod-
nych na torze wakeboardowym (wypełnionym 
500 m sześc. wody) na stadionie. Można było 
spróbować swoich sił w skokach na poduchę 
wykorzystując wszystkie sporty deskowe. W 
imprezie wzięli udział najlepsi polscy przedsta-
wiciele dyscyplin „deskowych”, olimpijczycy, 
sportowcy oraz amatorzy. Wiele z dyscyplin było 
oficjalnie prezentowanych szerszej publiczności 
po raz pierwszy w Polsce. Odbyły się Pierwsze 
Mistrzostwa Polski Freebordu, Puchar Polski 
Mountainboardu i inne.

Podczas imprezy byliśmy świadkami wiel-
kiego wydarzenia sportowego, jakim był skok 
double backflip (podwójne salto do tyłu) na 
mountainboardzie holendra Nickiego Geerse, 
który to uczynił go czwartym człowiekiem na 
świecie wykonującym tego typu ewolucje. Zo-
stało to odnotowane we wszystkich kronikach 
światowych tej dyscypliny. 

Imprezy towarzyszące takie jak koncert 
Grubsona i Natural Dread Killaz oraz pokaz 
laserów przygotowany specjalnie dla festiwalu 
przez firmę Visual Sensation zgromadziły 
ogromną rzeszę widzów. Niepowtarzalną okazją 
była możliwość spotkania i porozmawiania z 
takimi osobistościami świata sportu jak: Asia 
Litwin, Gosia Białecka, Katarzyna Karasińska, 
Michał i Mateusz Ligoccy, Marcin Jaskółka, 
Viktor Borsuk oraz Jarosław Rola.

Zorganizowaliśmy również spotkanie z 
przedstawicielami WOPR, zawodnikami upra-
wiającymi sporty ekstremalne oraz z osobami, 
które uległy wypadkom i chcą się podzielić 
swoimi doświadczeniami.

Wspominaliśmy naszych kolegów, przyja-
ciół, którzy zginęli w górach - Tomka Szałow-
skiego i Szymona Kempisty.

Każdy zawodnik przeszedł podstawowe 
szkolenie z ratownictwa medycznego. Dzięki 
pieczołowitym przygotowaniom z naszej strony 
impreza odbyła się bez większych wypadków 

pomijając dużą ilość otarć, która nie zrażała 
absolutnie zawodników do dalszych poczynań 
sportowych.

Niesamowitym fenomenem socjologicznym 
był fakt, iż w pomoc organizacji festiwalu 
zaangażowało się wiele osób, całkiem przy-
padkowych w ogóle nie związanych z tego typu 
sportami, można powiedzieć, że ludzie wprost 
garnęli się by stworzyć tak niesamowite przed-
sięwzięcie i za to my organizatorzy jesteśmy im 
niezmiernie wdzięczni.

Owocem naszego festiwalu są plany 
założenia klubu mountainboardowego, który 
to w czasie imprezy znalazł już sponsorów 
oraz uzyskał przychylność włodarzy miasta 
Karpacz. Warto również wspomnieć, iż 
miasto Karpacz połknęło bakcyla na sporty 
ekstremalne i ma w planach zbudować w 
przyszłym roku stacjonarny skatepark z 
prawdziwego zdarzenia.

Tworząc Festiwal, zamierzaliśmy wykreować 
nowy, niezwykle atrakcyjny produkt turystycz-

ny, który przyciągnie do Karpacza ludzi z pasją. 
I mamy nadzieję, że nam się to udało!

Wielkie podziękowania chcielibyśmy złożyć 
na ręce włodarzy Miasta Karpacz, Straży Pożar-
nej z Karpacza i Sobieszowa, Policji z Karpacza 
i Jeleniej Góry, naszej Straży Miejskiej, za 
ich przychylność, pomoc i opiekę od strony 
bezpieczeństwa. 

Ponadto nie może zabraknąć słów gorących 
podziękowań sponsorom: 

Hotel Caspar, Dukos, PST-Instal, LBL, 
Tauron, Eurokontrakt, Wojcieszowianka, Sta-
cje Paliw Muller, Prefabrykat, Easyboarder, 
Ekomotyl, Ski4You, MCS Recykling, DELEO, 
MamaMia, Hotel Konradówka, Terbud, Hotel 
Artus, Hotel Relaks, Hotel Mercure, Kubex, An-
tidotelongboards, Parlament Shop, Proboarder, 
Golongboard, Snow Project, BIM Service, Pro-
SkateShop, Mauriziomoto, Pracownia Protetyki 
Dentystycznej - Renata Dziedzicka, GoPro, PMP 
Group, Jelenia Plast, Snow Motion, Vault, Loco 
Longboard, Skate Sports, Surf Szkoła, Skylark, 
Dakine, Ski24, Surf Bonjo, Hotel Promyk, Snow-
Girl, Ubezpieczenia Kaneccy, Hugli, Bar Wrzos, 
Smaczne Bity, Freebord Polska, WakePark 
Wrocław, HoaxLongboards, Pakalolo, Boarders, 
Longboardshop, Fish Skateboards, Flybag, 
Med-board Event, Ortodoncja, Czarny Groń, 
Navie Art, Supboard, O’neill, Lech, RedLine, 
RedBull Mobile, AnthemWear, Condizione, Ak-
tywnoMania, Krycha Bus, Kompleks narciarski 
Śnieżka, Winterpol, Szkoła Narciarstwa i Snow-
boardu Karpacz, SkiVegas, KS Grań, Tropical 
Island Berlin, Firma Transportowo-Usługowa 
Chamielec, Szymek, PHU. Słoneczne Pole, Go-
spodarstwo Rolno Ogrodnicze Józef Balcerzyk, 
Dostawa Warzyw Fenix Przemysław Kulig, TOI 

-TOI, Cukiernia Konditorei, Willa Anna, Willa 
Mil, Pensjonat Jemioła, Królowa Karkonoszy, 
Bavaria, Gościniec nad Potokiem, CRiS Kolorowa, 

Mieszko, Willa Rosa, Isma, Pałac Spiż, Andrzej 
Woroniecki, Leon Długosz, Ilona Skarżyński, 
Sandra SPA, Willa Koala, Hotel Gołębiewski, 
Ryszard Dzięciołowski - Renault.

Poza koordynatorami Grzegorzem Leszkiem, 
Adamem Grodzkim, Robertem Stępińskim, 
Robertem Sikorskim, Wojciechem Rawlikiem, 
Bogusławem Skrzypińskim, Robertem Futerhen-
dlerem i wcześniej Maciejem Buchcicem (który 
musiał wyjechać do Irlandii). 

- Festiwal przygotowywali młodzi ludzie, 
którym dziękujemy i chcemy ich należycie 
uhonorować: 

Mateusz Antkiewicz, Adam Bartoszek, Bruno 
Bening, Paweł Blomberg, Oskar Bronicki, Leszek 
Brzozowski, Monika Cel, Agata Chmielińska, 
Kamila Chmielińska, Elwira Chytra, Mateusz 
Cieśliński, Kaja Czerniak, Dawid Danek, Robert 
Danek, Katarzyna Dębska, Katarzyna Dziedzicka, 
Paulina Dziedzicka, Jakub Filipowicz, Tobiasz 
Frytz, Sandra Futerhendler, Dawid Gerstenstein, 
Noemi Gerstenstein, Wiktor Gogarowski, Angeli-
ka Grodzka, Łukasz Kliczkowski, Bartosz Klimczak, 
Maciej Kogut, Dominik Kołodziejczyk, Artur Korba, 
Urszula Kostrzewa, Robert Kościsz, Aleksander 
Kowzan, Miłosz Kozik, Michał Labok, Grzegorz 
Leszek, Piotr Lichtarski, Paulina Muller, Jakub 
Nakielski, Mateusz Nakielski, Paulina Nitka, Bar-
tosz Ochman, Michał Okniański, Grzegorz Pakul, 
Bartosz Pech, Patryk Prokscha, Tymoteusz Raw-
lik, Zofia Ryba, Kamila Sikorska, Stanisław Socha, 
Damian Socha, Hubert Sobiecki, Tomasz Stanek, 
Katarzyna Stępińska, Wojciech Stępiński, Michał 
Szczerbiński, Barbara Śmiałkowska, Łukasz 
Wolak, Anna-Maria Woroniecka, Karol i Marek 
Woś, Piotr Wyspiański, Michał Zachariasiewicz, 
Magdalena Zacharzewska, Tomasz Dobiecki z 
żoną oraz wszystkim wolontariuszom.

Klub Sportowy „Aktywnomania”.
Więcej na stronie www.everyboardfest.pl.

EveryBoard Festival Karpacz 20-22.04.2012 r. - Memoriał Kuby „Futka” Futerhendlera

Pierwszy tego typu na świecie!
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OBWIESZCZENIE O II LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ maj¹cy Kancelariê w Jeleniej Górze

przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 par. 1 Kpc

og³asza, II licytacjê udzia³u 2/3 w nieruchomoœci gruntowej zabudowanej,
po³o¿onej w Jeleniej Górze, Moniuszki 39, posiadaj¹cej urz¹dzon¹

ksiêgê wieczyst¹ nr Kw JG1J/00056670/2

Licytacja odbêdzie siê w dniu 19.06.2012 r. o godz. 14.15 w sali nr 111 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze
przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê - 920.000,00 z³.
Wartoœæ udzia³u 2/3 czêœci nieruchomoœci wynosi kwotê - 613.333,33 z³.
Cena wywo³ania udzia³u 2/3 czêœci nieruchomoœci wynosi 2/3 tj. kwotê 408.888,88 z³
Przystêpuj¹cy do przetargu zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie 61.333,33 z³.
Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia Góra nr 08203000451110000000828050 albo

ksi¹¿eczce oszczêdnoœciowej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone w upowa¿nienie w³aœciciela
do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do prawomocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji, w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ operat
szacunkowy znajduj¹cy siê w Kancelarii Komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz nabywcy
bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie
nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce
egzekucjê.

U¿ytkowanie s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumen-
tu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane
w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski,

ul. Muzealna 9A/3 58-500 Jelenia Góra (tel. 75 64 21 000), zawiadamia na podst.
art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu 12.06.2012r. o godz.12.30 sala nr 111
w Wydziale Cywilnym S¹du Rejonowego Jeleniej Górze ul. Bankowa 18 odbêdzie siê:

D R U G A    L I C Y T A C J A
nieruchomoœci - prawa w³asnoœci budynku gospodarczo -
magazynowego wraz z prawem w³asnoœci dzia³ki nr 309/12

o pow. 1401 m kw. po³o¿onej w miejscowoœci Barcinek,
stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika Wajgert Zenon posiadaj¹ca
za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale Ksi¹g Wieczystych

S¹du Rejonowego w Jelenia Góra nr JGJ1/00079275/0.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 103.350,00 z³ brutto (w tym 23 proc. VAT).
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: dwie trzecie wartoœci oszacowa-

nia tj. kwotê: 68.900,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci

10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. kwotê 10.335,00 z³, najpóŸniej
w dniu licytacji na dwie godziny przed wyznaczon¹ godzin¹ licytacji (liczy siê
moment zaksiêgowania œrodków na koncie kancelarii komornika) na konto komor-
nika: BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000 0001 0662 7500. Nierucho-
moœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ operat szacun-
kowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹-
dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczê-
ciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci
lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie
orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiê-
dze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹
zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdnia-
ne w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowie-
nia o przys¹dzaniu w³asnoœci.
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O F E R T A     P R A C Y
Przedsiêbiorstwo Simet S.A. w Jeleniej Górze ul. Al. Jana Paw³a II 33

 poszukuje osobê na stanowisko:  Elektryk-Automatyk
 praca w pe³nym wymiarze czasu pracy w warsztacie elektrycznym

Wymagania dla kandydata na w/w stanowisko:
- wykszta³cenie zawodowe techniczne lub œrednie techniczne,
- doœwiadczenie na stanowisku elektryk-automatyk,
- umiejêtnoœci w zakresie napraw wtryskarek, robotów i manipulatorów zainstalowanych na tych maszynach,
- umiejêtnoœci w naprawach dr¹¿arek w narzêdziowni oraz automatów ze sterowaniem elektryczno-pneumatycznym na monta¿ach.

Kandydat ubiegaj¹cy siê o pracê na w/w stanowisku powinien posiadaæ:
- aktualne uprawnienia elektroenergetyczne GRUPY 1 do pracy przy urz¹dzeniach, instalacji i sieci na stanowisku

EKSPLOATACJA powy¿ej 1kV.

Osoby zainteresowane prosimy o przes³anie CV wraz z listem motywacyjnym za poœrednictwem poczty na adres
Przedsiêbiorstwo SIMET SA w Jeleniej Górze 58-506 Jelenia Góra Al. Jana Paw³a II 33 lub drog¹ elektroniczn¹ na adres e-maila:
zvioletta@si.simet.com.pl lub z³o¿enie oferty osobiœcie w godzinach pracy Przedsiêbiorstwa od 7 00 do 15 00 w pok 108

Kontakt telefoniczny pod nr tel. 75 64 71 506

Prosimy o dopisanie klauzuli: „Wyra¿am zgodê na przetwarzanie moich danych osobowych zawartych w ofercie dla potrzeb niezbêdnych
do realizacji procesu rekrutacji, zgodnie z ustaw¹ o ochronie danych osobowych z dnia 29.08.1997 r. (Dz. U Nr 133 poz. 883 z pózn. zmianami).

OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ

maj¹cy Kancelariê w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie
art. 953 par. 1 Kpc

og³asza, I licytacjê nieruchomoœci po³o¿onej w Kowarach
przy ul. £omnickiej 10/9, dzia³ka gruntu nr 102/2 której

zosta³a urz¹dzona ksiêga wieczysta nr Kw JG1J/00076335/8.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 04.06.2012 r. o godz. 8.15 w sali nr 201
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê - 157.500,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 tj. kwotê - 118.125,00 z³.

Przystêpuj¹cy do przetargu zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie
15.750,00 z³.

Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia
Góra nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœcio-
wej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone
w upowa¿nienie w³aœciciela do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do pra-
womocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji,
w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ operat szacunkowy znajduj¹cy siê
w Kancelarii Komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby
te przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do
egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumen-
tów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem
licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹
z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.

OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ

maj¹cy Kancelariê w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953
par. 1 Kpc

og³asza, I licytacjê nieruchomoœci gruntowej zabudowanej
po³o¿onej w Jeleniej Górze przy ul. £¹kowej 3 dzia³ka

gruntu nr 100, dla której zosta³a urz¹dzona ksiêga wieczy-
sta nr Kw JG1J/00020568/3.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 04.06.2012 r. o godz. 8.30 w sali nr 201
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê - 329.400,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 tj. kwotê - 247.050,00 z³.
Przystêpuj¹cy do przetargu zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie

32.940,00 z³.
Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia

Góra nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœcio-
wej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone
w upowa¿nienie w³aœciciela do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do pra-
womocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji,
w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ operat szacunkowy znajduj¹cy siê
w Kancelarii Komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i
przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby
te przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powódz-
two o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do
egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumen-
tów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem
licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹
z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników-
bardzo tanio Jelenia- Cieplice,
512-20-20-85. E6853-G

CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,
508-209-708; 75/75-238-40.

E6999-G
KAWALERKA+ 2 pokoje do wyna-

jêcia Karpacz, 603-622-848. F247-G
KARPACZ- mieszkanie do wyna-

jêcia, 603-59-11-69. F458-G
KARPACZ- centrum sprzedam

mieszkanie 90 m kw. I piêtro,
601-99-55-35. F508-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
F598-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y
Jelenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-po-
kojowe ka¿dy lokal z balkonem,
cena od 3500 z³/ m kw. Tel.
698-277-034; 604-752-003.

F654-G

DEPTAK lokal+ gastronomia do
wynajêcia, 794-289-548. F771-G

BEZ poœredników sprzedam
mieszkanie 64 m kw., Nosko-
wskiego, 3 pokoje, po remoncie.
Tel. 508-28-96-95 po 18.00.

F866-G
SPRZEDAM nowe mieszkanie 60

m kw. 2 pokoje, kuchnia, ³azienka,
ul. Wroc³awska, 165.000 z³,
509-963-753. F873-G

SPRZEDAM 3-pokojowe miesz-
kanie 65 m kw. Jelenia Góra,
Osiedle Orle. Tel. 608-353-985.

F994-G

SPRZEDAM du¿e mieszkanie, 86
m- Zabobrze. Tel. 609-615-656.

F1066-G
WWW.PINDYK.PL F1105-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m
kw. z tarasem ogrodowym 110 m
kw. nowo wybudowane w Ciepli-
cach. Tel. 502-123-648.

SPRZEDAM mieszkanie 50 m
kw. w Cieplicach nowo
wybudowane, cena 165.000 z³. Tel.
502-123-648.

SPRZEDAM mieszkania nowo
budowane 32, 36, 49, 57 m kw.; 1,
2, 3, 4-pokojowe; 80,89 m dwupo-
ziomowe (piwnice, gara¿e podziem-
ne) gotowe do zamieszkania- Ciepli-
ce, Ceglana 5, 502-12-36-48;
www.jelbud.pl F1203-G

BIURA i magazyny do wynajêcia
w centrum, 503-167-006. F1216-G

SPRZEDAM bez poœredników
dwupokojowe 54 m na Kiepury. Tel.
601-599-215. F1274-G

NOWE mieszkania deweloper-
skie 2, 3, 4 pokoje w cenie 2100 z³/
m kw. sprzedamy. Locum, tel.
693-400-805. F1309-G

MIESZKANIE Jelenia Góra, 70 m
kw. 70.000,- Tel. 880-277-613.

F1356-G
DO WYNAJÊCIA lokal 120 m œci-

s³e centrum Kowar. Tel. 512-472-632.
F1384-G

WYNAJMÊ pomieszczenia biu-
rowe, Jelenia Góra, Wolnoœci 142,
602-153-546. F1389-G

WWW.RYCHLEWSKI.COM.PL
F1429-G

LOKAL do wynajêcia. Tel.
698-131-731. F1443-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojo-
we we Wleniu, 63 m kw., II piêtro,
105.000,- (bez poœredników),
609-318-226. F1445-G

WYNAJMÊ na dogodnych
warunkach stanowisko fryzjerce i
dla tipserki. Tel. 662-062-051.

F1446-G

SPRZEDAM lokal u¿ytkowy 1
Maja 64 naprzeciwko nowootwartej
„Biedronki”. Tel. 507-184-177.

F1448-G

SPRZEDAM mieszkanie 52 m kw.
Zabobrze II (bez poœrednika). Tel.
504-060-925. F1450-G

MACIEJOWA lokal do wynajêcia
80 m, parking, 601-731-172.

F1451-G
JELENIA Góra, Wolnoœci, 320 m

kw. mieszkalno- us³ugowe, wynajmo-
wane 720.000,- 886-464-078.

F1458-G
1-POKOJOWE 36 m kw. Wroc³aw

centrum, 601-75-09-10. F1564-G
DO WYNAJÊCIA pokój biurowy

centrum, I piêtro. Tel. 797-189-112.
F1573-G

MA£E mieszkania, Pelkom lic. 16,
601-789-770. F1575-G

WYNAJMÊ lub sprzedam gara¿
przy Wiejskiej, cena do uzgodnienia,
75/75-250-55. F1586-G

SPRZEDAM w centrum mieszka-
nie 116 m, ogrzewanie eta¿owe,
wyposa¿ona kuchnia, gara¿. Tel.
509-374-234. F1591-G

TANIO wynajmê pomieszczenia
magazynowe, w tym pomieszczenia
z podnosnikiem pod warsztat
samochodowy oraz plac ok. 2000 m
kw. w Jeleniej Górze przy
ul. K. Miarki 18 (teren Pebex-u)
(wszystko jest ogrodzone i monito-
rowane). Tel. 601-057-718.

F1592-G

POWIERZCHNIE u¿ytkowe do wy-
najêcia w centrum, 503-167-006.

F1598-G
TANIO wynajmê, 604-22-32-45.

F1608-G
SPRZEDAM kawalerkê 27 m kw.

Kar³owicza, I piêtro, po remoncie. Tel.
603-930-560. F1618-G

DO WYNAJMU ró¿ne hale,
magazyny w Podgórzynie,
601-78-92-92. F1624-G

2 pokoje do wynajêcia, umeblo-
wane, niedrogo Zabobrze 1. Tel.
+48889695110. F1663-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dla
studentów. Tel. 75/754-28-43.

F1671-G
SPRZEDAM mieszkanie w piêknej

stylowej kamienicy przy ulicy
Grabowskiego w Jeleniej Górze (144
m kw., pierwsze piêtro po kapitalnym
remoncie. Tel. 606-421-421.

F1691-G
SPRZEDAM mieszkanie o po-

wierzchni 42 m kw. pierwsze piêtro
przy ul. Kar³owicza, niski czynsz-
184 z³ote. Tel. 784-829-037.

F1692-G
SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojo-

we, 60,6 m kw., Kiepury,
515-120-121. F1696-G

SPRZEDAM mieszkanie 110 m
kw. w centrum Kowar. Tel.
502-849-773. F1697-G

WYNAJMÊ kawalerkê 450 z³,
250,- czynsz+ media, 697-708-394.

F1703-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-

kojowe w centrum Cieplic kuchnia
czêœciowo umeblowana, pokoje
nie umeblowane, 601-794-937.

F1704-G
DO WYNAJÊCIA parter willi lub

osobne pokoje, 699-904-135.
F1710-G

WOJSKA Polskiego 3 pokoje,
nowe okna, odnowione, umeblowane
1.000 z³+ media. Tel. 75/75-14-174;
665-48-38-28. F1711-G

SPRZEDAM 3-pokojowe 75 m kw.
centrum, I piêtro, ogrzewanie gazo-
we, zadbane, ciep³e, tanie w eksplo-
atacji, 205.000,- 691-400-669.

F1717-G
SPRZEDAM 2 mieszkania- mate-

ria³y wysokiej klasy, ogrzewania pod-
³ogowe, solary, 607-44-59-96.

F1720-G
LOKAL 60 m kw. centrum pilnie

tanio sprzedam, 607-055-801.
F1723-G

WYNAJMÊ mieszkanie w centrum
54 m kw. 2 pokoje, czynsz 900 z³/ m-
c. (do negocjacji). Tel. 605-597-817.

F1727-G
ŒCIÊGNY- 2-pokojowe, bezczyn-

szowe, 50 m, parter po remoncie,
gara¿, 135.000,- 695-199-665.

F1730-G
UMEBLOWANE mieszkanie do

wynajêcia, 54 m kw. przy ul. Kiepury.
Tel. 889267100. F1740-G

SPRZEDAM mieszkanie 2 pok. w
Jeleniej Górze, 39,4 m kw., os.
Orle, III piêtro, wymieniona stolarka
okienna, budynek wyremontowany,
balkon, piwnica. mieszkanie gotowe
do zamieszkania. Cena 135 tys. tel.
606664486. F1741-G

POKOJE, 607-483-013.
F1744-G

DU¯A, ³adna kawalerka Na Ska³-
kach NGrzywiñscy 505074854.

TYLKO 69000 z³ za kawalerkê w
centrum NGrzywiñscy 505074854.

TYLKO 75000 z³ za ³adn¹ kawa-
lerkê w Piechowicach NGrzywiñscy
505074854.

TYLKO 105000 z³ za dwupokojo-
we NGrzywiñscy 505074854.

TYLKO 165000 z³ za wyj¹tkowe
mieszkanie przy Mickiewicza NGrzy-
wiñscy 505074854. F1752-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie
2-pokojowe, 75/76-49-315.

F1768-G
SPRZEDAM mieszkanie dwupo-

kojowe na Zabobrzu na V
piêtrze, 42 m. Tel. 504-154-873.

F1807-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka w So-

bieszowie. Tel. 686-77-38-56;
606-34-64-24. F1813-G

SOBIESZÓW- kawalerka, wysoki
standard, do wynajêcia, 601-918-475.

F1814-G
ODST¥PIÊ dzia³aj¹cy sklep spo-

¿ywczy w centrum Jeleniej Góry. Tel.
518-644-561. F1821-G

SPRZEDAM mieszkanie 56,4 m
kw. 3 pokoje, s³oneczne ul. Mickiewi-
cza, 195.000 z³. Tel. 660-910-171.

F1826-G
KARPACZ sprzedam kawalerkê,

23 m kw, 69.000 z³. Tel.
792-310-738. F1827-G

SPRZEDAM mieszkanie jednopo-
kojowe nie wymagaj¹ce wk³adu
finansowego, z czêœciowym wyposa-
¿eniem plus dzia³ka rekreacyjna
gratis. Lubomierz. Poœrednikom dziê-
kujemy. Kontakt: 510-763-391.

F1834-G
SPRZEDAM mieszkanie 55 m kw.

Kiepury 45b, wykoñczone, II piêtro.
Tel. 695-023-678. F1840-G

SPRZEDAM mieszkanie
70 m kw. z dzia³ka rekreacyjn¹ przy
budynku Jelenia Góra, ul. Rodzinna
(3 pokoje). Tel. 601-70-88-23.

F1844-G
DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5

lokali u¿ytkowych w atrakcyjnym
miejscu J.G od 40 do 160 m kw.,
510-124-844. F1846-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe
Kiepury. Tel. 600-974-148.

F1848-G
SPRZEDAM mieszkanie w³asno-

œciowe 50 m kw. z gara¿em lub
bez. Do zamieszkanie od zaraz.
Zabobrze II Jelenia Góra. Bez poœred-
ników. Kontakt: 75/64-13-855.

F1849-G
WYNAJMÊ mieszkanie 38 m kw.

Ró¿yckiego. Tel. 535-533-522.
WYNAJMÊ mieszkanie 95 m kw.

Kadetów. Tel. 535-533-522.
SPRZEDAM mieszkanie dwupo-

ziomowe 95 m kw. Kadetów pilne.
Tel. 533-75-22-22. F1854-G

SPRZEDAM pawilon murowany,
wszystkie media, si³a, 27.500,-
centrum, 509-160-800.

WYNAJMÊ pawilon murowany
centrum wszystkie media 2x40 m kw.
800,- Tel. 509-160-800. F1855-G

SPRZEDAM 2-pokojowe
39 m bardzo ³adne Kar³owicza
w³aœciciel, 127 tys., 514-000-838.

F1857-G
KAWALERKA do wynajêcia

Zabobrze- 680 z³, 796-292-545.
F1860-G

MIESZKANIE 38 m kw. 2-pokojo-
we, balkon, I piêtro- Zabobrze ul. Kol-
berga sprzedam bez poœredników.
Tel. 693-295-460 lub 886-815-889.

F1862-G
KAWALERKA do wynajêcia 30 m

kw. w nowym budownictwie,
798-523-541 po 12.00. F1873-G

DO WYNAJÊCIA niedrogo dwupo-
kojowe, kompletnie urz¹dzone
(niepal¹cym) internet, parking,
667-147-901. F1874-G

SPRZEDAM mieszkanie w cen-
trum 66,5 m kw. Tel. 510-132-271.

F1875-G
SPRZEDAM mieszkanie 86 m kw.

dwie ³azienki, IV piêtro w Jeleniej Gó-
rze. Tel. 605-395-185 po 16.00.

F1879-G
SPRZEDAM mieszkanie 56 m kw.

z gara¿em- Cieplice, 603-661-002.
F1883-G

SPRZEDAM dwupokojowe miesz-
kanie na Zabobrzu, 606-200-202.

F1884-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka przy

ul. Matejki po kapitalnym remoncie,
umeblowana, 650 z³+ liczniki+ kaucja,
691-126-110. F1885-G

SPRZEDAM wyremontowan¹ ka-
walerkê na Zabobrzu, 606-200-202.

F1887-G
MIESZKANIE sprzedam 4 pok. 65

m kw. Cieplice 220 tys. 605583384.
F1891-G

KARPACZ centrum, lokal do
wynajêcia. Tel. 502322120. F1894-G

SPRZEDAM mieszkanie œcis³e
centrum z gara¿em, 512-380-297.

DO WYNAJÊCIA mieszkanie cen-
trum z gara¿em, 512-380-297. F1902-G

CIEPLICE, trzypokojowe, po re-
moncie, 137000,- 660359500
www.kgnieruchomosci.pl

KARPACZ, tylko 2150 z³/ m
535999469 www.kgnieruchomosci.pl

NOSKOWSKIEGO, trzypokojowe,
po remoncie, 660359500
www.kgnieruchomosci.pl

JAK wyceniæ mieszkanie:
www.chaszczewicz.com F1905-G

MIESZKANIE 54 m kw. do wynajê-
cia. Tel. 606-889-588; 75/61-20-508.

PAWILON handlowy do wynajê-
cia. Tel. 606-889-588; 75/61-20-508.

F1906-G

SPRZEDAMY mieszkanie 39 m
kw., dwa pokoje, niski czynsz, cen-
trum, blok na Osiedlu Robotniczym,
cena do negocjacji. Tel. 792852491.

SPRZEDAM mieszkanie 53 m
kw. du¿e pokoje do czêœciowego re-
montu w centrum Wojcieszowa Gór-
nego ul. Kochanowskiego, piwnica,
udzia³ w strychu. Bardzo dobra lo-
kalizacja, idealne miejsce wypadowe
w góry. Tel. 602534996. F1909-G

£ADNE 2 pokoje balkon 52 metry
Zabobrze 140 tys. Eurodom 601540292.

3-POKOJOWE 60 metrów Na
Ska³kach 165 tysiêcy Eurodom
601540292.

DU¯E trzypokojowe sprzedam lub
zamieniê na dwupokojowe 40 metro-
we Eurodom 601540292. F1918-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 42 m
zadbane, umeblowane, internet, cy-
fra+, teren by³ej jednostki „Pod Jele-
niami”, 535-909-565. F1920-G

MIESZKANIE 64 m kw., 2 pokoje
w Szklarskiej Porêbie 170.000 z³.
Lic. 9549, 667-219-752 lub
501-73-66-44. F1925-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka-
centrum, 502929070. F1934-G

WYNAJMÊ lub sprzedam lokal
51 m kw., 606-200-202. F1942-G

DO WYNAJÊCIA od czerwca 2-po-
kojowe mieszkanie „Park Sudecki”,
512-227-207. F1945-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
F1947-G

SPRZEDAM mieszkanie w Piasto-
wie, 794-526-721. F785-K

DO WYNAJÊCIA luksusowe
trzypokojowe, wysoki standard, kuch-
nia zabudowana, balkon, I piêtro, oko-
lice ma³ej poczty, 722-045-844.

F992-K
SPRZEDAM mieszkanie, 4 poko-

je, 71 m, Kiepury. Tel. 791110511.
F1039-K

MAGAZYN 100 m kw. Jel. Góra
rampa, plac, biuro 604569485.

F1041-K

2-POKOJOWE 45 metrów kom-
fortowe nowe budownictwo Cieplice
rejon Parku Zdrojowego tylko
170 tys. 609-318-343. F1045-K

SPRZEDAM mieszkanie 72 m, 4
pokoje, 4 piêtro, Zabobrze I, ³azienka,
wc, cena 220000 z³ do negocjacji,
mo¿liwoœæ dokupienia gara¿u w po-
bli¿u; tel. 880423619. F1046-K
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SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojo-
we w Jeleniej Górze, tel. 514-304-842.

F1049-K
WYDZIER¯AWIÊ, sprzedam pawi-

lon handlowy 37,5 m kw. Karpacz,
504-35-34-31. F1052-K

WYNAJMÊ komfortow¹ kawaler-
kê- Karpacz, 604-551-851. F1053-K

WYNAJMÊ lub sprzedam du¿e
³adne mieszkanie w centrum Karpa-
cza w kamienicy. Tel. kom.
697483255. F1099-K

SOSNÓWKA ma³e mieszkanie z
ogródkiem sprzedam, wynajmê
501737086.

ZABOBRZE wie¿owiec kawalerkê
sprzedamy 501737086.

CENTRUM komfortowe 3-pokojo-
we sprzedamy 501737086, www.an-
renoma.com.pl

CENTRUM kawalerkê wynajmê
501737086. F1102-K

MAM do wynajêcia mieszkanie 2-
pokojowe. Tel. 668178148. F1109-K

SPRZEDAM kawalerkê 27 m kw.
Œwieradów Zdrój, ul. Górska 8. Tel.
510791944. F1113-K
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SPRZEDAM dom w Karpaczu 180
m kw., 601-99-55-35. F510-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
F599-G

SPRZEDAM halê 1200 m kw. do
remontu, dzia³ka 5800 m kw. w Jeleniej
Górze. Tel. 603-584-675. F1901-G

35 z³/ m kw. Szklarska Porêba
Rychlewski Nieruchomoœci,
501-73-66-44; www.rychlewski.com.pl

F1926-G
DZIA£KI budowlane na sprzeda¿,

atrakcyjnie po³o¿one ko³o Jeleniej
Góry, 1050- 1750 m kw. Dogodny
dojazd, media. Tel. 695-725-857;
www.gruntyodzia³ki.pl F881-G

KARPACZ. Sprzedam dwie
dzia³ki 1,6; 1,2 ha pod lasem nieda-
leko centrum z mo¿liwoœci¹
zabudowy, media, 609-485-413;
71/348-71-30. F1012-G

WWW.PINDYK.PL F1104-G
KOWARY- szeregówki 220 m kw.

komfortowo wykoñczony dom;+ 250
m kw.- stan surowy zamkniêty, role-
ty, drzwi, brama gara¿owa, dachówka
ceramiczna, beton komórkowy, sprze-
dam, 501-627-803; 668-291-530.

F1210-G
ZARZ¥DZANIE Wspólnotami

Mieszkaniowymi „popdoM”. Licencja,
663-338-443. F1226-G

SPRZEDAM dom jednorodzinny
Os. Czarne. Tel. 603-773-301 bez po-
œredników. F1234-G

CIEPLICE dzia³ka z piêknym
widokiem 1100, 185.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dom
400.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dzia³ka 850 m,
400.000,- 607-608-209. F1367-G

DOM stan surowy zamkniêty Je-
¿ów Sudecki sprzedam, 508-269-910.

DZIA£KA 1250 m kw. w Dziwi-
szowie (pozwolenie na budowê, pro-
jekt, pr¹d) okazja, 508-269-910.

F1402-G

SPRZEDAM dom na osiedlu
£omnickim 120 m (900 m dzia³ki),
507-184-177. F1449-G

MYS£AKOWICE- sprzedam dzia³-
ki budowalne. Tel. 75/7-131-140;
721-644-162. F1462-G

ATRAKCYJNE oferty pensjona-
tów, domów, Pelkom lic. 16,
601-789-770.

ATRAKCYJNE dzia³ki, Pelkom lic.
16, 601-789-770. F1576-G

SPRZEDAM 1/3 nowego domu w
Cieplicach. Tel. 515-455-484.

F1584-G

CIEPLICE. Budynek wolno sto-
j¹cy- dwukondygnacyjny o pow.
³¹cznej 250 m kw., lokale w innych
budynkach- wynajmê. Tel.
501-377-514. F1599-G

243.000,- bliŸniak, 604-22-32-45.
F1607-G

DZIA£KI z widokiem na Œnie¿kê,
bez poœredników, 606-802-005.

F1648-G
DOM ko³o Karpacza sprzedam,

502-370-957. F1668-G
JELENIA Góra- Jagni¹tków sprze-

dam po³owê bliŸniaka w pionie, cena
2600 z³/ metr kw. Atrakcyjna lokaliza-
cja. Nr tel. 75/75-562-83 wieczorem.

F1673-G
SPRZEDAM dzia³kê w Karpaczu

4500 m kw. 160,- za m kw. Tel.
504-081-728. F1689-G

SPRZEDAM grunty orne 2,5 ha,
gm. Lubomierz, 607-812-385.

F1699-G
TYLKO 120000 z³ za 4000 m kw.

dzia³ki w Wojcieszycach 505074854.
TYLKO 84000 z³ za 1400 m kw.

dzia³ki w Sosnówce NGrzywiñscy
505074854. F1753-G

PILNIE sprzedam dzia³kê 862 m
kw. centrum Kowar, 160.000,
-509-262-225. F1804-G

SPRZEDAM dom w Cieplicach o
pow. 210 m kw. w tym dwa du¿e ga-
ra¿e. Mo¿liwoœæ prowadzenia cichej
dzia³alnoœci, dzia³ka 800 m kw. Tel.
509-282-553. F1775-G

SPRZEDAM nowy dom 160 m
kw. w Dziwiszowie z dzia³k¹ 1619 m
kw. w rozliczeniu mo¿e byæ mieszka-
nie na Zabobrzu, 504-154-873.

F1808-G
DZIA£KI budowlane sprzedam-

Kromnów, 602-530-174. F1811-G
SPRZEDAM pó³ domu- piêtro,

ogródek, gara¿ w Cieplicach. Tel.
517-720-211. F1837-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ o
pow. 900 m kw. w Janowicach Wiel-
kich przy ul. Parkowej, 605-999-278.

F1852-G
SPRZEDAM pó³ domu 97 m

kw. do wprowdzenia w Janowicach
Wielkich, cena 280.000,- Tel.
75/751-50-81. F1876-G

ATRAKCYJNA cena za dzia³kê bu-
dowlan¹ w Je¿owie Sudeckim N.
Grzywiñscy 509156552. F1890-G

PILNIE sprzedam nieruchomoœæ
w centrum Jeleniej Góry otrzyman¹
w spadku. Szczegó³y na stronie:
www.okplus.pl/dom F1897-G

SPRZEDAM grunt budowlany
1,2 ha z warunkami zabudowy w Je-
leniej Górze. Tel. 603-584-675.

F1900-G
SPRZEDAM dom Wojanów-

Bobrów, 168 m kw. dzia³ka 32 ary
(poœrednikom dziêkujemy). Tel.
693-826-729. F1903-G

WWW.EURODOM.JGORA.PL
SPRZEDAMY domy w Jeleniej

Górze 290 tys., 399 tys., 499 tysiêcy
Eurodom 601540292.

POSZUKUJEMY dla naszych
klientów mieszkañ i domów w
Jeleniej Górze i okolicy Eurodom
601540292; 757525045.

F1919-G

DOM 380.000 ma³a poczta,
solidny, gara¿, ogród, doskona³a
cena, Rychlewski Nieruchomoœci,
501-73-66-44. F1927-G

MYS£AKOWICE dom nowy,
449.000,- sprzedam, 602-583-819.

F1933-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
F1948-G

SPRZEDAM dom w Cieplicach,
235 tys., zdjêcia na www.dom.ig.pl
tel. 601840263. F290-K

MICHA£OWICE dzia³ka,
606-935-149. F671-K

PODEJMÊ siê dzier¿awy pensjo-
natu w Karpaczu lub w Szklar-
skiej Porêbie. Telefon 605270365.

F789-K
DOM w Jeleniej Górze sprzedam,

530-507-605. F948-K
SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹

1500 m kw. 50000,- Sosnówka
607644684. F1050-K

WYNAJMÊ gara¿ murowany,
obiekt monitorowany tel.
75/6412435. F1054-K

SPRZEDAM ³adny dom w Karpa-
czu. Tel. 697483255. F1100-K

KOMFORTOWY dom sprzedamy
501737086.

OKOLICE Kowar oferujê ma³y do-
mek 115.000,- 501737086.

SOSNÓWKA dzia³ki budowlane
nad Zalewem 501737086. F1103-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzo-
ne, 721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

POMOC drogowa; transport auto-
lawet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136.

F34-G
KUPIÊ auto od 50,- 300 z³, w sta-

nie obojêtnym. Tel. 500-812-760.
F38-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403.

GARA¯E bramy najtaniej,
501-234-403.

PRZEWOZY lotniska, 501-234-403.
F967-G

KUPIÊ ka¿de auto do 1000 z³,
695-614-193. F1045-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecz-
nik, 75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe,
75/78-93-651.

KLIMATYZACJA serwis,
75/78-93-651. F1204-G

DARMOWE przegl¹dy wiosenne
samochodu. Autotech, ul. W.
Pola 10. Tel. 504-93-17-15.

F1521-G

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, mon-
ta¿, naprawa, mechanika pojazdowa.
Autotech, JG., Wincentego Pola 10
(teren stacji kontroli pojazdów Ewal,
obok Makro), 504-93-17-15.

F1522-G

HONDA Civic 1.4, 1999 r, 117000
przebieg, sprawodzona z Niemiec,
zarejestrowana, cena 7.900,
603-758-534. F1722-G

SKUPUJEMY samochody, stan
obojêtny, bez OC, przegl¹du,
ca³e, rozbite, legalne dokumenty,
w³asny transport, 792-182-217.

F1792-G

NISSAN Micra 04/05; 1.2, klima-
tyzacja, przebieg 71000. Tel.
792-055-657. F1863-G

FIAT Bravo, 2.000., 1,2,
80 kM, 4.200,- 609-882-003.

F1866-G
SPRZEDAM Peugeot 407 SW

combi 1,6 diesel, 2007, przebieg
199000, ABS, ESP, tempomat,
panorama/ dach, 2x klima,
28.500 z³ negocjacja, 606-253-685.

F1872-G
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KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone,
510-522-968. E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
E7080-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿-
ne przedmioty przedwojenne.
Tel. 692-382-933; 75/76-12-418.

F949-G
KUPIÊ stary piec kaflowy

przedwojenny ozdobny lub elementy
pieca. Tel. 603-93-35-35. F1075-G

SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,
509675586. E2948-K

SPRZEDA¯

DREWNO do kominka i pieca,
ró¿ne gatunki, 724-330-955.

E6843-G

DREWNO kominkowe,
512-170-233. E7289-G

BUKOWE- kominkowe,
506-070-359. E7400-G

DREWNO kominkowe sezonowa-
ne- ciête na wymiar, 601-799-452.

DREWNO kominkowe- sezonowa-
ne, 609-262-244.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna,
parkiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿-
monta¿, 601-799-452. F150-G

CH£ODNICZE urz¹dzenia. Tel.
513-109-128. F735-G

DREWNO kominkowe opa³owe.
Tel. 605-268-703; 695-542-216.

F1040-G
TARCICA œwierkowa sezonowana,

503-027-361. F1050-G
DREWNO kominkowe i iglaste,

transport gratis, 607-612-350.
F1108-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko gro-
szek, kostka, orzech, mia³, tona do-
wóz gratis, drewno opa³owe. Tel.
727-235-168. F1189-G

SUPER czeski brykiet dêbowo-
bukowy, do kominków, pieców i c.o.,
jedna tona brykietu to 4- 5 mp drew-
na, 509-796-168. F1541-G

PIEC c.o. na gaz o mocy 100 kW,
601-75-09-10. F1565-G

SPRZEDAM pianino „Legnica”,
75/76-73-712. F1680-G

SPRZEDAM nowy domek ogrodo-
wy na narzêdzia. Tel. 507-069-021.

F1715-G
SPRZEDAM dzia³aj¹cy sklep w

wynajêtym lokalu w dobrej lokalizacji
w centrum. Bran¿a odzie¿owa, (atrak-
cyjna cena), 601-268-393 po 16.00.

F1772-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jele-
niej Góry. W sprzeda¿y stal zbroje-
niowa, strzemiona, figury z prêta
zbrojeniowego, wykonujemy belki
zbrojeniowe. Kom. 601-999-561 lub
75/75-520-51. F1779-G

OKAZJA- sprzedam tanio ruszto-
wanie ramowe, we³nê mineraln¹
Knauf 18 cm. Tel. 512-142-377.

F1789-G
SPRZEDAM m³ode kozy, ser kozi.

Tel. 75/76-12-418. F1794-G
ZIEMIÊ humus, zwietrzelina.

Zapewniam transport 15 ton,
607-540-408. F1839-G

SPRZEDAM lustrzankê cyfrow¹
Nikon D3000, obiektywy, torba,
725-462-017. F1853-G

WÊGEL czeski, 502653804.
F243-K

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. F1044-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe
pranie dywanów, tapicerki meblowej,
faktury VAT. Tel. 75/76-72-773;
603-646-803. E5333-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, insta-
lacje gazowe- monta¿, naprawy, prze-
gl¹dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027.

E5645-G
ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,

daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E5676-G

£AZIENKI kompleksowo:
kafelki, hydraulika, panele,
malowanie, g³adzie, ogólnobudowla-
ne, 601-148-406. E6548-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie
dywanów, wyk³adzin, tapicerek, us³u-
gi równie¿ w firmie, odbiór- dowóz
gratis, wysoka jakoœæ us³ug. Zapra-
szamy, 609-172-300, 75/75-242-66.

E6781-G
STUDIO Parkiet „Kornik” wykonu-

je profesjonalnie: cyklinowanie bezpy-
³owe, uk³adanie parkietów, pod³óg,
paneli: oferuje szerok¹ gamê klejów,
lakierów, œrodków konserwuj¹cych,
75/75-12-879, 609-736-480.

E7081-G
ROLETKI materia³owe,

75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.
¯ALUZJE pionowe, poziome,

75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.
ROLETY zewnêtrzne, 75/76-43-430;

602-26-44-70 „Ares”. E7100-G
W W W . D A C H Y K O R M A N . P L

726-54-39-39. E7271-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie, pro-

fesjonalnie, 601-313-541. E7292-G
M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³y-

tek www.solidnekafelkowanie.pl,
607-858-433. E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzê-
dzi, maszyny budowlane,
503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi,
503-55-44-11.

OSUSZANIE mieszkañ,
503-55-44-11. E7362-G

ROLETY materia³owe, ¿aluzje pio-
nowe, poziome, rolety zewnêtrzne-
monta¿, naprawy, 604-460-139.

E7371-G
PRZEPROWADZKI kompleksowe,

516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G
PRANIE dywanów, tapicerek, ta-

nio, dok³adnie- profesjonalnie,
601-56-65-08. E7397-G

INSTALACJE elektryczne, pomia-
ry, systemy alarmowe, domofony, an-
teny, kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. E7404-G

HYDRAULICZNE- spawalnicze,
603-080-926. E7427-G

ROLETY, ¿aluzje 75/76-75-330.
¯ A L U Z J O C Z Y S Z C Z E N I E ,

75/76-75-330.
SERWIS rolet, ¿aluzji,

508-282-506. E7428-G
KOPARKO-£ADOWARKA wywrot-

ka 6 ton, 509-224-047. F27-G

POMOC drogowa; transport auto-
lawet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136.

F35-G
RZECZOZNAWCA budowlany,

ekspertyzy, nadzory, 601-570-426.
F58-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. F68-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
F99-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto album.
Tel. 608-352-231. F171-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie.
Tel. 663-232-265; www.brukpol.net

F380-G

WK£ADY kominowe monta¿-
sprzeda¿, 608-49-55-34. F390-G

ANTENY, telewizory- wieszanie,
programowanie, naprawa,
502-102-333. F396-G

SAUNY fiñskie- wykonanie. mon-
ta¿, serwis. Tel. 603-783-607.

STOLARSTWO- ciesielstwo. Tel.
603-783-607. F519-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿,
monta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80.

F559-G
ELEKTRYK, 691-810-105.

F589-G
DACHY, rynny, obróbki,

784-196-933. F607-G
CZYSZCZENIE dywanów,

607-155-751. F613-G

SPAWANIE aluminium oraz
innych stali, œrutowanie,
www.metalmag.pl F625-G

MEBLOZABUDOWY szafy, garde-
roby, itp. 603-328-832. F648-G

POSADZKI cementowe, betono-
we, jastrychy- mixokretem, zalewa-
nie ogrzewania pod³ogowego, zacie-
ranie mechaniczne, 75/75-215-10.

F655-G

PROJEKTY budowlane z pozwo-
leniem na budowê, 532-477-258.

F669-G
ŒWIADECTWA energetyczne,

510-240-885.
PROJEKTOWANIE budowlane,

600-201-769. F674-G
HYDRAULICZNE, 693-002-058.

F702-G
DACHY- materia³y bezpoœrednio

od producenta; zni¿ki dla wspólnot
mieszkaniowych, 696-328-445.

DACHY- remonty promocja- 30%
na materia³y i wykonawstwo,
696-328-445. F712-G

DACHY, œlusarstwo. Tel.
508-436-728. F754-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwa-
rantowana, 604-905-562. F769-G

GAZ, ogrzewanie, instalacje, nad-
zory, wykonawstwo, uprawnienia,
602-833-166.

GAZ, projektowanie instalacji, po-
zwolenia na budowê, 602-833-166.

F774-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. F826-G

REGIPSY, g³adzie, malowanie,
panele, glazura, 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty do-
mów, mieszkañ, pensjonatów, biur
profesjonalnie, 509924523. F837-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir, ziemia, zwietrzelina. Tel.
607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów
Sudecki, www.wtg-transport.pl

F855-G

DACHY, 726-54-39-39. F871-G
PRZEPROWADZKI, komplekso-

wo. Tel. 535-044-951.
TAPICERSTWO od A do Z. Przy-

jazd do klienta, transport i wycena
gratis. Tel. 880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki-
miasto, kraj, zagranica, 3 samochody
ró¿ne gabaryty. Tel. 880-044-951.

F892-G

SCHODY- us³ugi stolarskie,
okna drewniane, 507-03-00-53.

DRZWI wewnêtrzne- drewniane,
507-03-00-53. F920-G

OSUSZACZ wilgoci wynajem. Tel.
604-638-424. F928-G

KOPARKO-£ADOWARKA- wyna-
jem, 501-234-403. F964-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wy-
wrotka 15 ton, roboty ziemne, hu-
mus, zwietrzelina, prace porz¹dko-
we, 510-964-374. F975-G

KONTENERY: odpady budowla-
ne, komunalne, przemys³owe:
www.dziwak-eko.pl 696-115-226.

PIASEK, ¿wir, kamieñ, ziemia,
transport 10-28 ton, koparko-³ado-
warka, 696-115-226. F1009-G

KOSZENIE trawy. Tel. 502-393-358.
F1010-G

TRANSPORT tanio, 503-027-361.
F1049-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe,
uk³adanie pod³óg, parkietów,
75/75-547-94; 509-47-84-82.

F1109-G

ROBOTY ziemne koparko-³ado-
wark¹ JCB. Murki i ogrodzenia ka-
mienne. Tel. 698-668-824.

F1110-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.
F1128-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
F1134-G

REMONTY wykoñczenia, miesz-
kañ, odnawianie starych budynków
sposób tradycyjny, rabaty, Vat,
509-891-349; www.morembud.pl

F1186-G
WYNAJEM rusztowañ budowla-

nych. Tel. 512-472-632. F1205-G
CYKLINOWANIE -uk³adanie, 798-

285-414. F1225-G
BUDOWA domków kompleksowo,

505-66-34-24.
WIÊ^BY, pokrycia dachowe, re-

monty, 505-66-34-24. F1230-G
US£UGI koparka JCB-

roboty ziemne. Tel. 602-740-609;
75/76-79-062. F1238-G

INSTALACJE elektryczne, pomia-
ry, dozór. Tel. 504-155-197. F1239-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl

F1293-G
REMONTY biur, sklepów, miesz-

kañ 509-565-541. F1329-G
PROFESJONALNE docieplenia

obiektów budowlanych,
504-67-99-36. F1333-G

KANALIZACJA- udro¿nianie,
oczyszczanie odp³ywów; hydraulika-
kompleksowo, 609-172-300.

F1463-G
ZDUN- piece, kuchnie,

887-095-801. F1465-G
US£UGI minikoparki, 781-134-275.

F1470-G
Z£OTA r¹czka- emeryt tanio,

510-965-487. F1476-G
ODSZKODOWANIA 663-937-173.

F1484-G
KOMPUTEROWE pogotowie

691964963. F1489-G
REMONTY mieszkañ od A do Z,

przystêpne ceny. Tel. 665-119-630.
F1493-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. F1507-G

GRODZENIE dzia³ek budowlanych,
koszenie, wycinanie drzew,
krzewów, porz¹dkowanie ogrodów,
drewniane ³awosto³y, 695-558-553.

F1509-G
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PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy
Maciejow¹ a Dziwiszowem. Tel.
695-725-857. F1510-G

DOCIEPLENIA budynków, ³azien-
ki, itp. profesjonalne prace. Tel.
601-187-847. F1512-G

HYDRAULICZNE, elektryczne,
603-620-515. F1520-G

DACHY- Fornal, pokrycia
dachów, ciesielki, obróbki, rynny,
75/713-77-03, 603-365-411;
603-582-239 Siedlêcin, Topolowa 16;
www.dachy-fornal.pl F1524-G

US£UGI elektryczne komplekso-
wo, profesjonalnie, odbiory, pomia-
ry, projekty, nadzór, 601-158-355.

F1529-G

BUDOWA domów od fundamen-
tów po dach ciesielstwo,
502-409-086. F1539-G

ŒCINKA drzew w trudnych wa-
runkach, OC, Vat, 507-086-025.

F1551-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wy-
wrotka, 502-409-086.

PIASEK, kliniec, 502-409-086.
F1554-G

ANTENY tv-sat full serwis tak¿e w
niedzielê. Telefon 886501219.

F1558-G
WYWROTKA, 502-409-086.
CAT pospó³ka, itp., 502-409-086.

F1566-G
OGRODY, 508-114-520. F1574-G
MALOWANIE, kafelki, regipsy itp.

Tel. 795-633-248. F1590-G
CYKLINOWANIE, naprawiamy

stolarkê, 691-385-780. F1596-G
GLAZURA 503-16-94-62.
PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62.

F1603-G
REMONTY profesjonalnie,

698-858-688. F1610-G
MALOWANIE, g³adzie, kafelki,

gwarancje, 663-382-642. F1611-G
ALARMY 607-421-168.
MONITORING 607-421-168.
KAMERY 607-421-168.
DOMOFONY 607-421-168.

F1621-G

WWW.OGRODNICTWO.JELENIA.PL
530-445-898. F1625-G

BRUKARSTWO kompleksowe
oraz prace towarzysz¹ce,
665-564-721. F1628-G

BUDOWA domów, szamba, ka-
nalizacja, niwelacja terenu, prace
ziemne, 504-288-878. F1631-G

ANTENY TV-SAT. Instalacje indy-
widualne i zbiorcze. Us³ugi
elektroniczne. Tel. 602-584-810,
75/75-59-285. F1633-G

ZAK£AD „Brander”- nadzór
budowy; remonty mieszkañ. Tel.
514-522-681; 75-643-29-27.

F1651-G
ŒWIADECTWA (certyfikaty) ener-

getyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325.

ELEKTRYCZNE- odbiory, nadzory,
projekty, 696-469-325. F1654-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F1657-G

STOLARSTWO balustrady tarasy
wiaty, 660699133. F1658-G

ŒWIADECTWO energetyczne ta-
nio, profesjonalnie, solidnie. Tel.
506214285. F1659-G

DOCIEPLENIA, remonty, adapta-
cje, budowa domów, instalacje
elektryczne, hydraulika, dachy, du¿e
doœwiadczenie, 695-112-363.

F1669-G
STROJENIE, renowacja pianin,

fortepianów, 75/76-73-712.
F1679-G

REMONTY, kafelki, panele, regip-
sy, 75/76-73-712. F1681-G

PERFEKCYJNE budownictwo- bu-
dowy domów, ogrodzenia, tynki
maszynowe, ³azienki, kominki,
wszelkie remonty, 669-317-786.

F1688-G
TRANSPORT bus towarowy pod-

wy¿szany, przeprowadzki- komplek-
sowo, 782-021-371 dyspozycyjnoœæ.

F1693-G
BUDOWA domów, docieplenia itp.

Ceny do negocjacji. Tel. 605-886-197.
F1695-G

G£ADZIE metod¹ angielsk¹
„Multi Finish” bez kurzu, szlifowa-
nia- regipsy, p³ytki, panele,
malowanie i inne, 75/75-15-935;
603-197-516. F1705-G

ELEWACJE, dachy, rynny.
Naprawy, Drabina, podnoœnik,
791-691-808. F1707-G

REMONTY- 536-317-347.
KOMPLEKSOWO- 536-317-347.
P R O F E S J O N A L N I E -

536-317-347.
GLAZURA- 536-317-347.
REGIPSY- 536-317-347. F1708-G
PARKIECIARSTWO- uk³adanie,

cyklinowanie, lakierowanie. Tel.
75/6137797; 692-159-693. F1709-G

STOLARSTWO- wiaty, altany, za-
daszenia, balustrady, inne. Tel.
665-142-125. F1714-G

REMONTY mieszkañ, malowanie,
g³adzie, panele, glazura,
725-085-119, 721-947-264.

F1721-G
PRZEPROWADZKI, Polska -Niem-

cy z adresu na adres -mówimy po nie-
miecku, 601-240-582. F1736-G

DOCIEPLENIA elewacje budyn-
ków. Tel. 606-404-190.

REMONTY wykoñczenia wnêtrz.
Tel. 606-404-190.

RUSZTOWANIA wynajem, mon-
ta¿. Tel. 606-404-190.

FASADY- renowacje. Tel.
606-404-190. F1757-G

OGRODZENIA, mury oporowe,
granit, piaskowiec, kostka
brukowa, brukowanie, 609-283-106.

F1762-G
TAPICERSKIE renowacja- napra-

wa mebli: kanap, foteli, krzese³ itp.,
697-434-739. F1766-G

ANTENY monta¿ 501987666.
F1770-G

US£UGI hydrauliczne. Instalacje
c.o., woda, gaz, kanaliz. Komplekso-
wo- odbiory, zezwolenia, projekt, ser-
wis- referencje, 75/76-76-655;
601-88-04-65. F1774-G

PROFESJONALNE remonty
³azienek, panele, malowanie, tapeto-
wanie, adaptacje poddaszy. Tel.
600-202-295. F1778-G

SZALUNKI- rusztowania elewa-
cyjne- wynajem. Tel. 606-182-837.

F1781-G

„RENOMAX” us³ugi ogólnobu-
dowlane, budowy, docieplenia,
elewacje, remonty, 606-508-723,
www.renomax.jor.pl F1795-G

REMONTOWO- budowlane tanio,
solidnie, 697-942-865. F1801-G

OGÓLNOBUDOWLANE brukar-
stwo; drewno kominek- 120 z³,
888-986-971. F1822-G

MALOWANIE reklam- graffiti,
721-275-825. F1824-G

REMONTY kompleksowo tanio,
szybko i solidnie. Tel. 721-647-789.

F1825-G
HYDRAULIKA, kanaliza, regipsy,

œcianki dzia³owe, ocieplenia domów,
brukarstwo, 609-537-329. F1830-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ samo-
chód 15 ton, ziemia, zwietrzelina, t³u-
czeñ, 607-540-408. F1838-G

REMONTY ³azienek, mieszkañ-
profesjonalnie, 536-49-29-20.

F1841-G
DACHY- 502-953-366. F1861-G
ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.

Monta¿ instalacji, awarie, drobne na-
prawy, pomiary, pod³¹czenie kuchen-
ki. Tel. 601-717-759. F1864-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz,
monta¿ kuchenek, junkersów,
604-922-815. F1867-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i
25 m wynajem. Tel. 608-404-760.

F1888-G

REMONTY mieszkañ,
693-295-537. F1889-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.
791-001-236. F1896-G

BRUKARSTWO- uk³adanie kostki
betonowej i granitowej. Tel.
608-658-351. F1904-G

KOPARKO-£ADOWARKA, prace
ziemne, 695-653-260. F1907-G

ROWEROWY serwis- przygotuj
swój rower do sezonu- profesjonalnie
i niedrogo- przyjedziemy, naprawimy,
odwieziemy, 692-890-195. F1915-G

PRZEPROWADZKI- transport,
609-631-072.

REMONTY mieszkañ, 530-375-807.
F1916-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika.
Tel. 608-404-760. F1936-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, na-
prawy domowe i warsztatowe RTV Hi-
Fi SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343.F1937-G

US£UGI minikopark¹. Tel.
502-559-051.

WYWROTKA 10 ton. Tel.
502-559-051. F1943-G

ELEKTRYCZNE naprawy instalacji,
maszyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.

NAPRAWA pralek, zmywarek,
608-812-320. F1944-G

KONTENERY: wywóz gruzu,
œmieci, 727-548-554. F1946-G

£AZIENKI- kompleksowo,
601792196. F58-K

PRZEPROWADZKI najtaniej
500452760. F289-K

SZAFY wnêkowe meble kuchenne
500452760. F291-K

ŒCINKA drzew trudnych techni-
kami alpinistycznymi, OC, rachunek,
602-63-73-88. F650-K

TRAWNIKI zak³adanie, pielêgna-
cja, utrzymanie, rekultywacja terenów
zaniedbanych, 601-145-684. F655-K

WYNAJEM rusztowañ elewacyj-
nych, +48/607860418. F719-K

TYNKI maszynowe, elewacje. Tel.
662485024. F720-K

POGOTOWIE kanalizacyjne 24 h,
698340388. F721-K

TYNKI maszynowe cementowo
wapienne gipsowe 602824801.

F734-K
ELEKTRYK 664-475-323.

F801-K
US£UGI informatyczne, kompute-

ry, sieci, internet. Dojazd, naprawy u
klienta. wemm.pl, tel. 798468007.

F846-K
KONTENEROWY wywóz gruzu i

œmieci www.ekont.strefa.pl
798-177-798. F950-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ scho-
dy, 697-143-799. F1096-K

CYKLINOWANIE, renowacja,
75/76-17-303. F1101-K

ŒCINKA drzew trudnych techni-
kami alpinistycznymi, 691-115-912.

F1104-K

SPRZ¥TANIE obiektów, koszenie
trawników, atrakcyjne ceny
601429662. F1105-K

DACHY Pro-Eko: ciesielstwo
dekarstwo systemy solarne doradz-
two techniczne 692641865. F1111-K

SZUKAM gruzu Szklarska Porêba,
798-321-817. F1114-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudza-
nie. Wieloletnia praktyka,
512-237-192. E5253-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,
sauna, 600-106-329. E5910-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek,
gabinet specjalistyczny, wizyty do-
mowe, 609-752-830. E7388-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa
terapia nerwic i zaburzeñ psychicz-
nych, odtrucia, wizyty domowe. Tel.
602804195. F114-G

NERWICE- Czes³awa Gierczak-
psychiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2.F237-G

PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk
Specjalista Medycyny Rodzinnej
przyjmuje od œrody do niedzieli przy
ul. Kraszewskiego 8, tel.
691-815-855. F421-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe.
Tel. 603-78-57-80. F611-G

GABINET rehabilitacji,
www.erykolszak.pl 697-855-631.

F1127-G
VIAGRA, cialis, 601-960-615;

605-405-855. F1142-G
ENDOKRYNOLOG specjalista gi-

nekolog-po³o¿nik, androlog, lek. med.
W³odzimierz Wiciak: choroby tarczy-
cy, ginekologiczne, niep³odnoœæ ko-
biet i mê¿czyzn zaburzenia erekcji.
USG. Przyjmuje: codziennie w godz.
rannych i popo³udniowych Jelenia
Góra, Ró¿yckiego 4. Telefony:
gabinet 75/75-312-90: domowy
75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji
na godziny. Zni¿ka dla emerytów i
rencistów przy leczeniu chorób tar-
czycy. F1326-G

LARYNGOLOG prywatnie, specja-
lista otolaryngolog El¿bieta Lalka-
Szczepanik. Po rejestracji telefonicz-
nej 75/64-22-511; kom. 609-110-478
Jelenia Góra, Al. Wojska Polskiego
75. F1339-G

DERMATOLOG specjalista Maka-
rewicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ra-
tuszowy 55/3 przyjmuje w poniedzia³-
ki, pi¹tki od 15.30- 19.00; w œrody po
17.00, w soboty po rejestracji telefo-
nicznej, 75/75-233-00; 602-13-53-62.

F1538-G
PRYWATNE pogotowie dermato-

logiczno- wenerologiczne Alicja Le-
cheta- Prawdzik, 601-89-82-89.

F1578-G
SPECJALISTA protetyki stomato-

logicznej stomatologii ogólnej Woj-
ciech Z. Kulig. Wszystkie rodzaje
odbudowy, leczenia zêbów,
wszystkie rodzaje koron, protez, mo-
stów protetycznych, mikroskop zabie-
gowy, implanty, ceramika adhezyjna,
piaskowanie, naprawy, wybielanie zê-
bów, rentgen. Jelenia Góra, 1 Maja
28/2, I piêtro, pon.- pt. 10.00- 19.00.
Tel. 75/76-75-473; 601-773-396.

F1615-G
SPECJALISTA seksuolog, gineko-

log- po³o¿nik, Anna Pominkiewicz
USG. Laser. Codziennie 9.00- 18.00;
sob. 10.00- 17.00, W.Polskiego 3/2,
602-479-306. F1738-G

SPECJALISTA psychiatra- Ryszar-
da Czerniawska, Jelenia Góra, pl. Pia-
stowski 30, tel. 693-583-915.

F1767-G
GABINET Psychiatryczny Jadwiga

¯ukowska, specjalista psychiatra-
psychoterapeuta, Dom Kombatanta,
ul. Teatralna 1, gabinet 106, tel.
507-080-721. F1782-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizyko-
terapia (laser, DD, ultradŸwiêki, jono-
foreza), rehabilitacja, mgr fizjoterapii,
wizyty domowe, 691-200-995.

F1796-G
PEDIATRA, alergolog, pulmono-

log, testy skórne, odczulanie. Piotr
Kapral prywatny gabinet Olszyna
soboty rejestracja 509444335.

F1797-G
ORTODONCJA E. £oœ aparaty sta-

³e i ruchome, Okrzei 20, Jelenia Góra,
75/75-260-43; 603-690-556.

F1815-G
SPECJALISTA chirurgii naczynio-

wej i ogólnej lek. med. Przemys³aw
Baranowicz- przyjmuje we wtorki
od 15.30 Przychodnia „Klinika”
Jelenia Góra, Letnia 2. Rejestracja
tel. 75/64-57-650/651. F1823-G

REUMATOLOG Waldemar Markie-
wicz, leczenie chorób reumatycznych
i osteoporozy. Przyjmuje:
wtorki, czwartki od 16.00.
Jelenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestra-
cja telefoniczna 603-540-303.

F1832-G
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LEKARSKIE C.D.

ESPERAL. Gabinet Chirurgii i
Ultrasonografii (USG). Dr nauk med.
Aleksander Bia³as. Specjalista chi-
rurg. Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki,
hemoroidy, rektoskopia. Obdukcje i
opinie lekarsko- s¹dowe. USG:
tarczyca, gruczo³y piersiowe kontro-
la sutków po mammografii, pe³ny
zakres jamy brzusznej, nerki, pê-
cherz, gruczo³ krokowy, j¹dra. USG
dzieci. Jelenia Góra, ul. Teatralna 1.
Codziennie. Tel. bezpoœredni
601-70-92-87; 75/64-24-200 dom
75/75-231-07. F1880-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe-
codziennie, 502-58-80-91. F1881-G

DERMATOLOGICZNY Gabinet Le-
karski Krzysztof Kwaœny specjalista
dermatolog przyjmuje: poniedzia³ek-
czwartek 10.00- 13.00; wtorek-
pi¹tek 15.00- 19.00; œrody po reje-
stracji, Jelenia Góra, Wojska Polskie-
go 75. Tel. 601-58-2883; dom.
75/718-2883. Dermatoskopia i Mikro-
dermabrazja. F1886-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog,
internista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.104; wtorki, pi¹tki od 16.00-
17.00. F1913-G

AGNIESZKA Janczyszyn specjali-
sta medycyny paliatywnej, specjalista
medycyny rodzinnej. Gabinet ul. Let-
nia 2, œrody 16.00- 18.00; rejestracja
telefoniczna 604-985-758. F1930-G

ANDRZEJ Janczyszyn specjalista
chorób wewnêtrznych. Wizyty domo-
we. Gabinet ul. Letnia 2, poniedzia³ki
16.00- 18.00; rejestracja telefoniczna
604-98-57-59. F1931-G

KARDIOLOG Jacek Lach, echo,
Holter, rejestracja 75-755-77-82.

F60-K
ANGIOLOG Joanna Olszewska-

Roczniak, leczenie chorób ¿y³, têtnic,
USG. Sprzymierzonych 4. Rejestracja
516815337. F514-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. F515-K

KARDIOLOG Ryszard Fornal,
75/775-76-00. F717-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota
Gigiel. Badanie videoendoskopowe
gard³a i krtani. Diagnostyka i leczenie
zaburzeñ s³uchu u dzieci i doros³ych.
Sygietyñskiego 7. Rejestracja (8.00-
18.00), 75/76-73-567. F1112-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- od-
bierz zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F66-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
F87-G

AVON- prezent, 603-749-945.
F668-G

WYNAJMÊ stanowisko fryzjerce w
centrum, 697-232-114. F1252-G

F.H Alniko zatrudni operatora ko-
parki/ ³adowarki z uprawnieniami
oraz doœwiadczeniem. Kontakt:
75/75-18-183 do godz. 16.00

F.H Alniko zatrudni pracownika
biurowego ze znajomoœci¹ podstaw
ksiêgowoœci i prawa podatkowego.
Kontakt: 75/75-18-183 do godz.
16.00. F1474-G

ZATRUDNIÊ osobê z niemieckim
lub angielskim. Tel. 695-558-553.

F1508-G
ZWROT podatku z tytu³u pracy za

granic¹. Alma- Var, 75/647-44-02.
F1517-G

ZATRUDNIÊ kierowcê- sprzedaw-
cê z doœwiadczeniem- bran¿a
cukiernicza. Tel. 660-856-947.

F1684-G
PRACA w Niemczech dla cieœli,

stolarzy, ogrodników. Wymagana ko-
munikatywna znajomoœæ niemieckie-
go, 601-74-14-83. F1702-G

FX Sport Sp. z o.o w Jeleniej Gó-
rze zatrudni pracownika dzia³u sprze-
da¿y. Wymagana dobra znajomoœæ jê-
zyka angielskiego w mowie i piœmie.
Wiêcej informacji w siedzibie przy ul.
Waryñskiego 23 lub pod numerem
75/645-08-30.

FX Sport Sp. z o.o. w Jeleniej Gó-
rze zatrudni pracownika na stanowi-
sku technolog/ konstruktor
odzie¿y. Wiêcej informacji w siedzibie
firmy przy ul. Waryñskiego 23 lub
pod numerem 75/645-08-30.

F1724-G
MA£¯EÑSTWO emerytów

podejmie pracê, 793-657-899.
F1732-G

ALNIKO zatrudni: kierowca- ³ado-
wacz z kat. BC+E, wiek 25- 35 lat dys-
pozycyjny. Tel. 75/75-18-183 do
16.00. F1734-G

ZATRUDNIÊ fryzjerkê,
kosmetyczkê, tipserkê robi¹ca
manicure japoñskie i nowoœci-
Wolnoœci 17. Tel. 723-339-328.

F1806-G
PRZYJMÊ do pracy w solarium.

Tel. 697-232-114. F1842-G
PRACA przy dociepleniach budyn-

ku, 609-453-967. F1847-G
WYDZIER¯AWIÊ stanowisko dla

fryzjera/ fryzjerki. Tel. 511-033-595.
F1871-G

Z okolic Œwierzawy, Wojcieszowa
przyjmê do pracy na dachach. Kon-
takt: 604-250-507. F1877-G

TYNKARZY doœwiadczonych z jê-
zykiem niemieckim, 501-527-829;
75/64-22-300.

MURARZY doœwiadczonych z jê-
zykiem niemieckim, 501-527-829;
75/64-22-300.

CIEŒLI szalunkowych doœwiad-
czonych z jêzykiem niemieckim,
501-527-829; 75/64-22-300.

ZBROJARZY- betoniarzy doœwiad-
czonych z jêzykiem niemieckim,
501-527-829; 75/64-22-300.

F1932-G
AGENCJA towarzyska w Niem-

czech zatrudni dziewczyny w
wieku 18- 35 lat. Zapewniamy wyso-
kie zarobki do 15 tys. z³ tygodniowo,
bezpieczeñstwo, dyskrecje, zakwate-
rowanie, przejazd. Proszê o telefony i
smsy na numer 0049 15773370957
lub meila pension27@interia.eu

F884-K

FIRMA zatrudni mechanika sa-
mochodowego samodzielnego.
Mile widziana znajomoœæ obs³ugi
programów do diagnostyki kompu-
terowej lub znajomoœæ monta¿u
i napraw instalacji gazowych,
500-101-656.

FIRMA transportowa zatrudni
kierowcê na ci¹gnik siod³owy
w ruchu miêdzynarodowym.
Wymagania minimum 2 lata
doœwiadczenia na miêdzynarodów-
ce, znajomoœæ jêzyka niemie-
ckiego lub rosyjskiego w stopniu
komunikatywnym, wa¿ne niezbêdne
dokumenty, 500-101-656.

F1043-K

KUCHARZA/ kucharkê z
doœwiadczeniem pilnie zatrudniê w
pensjonacie w Szklarskiej
Porêbie. Tel. 605-631-599.

F1051-K

FIRMA logistyczna zatrudni
przewoŸników z rejonu jelenio-
górskiego. Plandetki 13,6 m,
ch³odnie, zestawy 38-europalet. Pra-
ca od zaraz. Krótkie terminy p³atno-
œci. Mamy 6 oddzia³ów w Polsce. Za-
dzwoñ do nas. Tel. 609 612 729

F1065-K

POŒREDNICTWO Pracy „Part-
ner” poszukuje opiekunek osób star-
szych do legalnej, dobrze
p³atnej pracy w Niemczech. Informa-
cja tel. 75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl F1097-K

FIRMA Makropol Sp. z o.o. za-
trudni emerytów do wykonywania
zadañ portierskich na terenie Jele-
niej Góry i Lwówka Œl¹skiego. Wy-
magania: niekaralnoœæ, dyspozycyj-
noœæ. Kontakt: 71/3417990,
663555710. F1098-K

HERZOG Sp. z o.o. (certyfikat
5950) poszukuje do pracy w Austrii:
hydraulików, œlusarzy, spawaczy,
techników CNC, elektryków, dekarzy,
stolarzy z jêz. niem. Kontakt:
71/7585169, office@herzog.com.pl,
www.herzog.com.pl. F1108-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki-
profesjonalnie, 609-851-849.

E5296-G
T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,

501-099-367. E5304-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia-

tanio i fachowo. Tel. 660-768-324.
E5791-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka an-
gielskiego, 502-207-330. E5934-G

OSK Champion prawko 999,-
887-095-840. F337-G

ANGIELSKI, 516-125-237.
F612-G

NIEMIECKI- doœwiadczony na-
uczyciel, 510-297-880.

ANGIELSKI- profesjonalnie,
510-297-880. F688-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijar-
ska 32, kursy, weekendowe,
ekspresowe, doszkalanie, raty,
Tel. 502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl F889-G

ROSYJSKI- t³umaczenia,
75/76-49-249; 512-512-062 po
15.00. F1037-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia-
tanio. Tel. 606-62-82-49. F1175-G

NIEMIECKI, 691-424-189.
F1291-G

CZESKI 663-937-173. F1482-G
ANGIELSKI od podstaw,

75/647-44-02. F1518-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka

niemieckiego, 75/642-44-21,
501-648-318. F1531-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka
angielskiego. Biuro: Jelenia
Góra, Klonowica 7, 608-459-452.

F1572-G
OSK Sudak kurs kat. B- 1.100 z³,

doszkalanie 40 z³/ godz. Jelenia
Góra, Cieplice. Tel. 793-541-227;
www.sudak.com.pl F1878-G

MATEMATYKA, 606-327-420.
F386-K

KOREPETYCJE niemiecki,
798-627-273. F940-K

PROFESJONALNY t³umacz jêzy-
ka niemieckiego, tel. 721660737.

F947-K
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MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra,
75/75-23-084, 600-983-771. F656-G

DUET- Lubañ, 604-361-418.
F594-K

SZUKAM nie komplikuj¹cej, piêk-
nej i inteligentnej przyjació³ki. Mi³y
mê¿czyzna, 59 lat,189 cm, wysporto-
wany, samotny, absolutnie bezproble-
mowy, ale tylko niemiecko- i angiel-
skojêzyczny, nowe mieszkanie w Je-
leniej Górze, szuka d³ugonogiej Pani z
Jeleniej Góry lub z okolic (do 50 km)
na d³ugotrwa³¹ przyjaŸñ. Je¿eli ma
Pani czas i ochotê na wycieczki week-
endowe, urlop, tropikalne wyspy, na-
turê, zakupy, dobry humor, spêdzanie
czasu w knajpach przy blasku œwiec
to proszê zadzwoniæ lub napisaæ sms
692097196, Tommy. F1106-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

WESELA- imprezy „Per³a Zacho-
du”. Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu F67-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. F214-G
ZESPÓ£ muzyczny na wesela, za-

bawy, bankiety. Tel. 785-484-541;
605-450-117; www.musicparty.com.pl

F245-G
WESELA- inne imprezy, lincoln

gratis- „Turaj” Karpacz, 603-622-848.
F248-G

DREWNIANE- okna, sauny,
schody, balkony. Tel. 603-783-607.

F520-G
WESELA- Restauracja „Nad Poto-

kiem” w Kaczorowie, pieczone
prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com F1113-G

WESELA, przyjêcia, poprawiny
gratis, noclegi, 75/76-16-422.

F1187-G
ZESPÓ£ Family wesela,

605-210-566; www.family.jgora.pl
F1816-G

ZAJAZD Wabi zaprasza na kuch-
niê domow¹+ noclegi dla wszystkich
(parking- granica Jeleniej Góry kieru-
nek Wroc³aw). Tel. 502-552-198.

F1380-G
WESELA, imprezy, 889-332-546.

F1928-G

TOWARZYSKIE

DYSKRETNA 22-latka dla star-
szych panów, 603-444-914.

40-LATKA z ³adn¹ pi¹teczk¹,
794-524-987. F77-G

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z
du¿ym biustem, 785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla star-
szych panów, 724-186-211.

20-LETNIA blondynka,
785-156-727. F144-G

M£ODA namiêtna Magda zaprasza
full service, 888-177-906.

ZAPROSZÊ, przyjadê,
602-861-000.

SZYBKIE numerki w centrum,
501-830-202.

PANI dla uleg³ych i nie tylko,
513-971-327.

PRZYJMÊ panie, 533-526-406.
F1609-G

ZGRABNA starsza, 535-982-147.
F1698-G

MARTA, 509-946-203.
WYJAZDY 24 h, 509-946-203.
MARCIN, 721-825-506. F1760-G
ZAPROSZÊ do Cieplic- blondyn-

ka, atrakcyjna 34 lata, 724-828-099.
KOBIECA i bardzo ³adna dla doj-

rza³ych panów, 722-266-420.F1776-G

PAN dla pañ, 502-212-314.
F1793-G

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z
du¿ym biustem, 785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla star-
szych panów, 724-186-211. F1869-G

MI£OSNE igraszki full serwis u
szatynki, 781-608-867.

BARDZO zgrabna seksowna blon-
dynka, 785-156-727. F1870-G

BLONDYNKA od 8.00,
782-719-364.

„FRANCUZ” jak lubisz
728-271-237.

KWADRANS w centrum,
782-719-364.

MARTYNA, 728-271-237.
F1895-G

ZGRABNA i zadbana 40-latka za-
prosi full serwis i nie tylko,
667-179-135.

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³-
pracy- cel towarzyski, 782-604-903.

IGA 40-latka zaprosi na mi³¹ za-
bawê, 514-587-388.

22-LATKA blondynka zaprasza
do siebie od 12.00 do 20.00,
725-896-445. F1898-G

£UKASZ, 792-705-885. F1899-G
MÊ¯ATKA zaprosi do siebie mi-

³ych panów, 724-386-512.
DOROTA zaprosi do siebie,

726-313-827. F1910-G
DU¯Y, naturalny biust! Lubisz?

zapraszam! Paola, 723-142-210.
ZAPRASZAM na chwile zapo-

mnienia i niezapomniane chwile- Ka-
rola, 797-438-202.

SZUKAM kole¿anki do wspó³pra-
cy, 506-836-227. F1914-G

NIE piêkne lecz umiejêtne,
667-720-413.

KAMILA, 789-065-260.
OLA, 796-691-135.
PONÊTNA Kaja, 789-065-260.
LENA 782-115-982.
ZAPRASZAMY na kwadrans,

796-691-134. F1917-G

JUDYTA piêkna 22-latka z du-
¿ym biustem, 603-444-978.

SEKSOWNA m³oda blondyneczka,
661-771-698.

PUSZYSTA 30-latka z bardzo du-
¿ym biustem 100 z³ godzina,
794-524-987.

SUPER francuz, 782-008-168.
F1929-G

WETERYNARYJNE

ZIEZIULA Krzysztof- lekarz wete-
rynarii Jelenia Góra, ul. Po³udniowa
(przy Orzeszkowej) osiedle Czarne,
tel. 792-130-147 (RTG, USG, labora-
torium, zabiegi chirurgiczne, wizyty
domowe), www.eskupal.pbox.pl

F1466-G
OWCZARKI niemieckie,

792-730-327. F1831-G

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z
adresu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz
osób do Niemiec. Z adresu na adres,
szybko, tanio, solidnie, bezpiecznie,
75/78-13-910; 604-419-643;
www.kamilbus.pl E7381-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy,
Belgia, Holandia z adresu na
adres. Pi¹ty przejazd 50%,
www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Biuro: Jelenia Góra,
ul. D³uga 4/5. Zapraszamy. F437-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe-
miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl F657-G

NIEMCY kierunki Frankfurt, Wies-
baden, Kaiserslautern, Saarbrucken;
w w w . m a r i u s z p r z e w o z y . p l
602-227-111 lub 75/713-99-80. Za-
praszam serdecznie. F698-G

PRZEWOZY do Niemiec, 663-
226-009; 75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stutt-
gart, Monachium, 75/75-22-940;
663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmun-
du, Siegem, 75/75-22-940;
663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL
F1107-G

KO£OBRZEG wczasy apartament
40 m kw. z gara¿em w parku, 300
m do pla¿y. Tel. 793-350-680.

F1457-G

BERLIN przewozy. Tel.
75/64-920-90; 603-425-425.F1502-G

PRZEWOZY do Belgii i Holandii z
adresu na adres, 75/75-18-141;
514-065-837.

PRZEWOZY do Niemiec z
adresu na adres, 514-065-837;
75/75-18-141. F1532-G

MPT- przewozy na lotniska:
Praga, Berlin, Wroc³aw, Drezno.
F-ra VAT. Tel. 75/717-40-25,
607-763-204. F1758-G

PRZEWOZY osobowe „Dario”
Niemcy- Austria, 75/78-12-746;
604-672-112; www.przewozydario.pl

F1787-G
LOTNISKA- przewozy: Wroc³aw,

Praga, Drezno, Berlin, Poznañ, Kato-
wice. Tel. 602-120-624. F1845-G

TOP-TRANS przewozy osobowe
do Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet
ubezpieczeñ, auta klimatyzowane,
szybko i wygodnie, z adresu na
adres, szósty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl F1911-G

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen oko-
lice, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Ber-
lin Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe su-
per ceny, co 6 przejazd gratis,
75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezio-
ro Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn, Si-
gen, Koblenz, Frankfurt (okolice), su-
per ceny, 607-222-369-369;
75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez prze-
siadki, 75/75-18-255; 607-222-369.

F1938-G
DOBRY wypoczynek Miêdzywo-

dzie- pokoje z ³azienkami, balkonami
nad morzem, 91/381-48-35;
608-821-370. F313-K

REWAL 50 m morze. Wczasy,
91/3862611. F652-K

KOSMETYCZNE

FRYZJER- stylista Iwona Rydec-
ka pracuj¹ca poprzednio w Beau-
ty&Hair zaprasza wszystkich sta³ych
i nowych klientów do salonu przy
ul. Krótkiej 21 tel. 757646346.

F1798-G

BIZNES

BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci
82, Jelenia Góra, tel. 75/64-38-224;
606-940-585. Kompleksowa obs³uga
firm, spó³ek, zwrot VAT-u od materia-
³ów budowlanych, rozliczanie zreali-
zowanych wniosków UE. E7229-G

BALBINA Biuro Rachunkowe ob-
s³uga ma³ych i du¿ych firm (PIT,
CIT, VAT, ZUS, kadry, BHP, sprawoz-
dania) 8.00- 17.00, 75/75-33-648.

F1399-G
KSIÊGOWOŒÆ, kadry, dokumen-

tacja BHP, Ppo¿., sprawozdawczoœæ z
ochrony œrodowiska, gospodarka
odpadami, Jel- Tax, 608-037-208;
606-403-075. F1570-G

SPRZEDAM dzia³aj¹cy sklep w
wynajêtym lokalu w dobrej lokalizacji
w centrum. Bran¿a odzie¿owa, (atrak-
cyjna cena) 601-268-393 po 16.00.

F1773-G
PO¯YCZKA Jelenia Góra,

503-196-763.
ZABOBRZE szybki kredyt gotów-

kowy, 784-362-732.
PO¯YCZKA 1500 z³ w domu klien-

ta. Tel. 784-051-302.
SZYBKA po¿yczka, 503-197-808.

F1810-G
BIURO Rachunkowe, ul. Mickiewi-

cza 15 w Jeleniej Górze, 8.00- 15.00,
tel. 75/75-32-513; 665-325-469.

F1820-G
KOMPLEKSOWA obs³uga firm,

zwrot Vat od materia³ów budowla-
nych. Biuro Rachunkowe „Fiskus” Za-
bobrze, Paderewskiego 2A (obok
garbatego mostka), 75/643-16-46;
601-38-98-96. F1865-G

DOBRY kredyt. Doradztwo
finansowe, dojazd do klienta. Tel.
798-972-318. F1924-G

BIURO Rachunkowe
Jelenia Góra, ul. Pijarska 26;
www.maritax.pl 757130921.

F883-K
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Brawa dla...
Prowadzących gospodarstwo 

agroturystyczne w Radzimowi-
cach Wiktora Urbańczyka i Wła-
dysławy Gil, laureatów „Złotego 
Jabłka” za działalność na rzecz 
promowania rolnictwa ekologicz-
nego w ogólnopolskim konkursie 
Rolnik - Farmer Roku.

(stob)
Pracowników i młodych adep-

tów z Ośrodka Szkoleń Specja-
listycznych Straży Granicznej w 
Lubaniu, którzy bezinteresownie 
oddali 40 litrów krwi dla cho-
rych. Zorganizowana tutaj po 
raz pierwszy akcja honorowego 

krwiodawstwa będzie miała dal-
szy ciąg.

(stob)
Uczennicy zabobrzańskiej pod-

stawówki nr 11 Agaty Dwilewicz 
za zdobycie brązowego medalu 
w szachach w kategorii dziewcząt 
do 12 lat w Olimpiadzie Sportów 
Umysłowych (dawniej OOM) w 
Solinie. Wyższe lokaty zajęły 
rywalki o rok starsze. Jelenio-
górzanka dostała powołanie do 
Akademii Szachowej, wystartuje 
w sierpniowych mistrzostwach 
Europy w czeskiej Pradze i w 
światowym czempionacie.

(stob)
Gwizdy dla...
Osób wymuszających jałmużny 

od kierowców samochodów przy 
parkingach w Jeleniej Górze. Tak 
się dzieje pod hipermarketami i 

w centrum miasta. W ubiegłym 
tygodniu jeden z czytelników 
był świadkiem, jak rosły podpity 
mężczyzna usiłował wymóc datek 
od kobiety, która w godzinach 
wieczornych chciała wsiąść do 
samochodu w okolicach placu Ra-
tuszowego. W domyśle było: jak 
nie dasz, to uważaj na swoje auto. 
Na szczęście znalazł się ktoś, kto 
stanął w obronie wystraszonej 
kobiety (brawa!). A podobno plac 
Ratuszowy i centrum miasta są 
monitorowane i bezpieczne...

(des) 
McDonald’a w Jeleniej Górze, 

przed którym w Poniedziałek 
Wielkanocny czwórka napast-
ników zaatakowała mężczyznę, 
oczekującego na wydanie jedze-
nia przy okienku McDrive. Na-
pastnicy byli też wulgarni wobec 

sprzedawczyni i rozjuszyli się, 
gdy kierowca powiedział do nich, 
żeby się uspokoili. Mężczyzna 
został pobity. Gdy na drugi dzień 
zapytał kierownika restauracji o 
udostępnienie nagrania z moni-
toringu, usłyszał, że kamera albo 
jest zepsuta, albo to tylko atrapa. 
W każdym razie nagrania nie ma. 

GOK
Miejskiego Zarządu Dróg i 

Mostów w Jeleniej Górze i firm 
pracujących na jego zlecenie za 
opieszałość w pozimowych re-
montach dróg. Miejsca by tu nie 
starczyło, by wymienić wszystkie 
dziury i wyłomy, ale zwrócimy 
uwagę - na przykład - na ogromne 
dziury na Grabowskiego. Zima już 
chyba nie wróci, więc nie ma na co 
czekać, tylko łatać, łatać, łatać....

GOK

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni 
w poniedziałek o godz. 11.00 

pod nr 75 6424410, otrzyma kupon 
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.
„StreetDance 2 3D” - W.B., 2012, reż. 

Max Giwa, Dania Pasquini, wyst. Falk 
Hentschel, Sofia Boutella. Dramat muzyczny. 

Ambitny i utalentowany Ash po niezbyt 
udanym występie tanecznym zostaje wyśmiany 
przez amerykańską grupę. Chłopak jednak nie 
poddaje się tak łatwo i wspólnie z Eddim wy-
ruszają w podróż po Europie w poszukiwaniu 
najlepszych tancerzy. Ich celem jest stworzenie 
grupy, która pozwoli im pokonać rywali.

„Tulisie. Przygoda w Słonecznej Krainie” 
- Hiszpania, 2010, reż. Alex Colls. Animacja. 

Pewnego dnia krówka-marzycielka Mumu 
spotyka w parku stado śnieżnobiałych 
owieczek. Zafascynowana ich widokiem, nie 
rozumie, dlaczego tak różnią się od jej przyja-
ciół wyglądających jak zlepek najróżniejszych 
kawałków materiału z niezliczoną ilością plam. 
Mumu zazdrości nieskazitelnym owieczkom i 
zaczyna wstydzić się przyjaciół.

„Titanic” - USA, 1997, reż. James Came-
ron, wyst. Leonardo DiCaprio, Kate Winslet. 
Melodramat. 

Grupa poszukiwaczy przeszukuje wrak „Ti-
tanica” gdzie chce odnaleźć bezcenny diament 
zwany „Sercem oceanu”. Jednak w kasie pan-
cernej znajdują tylko rysunek przedstawiający 
dziewczynę z diamentem na szyi. Oglądająca 
relację sędziwa Rose, rozpoznaje na rysunku 
siebie i kontaktuje się telefonicznie z ekipą 
eksploratorów. Tak rozpoczyna się opowieść 
o wielkiej miłości i katastrofie.

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA NORWI-
DA W JELENIEJ GÓRZE

02.05 godz. 19.00 „Novecento” Scena 
Studyjna, 05.05, 06.05 godz. 19.00 „Czarna 
maska” Duża Scena 

ZDROJOWY TEATR ANIMACJI 
01.05 godz. 19.00 „Historyczno-tury-

styczna szopka jeleniogórska” (odsłona 
druga) Zdrojowy Teatr Animacji, 03.05 
godz. 16.00 „Czarownice w Bibliotece” 
Hotel Mercure w Karpaczu, 06.05 godz. 
16.00 „Bajka o księciu Pipo, koniu Pipo i 
księżniczce Popi” Zdrojowy Teatr Animacji.

TEATR NASZ MICHAŁOWICE 075/755-47-44 
(obowiązuje telefoniczna rezerwacja miejsc)

01.05 godz. 19.00 „The Best Of” wieczór 
kabaretowy, 03.05 godz. 19.00 „Czas odejść...” 
komedia kryminalna, 04.05 godz. 19.00 „Tak 
lubię Was rozśmieszać” kabaret, 05.05 godz. 
19.00 „Nasza klasa” spektakl kabaretowy, 
06.05 godz. 14.00 Niedzielna restauracja.

JELENIA GÓRA 
GRAND 01.05-03.05 godz. 18.00 

„Zapiski z Toskanii” Francja/Iran/Włochy, 
01.05-03.05 godz. 20.00 „Wszystkie 
odloty Cheyennea” Włochy/Irlandia/Francja

LOT 01.05 godz. 16.00 ”Tulisie. Przy-
goda w Słonecznej Krainie” Hiszpania, 
01.05-03.05 godz. 18.00 „StreetDance 2 
3D” Wielka Brytania, 01.05-03.05 godz. 
20.00 „Titanic” USA

M
PP

Imię i nazwisko: Bożena Dudzińska
Zajęcie: pedagog specjalny, w zawodzie pracowała 39 lat, najdłużej - 20 

lat - w Szpitalu Dziecięcym w Kowarach. Od 1989 roku wiceprezes, a po 
trzech latach prezes Związku Sybiraków Oddział w Jeleniej Górze. Wice-
prezes Zarządu Głównego Związku Sybiraków w Warszawie. 

1. Mieszkam tu, bo:
W Kowarach mieszkam od 50 lat. Przyjechałam tutaj z Mazur rozpocząć 

dorosłe życie. Chęci były, aby wyprowadzić się stąd, możliwości zabrakło. 
2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałam:
Na zesłaniu w Kazachstanie przebywałam z mamą od 10. miesiąca do siód-

mego roku życia. Zimno, głód, pchły, pluskwy, wszy. Kiedy wróciłam, ważyłam 
10 kilogramów. Lekarz w szkole wezwał mamę: „co pani z tym dzieckiem 
zrobiła?” - zapytał. Mama na to, że właśnie wróciłyśmy z Sybiru. Pamiętam, 
jak on płakał, mama płakała. Nie wiedziałam o co chodzi, też płakałam. Taka 
lekcja zahartowała na życie. Wiedziałam, że nikt nic mi nie da. Do wszystkiego 
muszę dojść sama. 

3. Ten pierwszy raz:
Od szkoły średniej marzyłam o wycieczce do Paryża. Kiedy na początku lat 

90. udało mi się wyjechać tam z Sybirakami, Wieża Eiffla wydała mi się... mała. 
Ale i tak byłam szczęśliwa, że mogę oglądać Paryż z lotu ptaka. Marzenia się 
spełniają. 

4. Przebój życia:
To, że udało mi się skończyć studia wyższe. Kiedy wróciłam z Sybiru, 

myślałam po rosyjsku. W domu było biednie. Pracowałam i dojeżdżałam na 
studia do Warszawy. 

5. Wkurza mnie:
Debaty polityków w TV. Lepiej niech wyjdą do ludzi i porozmawiają. 
6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Trudno byłoby mi zasnąć bez książki. Chociaż mąż mówi, że nie potrafię 

żyć bez Sybiraków. 
7. Gdybym dostała 100 tys. zł...
Rozdzieliłabym pomiędzy dzieci, wnuki, rodzinę i jeszcze komuś bym 

pomogła.
8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłabym...
Lucynę Mocek, kierowniczkę biura Związku Sybiraków. Pracowita, mądra, 

uczciwa. 
9. Za późno na...
Może bym miała więcej dzieci. Mam dwóch synów. Przydałaby się jeszcze 

córka.

10. Ulubiona anegdota:
Zmarli babcia i dziadek. Poszli do nieba. Święty Piotr pokazuje im kwatery, 

oni długo wybierają. Kiedy już leżą w swoich niebiańskich łożach, dziadek pyta:
- Podoba ci się tutaj?
- Bardzo, wszystko.
- Widzisz, dawno moglibyśmy tutaj być, ale przez twoje zioła i napary stra-

ciliśmy jakieś 10 lat.                                                                             MPP 

Krzyżówka nr 18
POZIOMO: 1. Z siarką po trawie, - 5. Żywiec go kręci, - 9. Bity we Francji, - 10. Odlo-

towe misje, - 11. Przedwschód, - 13. Skryta w Baśce, - 16. Trzyma z kapustą, - 17. Liczy 
z rytmem, - 18. Zaprzecza pogodzie, - 20. Kontaktuje z Miecugowem, - 22. Koci opał, - 
24. Trzyma z przecherą, - 27. Aktywnie sprawdzona, - 28. Wieprzowina wcześniej, - 29. 
Koleżanka muszelki, - 30. Sąsiad prusaka.

PIONOWO: 1. Piąta w gazecie, - 2. Kiepski myśliciel, - 3. Dobrze nadziana, - 4. Fruwa-
jący chłop, - 5. Nie gra z rzeczami, - 6. Do mierzenia czynów, - 7. Z wątrobą w kiszce, - 8. 
Nosi się na pani, - 11. Najstarszy niszczyciel, - 12. Pisana przy bajkach, - 14. Później o 
wodzie, - 15. Miejsce dla panienki, - 19. Przeżyty w dziejach, - 20. Koncertowy w serwi-
sie, - 21. Oczywisty błąd, - 23. Kręci w oku, - 24. Płynie między zamkami, - 25. Zagranie 
Lubaszenki, - 26. Rzucił kości.                                                                                     (ep)

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym dolnym 
rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć dni od daty 
ukazania się numeru. Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie 
www.nj24.pl w zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 16
PORA NA ROWERY
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 16 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł 

otrzymuje Małgorzata Kowalczuk z Jeleniej Góry.
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Kapitan koszykarskiego PGE Turowa Konrad Wysocki 
jest jedynym graczem, który trzeci sezon ligowy spędza 
w zgorzeleckim klubie i stale cieszy się sympatią kibiców. 

Może też liczyć 
na wsparcie ży-
ciowej partnerki Reginy, choć ta mieszka w odle-
głym o 600 kilometrów niemieckim Ulm. Konrad 
miał cztery latka, kiedy wyjechał z Rzeszowa. 
Dorastał w Niemczech, teraz coraz mocniej czu-
je się Polakiem. Tutaj, jak sam mówi, ma swoje 
korzenie i rodzinę. Architekt z dyplomem Prin-
ceton University w Północnej Karolinie uwielbia 
spędzać czas w kuchni. - Zawsze po treningu 
coś sobie ugotuję, moja specjalność to makaron 
spaghetti carbonara. (5) 

Ubiegłotygodniowe otwarcie odbudowanego mostu w Marciszowie miało 
nie tylko praktyczny charakter, ale i głębszy - duchowy. Obiekt poświęcił ksiądz 
Zbigniew Jagielski, proboszcz miejscowej parafii. Poprzedził to krótkim wystą-
pieniem, w którym zaznaczył, że mosty nie tylko łączą brzegi, ale i zbliżają ludzi 
do siebie. - Jak 28 lat robię w tej firmie, tak pierwszy raz mam przyjemność 
poświęcić most - powiedział pół żartem, pół serio. Nie wiemy, czy „robota 
w tej firmie” ciężka, ale wiemy, że ksiądz robi ją jak należy. (12)

Dość nietypowo obchodził swoje imieniny jeleniogórski radny Woj-
ciech Chadży. Wybrał się razem z wnuczkiem na Superpuchar Ligi 
Biznesu. Radny nie wystąpił jednak w drużynie Miasta Jelenia 
Góra, która tam zagrała w meczu pokazowym. Kibicował 
swojej ekipie, występują- cej pod nazwą Krycha 
Chadży. Wiedział, co robi - Krycha wygrała 
superpuchar. W sporto- wych strojach mogliśmy 
za to zobaczyć Zyg- munta Korzeniewskiego, 
naczelnika Wydziału Dialogu Społecznego, 
oraz doradcę prezy-
denta Piotra Klemen-
towskiego. Obaj gra-
li w drużynie miasta, 
a ten drugi strzelił 
nawet bramkę. Cie-
kawe, czy dostanie 
premię. (12)

Za mocno oderwałeś się od rze-
czywistości. Jest bardzo dużo waż-
nych spraw, których nie możesz 
teraz bagatelizować. Uważaj na Pannę 
i analizuj szczegóły.

Będzie ostro z górki. Śmiało an-
gażuj się w plany wakacyjne i graj 
w otwarte karty, ale licz dokładnie 
każdy grosz. Dobra passa w uczu-
ciach i finansach.

Wydarzy się coś, co pomoże Ci 
podjąć decyzję, którą ciągle odkładasz. 
Nie zwalnia Cię to jednak z racjonalne-
go myślenia i nie rozwiązuje problemu 
kosztów, jakie poniesiesz.

Nie oglądaj się za siebie, pew-
nych spraw nie da się już odwrócić. 
Na dniach otrzymasz propozycję, nad 
którą warto się poważnie zastanowić. 
Nie stawiaj spraw na ostrzu noża.

Zdecydowanie pomyśl o wypo-
czynku - dobrze to wpłynie na układy 
rodzinne, a sprawom zawodowym 
z pewnością nie zaszkodzi. Ważny 
czwartek.

Bez problemów zrealizujesz plany 
nie tylko te na najbliższy tydzień. Nie 
przejmuj się chwilowym brakiem 
porozumienia z rodziną i stawiaj 
na swoje szczęście.

Nie ryzykuj i nie próbuj usprawniać 
tego, co funkcjonuje dość dobrze. 
Na rewolucje przyjdzie pora po wa-
kacjach. Na razie czekaj - może ktoś 
popełni błąd?

Nie daj się ponieść emocjom - nie 
zawsze są dobrym doradcą, szczegól-
nie w sferze uczuć. Wakacje planuj, jak 
poczujesz w sobie trochę optymizmu.

Szalony tydzień z bogatym życiem 
towarzyskim. W natłoku wrażeń nie 
zapomnij o obowiązkach. Ktoś bardzo 
na Ciebie liczy.

  
Mimo weekendowego nastroju spo-

ro nieporozumień, ale również widoki 
na aktywny wypoczynek. W uczuciach 
może trochę zaszumieć i jest to norma 
o tej porze roku.

Absolutnie nie angażuj się teraz 
w żadne duże przedsięwzięcia i po-
święć sobie więcej czasu. Wskazany 
relaks i spotkania z przyjaciółmi, za-
bronione wszelkie mediacje.

Przysłuchuj się uważnie - dużo się 
dzieje i sporo z tych rzeczy dotyczy 
Twojej osoby. Jeśli masz pomysł na 
zaktywizowanie swojego życia zawo-
dowego - działaj.

(ep)

Iwona Szafir (gospodarz jeleniogórskiej Stajni Gostar) i Moki (australian cattle dog) 

To była miłość od pierwszego wejrzenia. I to z obu stron. 
- Zobaczyłam ojca Mokiego i zapragnęłam mieć takiego właśnie psa. Od czasu gdy 

odebraliśmy szczeniaka, Moki nie odstępuje mnie ani na krok. Chodzi za mną jak 
cień. Jeździ razem autem, przychodzi ze mną na jazdy konne. Gdy siedzę w siodle, 
grzecznie czeka z boku, aż zejdę z konia. Gdybym tylko mu na to pozwoliła, wcho-
dziłby ze mną do łazienki - śmieje się Iwona. 

Dlaczego właśnie wciąż dość egzotyczny u nas australian cattle dog? 
- Mamy duży, otwarty teren. Szukałam więc dla siebie psa, który nie kłusuje, nie 

ma tendencji do włóczęgostwa i sam z siebie trzyma się domu. I absolutnie nie 
zniechęcił mnie opis rasy, w którym jest napisane, że to pies o wyjątkowo nieprzy-
jemnym spojrzeniu... Jest w tym sporo przesady, ale w sumie jak one miały kiedyś 
pasać bydło i pilnować stada, to jakie miały mieć spojrzenie?! W takiej robocie trzeba 
przecież budzić respekt.

Szczeniaka znalazła w znanej czeskiej hodowli 7 lat temu. Wówczas w całej Polsce 
było może kilka psów tej rasy. Oczekiwania zostały spełnione. Moki nie ma najmniej-
szych nawet ciągot do włóczęgostwa. Z pasterskich nawyków zostało mu natomiast 
wieczne „ADHD” i instynktowne podgryzanie ludzkich pięt i łydek oraz pęcin członków 
końskiego stada. Nie oduczył się tego, choć już nie raz oberwał kopytem od podgry-
zionego rumaka. Gdy w domu trzeba było zająć się kilkudniowym jagnięciem, Moki 
z miejsca wystąpił w roli troskliwego ojca. Z ludzkim dzieckiem, które pojawiło się 
w rodzinie, też z miejsca się zaprzyjaźnił na śmierć i życie. 

Daniel Antosik 

Wirtualny byt na fejsbukach, tłiterach i innych 
platformach w życiu polityków odgrywa coraz 
większą rolę. Sprawdziliśmy, że poseł Henryk 
Kmiecik (Ruch Palikota) także stara się nadążyć 
na tymi modami i na swoim profi lu fejsbuko-
wym oznajmia światu, gdzie był, co robił i co 
czytał. Poseł z Lubawki nie jest zbyt aktywnym 

użytkownikiem tego miejsca w 
wirtualnej przestrzeni. Ostatnio, 
na przykład, czytał o meno-
pauzie, która ma być podobno 

odwracalna, oraz o tym, co 
jeden biskup powiedział 
na temat zwolenników 
Palikota i feministek. 
Jego najbogatszy al-
bum zdjęć, zatytułowany 

„Wycieczki” zawiera 25 
fotografi i - poseł przy drzewie, 
poseł na pomniku, poseł przy 
murze albo w kąpieli. A wśród 
zdjęć profi lowych wybór jak w 
portfolio modelki. (6)

Wielka akcja sprzątania lasów 
Nadleśnictwa Świeradów Zdrój 
rozpoczęła się w Bożkowicach w 
pobliżu miejsca, gdzie podczas woj-
ny gangów pod koniec ubiegłego 
wieku zabito pięciu mężczyzn. Jako 
miejsce zakończenia akcji nadle-
śniczy Wiesław Krzewina wybrał 
ośrodek Złoty Sen, a konkretnie 
teren pod starą szubienicą. Uczest-
nicy akcji zadawali sobie pytanie, co 
to ma oznaczać. Może ostrzeżenie 
dla tych, co śmiecą? - To naprawdę 
przypadek! - odpowiadał z uśmie-
chem nadleśniczy. (1)
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Srebrna medalistka z Pekinu Maja Włosz-
czowska potwierdza klasę w każdej wielkiej 
imprezie kolarstwa górskiego (trzy starty 
w tym roku, trzy zwycięstwa). Wymienia 
się ją jako jedną z „pewniaczek” do złotego 
trofeum na lipcowej olimpiadzie w Londynie. 
Tego koloru medalu jeleniogórzance brakuje 
w bogatej kolekcji. Ostatnio Majka wróciła 
z rekonesansu na trasie olimpijskiej MTB z...
ośmioma szwami na ręce. - Jechałam 
za szybko, upadłam i rozcięłam rękę 
na kilka centymetrów, na szczęście nie 
złamałam kości - mówi mistrzyni. - „Na pewno wywrotka nie spo-
wodowała urazu psychicznego, jednak musiałam odwołać start w 
wyścigu we Włoszech. Poszerzona trasa w Londynie z dołożonymi 
trzema odcinkami technicznymi z kamieniami i jakimś podjazdem...
podoba mi się”. Teraz Maja szlifuje formę w Hiszpanii. (5)

Kto śpi najmniej podczas testów gimnazjalnych? Nie, nie ucznio-
wie. Oni sami w większości przyznawali, że nie stresują się i sypiają 
dobrze. To dyrektorzy szkół. Szefowa „jedynki” Jolanta Piasecka 
zdradziła nam, że w dniach testów codziennie melduje się w szkole 
już 5 rano. Po co? Od tej godziny przywożone są do szkół testy. W 
minioną środę kurier jednak nie miał litości, przywiózł paczkę z testa-
mi dopiero po 7. Pani dyrektor mogłaby wstać dwie godziny później. 

- Najważniejsze, że zdążył przed egzaminem - mówiła z żartem. (12)

Biznesu. Radny nie wystąpił jednak w drużynie Miasta Jelenia 
Góra, która tam zagrała w meczu pokazowym. Kibicował 
swojej ekipie, występują- cej pod nazwą Krycha 
Chadży. Wiedział, co robi - Krycha wygrała 
superpuchar. W sporto- wych strojach mogliśmy 
za to zobaczyć Zyg- munta Korzeniewskiego, 
naczelnika Wydziału Dialogu Społecznego, 
oraz doradcę prezy-
denta Piotra Klemen-

Konrad Wysocki 
jest jedynym graczem, który trzeci sezon ligowy spędza 
w zgorzeleckim klubie i stale cieszy się sympatią kibiców. 

Ubiegłotygodniowe otwarcie odbudowanego mostu w Marciszowie miało 
nie tylko praktyczny charakter, ale i głębszy - duchowy. Obiekt poświęcił ksiądz 

, proboszcz miejscowej parafii. Poprzedził to krótkim wystą-
pieniem, w którym zaznaczył, że mosty nie tylko łączą brzegi, ale i zbliżają ludzi 
do siebie. - Jak 28 lat robię w tej firmie, tak pierwszy raz mam przyjemność 
poświęcić most - powiedział pół żartem, pół serio. Nie wiemy, czy „robota 
w tej firmie” ciężka, ale wiemy, że ksiądz robi ją jak należy. (12)

Maja Włosz-

w tym roku, trzy zwycięstwa). Wymienia 
się ją jako jedną z „pewniaczek” do złotego 
trofeum na lipcowej olimpiadzie w Londynie. 
Tego koloru medalu jeleniogórzance brakuje 
w bogatej kolekcji. Ostatnio Majka wróciła 
z rekonesansu na trasie olimpijskiej MTB z...

wirtualnej przestrzeni. Ostatnio, 
na przykład, czytał o meno-
pauzie, która ma być podobno 

odwracalna, oraz o tym, co 
jeden biskup powiedział 

„Wycieczki” zawiera 25 
fotografi i - poseł przy drzewie, 
poseł na pomniku, poseł przy 
murze albo w kąpieli. A wśród 
zdjęć profi lowych wybór jak w 
portfolio modelki. (6)
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